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70. rocznica urodzin Gustava Husaka

Zakończenie wizyty delegacji partyjnej Kijowa

gościła w Krakowie

Fot. W. Klag

Gratulacje z Polski
WARSZAWA (PAP). Z okazji 70. rocznicy urodzin se

kretarza generalnego KC Komunistycznej Partii Czecho
słowacji, prezydenta Czechosłowackiej Republiki Socja
listycznej — Gustava Husaka, Wojciech Jaruzelski oraz

Henryk Jabłoński przesłali w imieniu KC PZPR, Rady
Państwa i całego narodu polskiego depeszę gratulacyjną.

Wasza wieloletnia działalność partyjna i państwowa —

czytamy w niej m. in.— jest nierozerwalnie związana
z walką o prawa ludu czechosłowackiego, jego narodowe
i społeczne wyzwolenie, o wszechstronny rozwój socjali
stycznej Czechosłowacji we wszystkich dziedzinach.

W depeszy podkreślono także doniosły wkład Gustava
Husaka w urzeczywistnienie idei sprawiedliwości społe
cznej; międzynarodowej solidarności ludzi pracy, zacieś
nianie braterskich więzi między socjalistyczną Czecho
słowacją a wspólnotą państw socjalistycznych, walką
o pokój i przyjaźń między narodami.

Dalsze zacieśnienie serdecznych więzi
miastamiprzyjaźni między ^

WARSZAWA (PAP). Rada Państwa PRL nadała sekre
tarzowi generalnemu Komitetu Centralnego Komunisty
cznej'Partii Czechosłowacji, prezydentowi Czechosłowa
ckiej Republiki Socjalistycznej Gustavowi Husakowi
Wielką Wstęgę Orderu Zasługi PRL z okazji 70. rocznicy
jego urodzin, w uznaniu wybitnych zasług położonych
dla rozwoju stosunków między Polską Rzecząpospolitą
Ludową a Czechosłowacką Republiką Socjalistyczną oraz

wielki i wszechstronny wkład w dzieło przyjaźni, współ
pracy i jedności krajów wspólnoty socjalistycznej.

(Inf. wł.) W ubiegłą sobotę
delegacja Kijowskiego Ko
mitetu Miejskiego Komuni
stycznej Partii Ukrainy z II
sekretarzem Stanisławem

Martyniukiem w towarzy
stwie sekretarza KK PZPR

Również w sobotę goście z

Kijowa zwiedzili zamek w

Pieskowej Skale, muzeum

wnętrz. Interesowali się pra
cami tej placówki. Przez ca
ły dzień spotkań i odwiedzin,
delegacji towarzyszył mini-

wą — z delegacją Kijowskie
go Komitetu Miejskiego KPU,
na czele której stoi II sekre
tarz tegoż Komitetu Stanisław
Martyniuk.

Goście radzieccy odnieśli'
się z wdzięcznością do przy-

(Inf wł.) Przebywająca w

naszym kraju na zaproszenie
KC PZPR i Rządu PRL dele
gacja Komitetu Centralnego
Komunistycznej Partii Kuby
gościła 9 bm. w Krakowie. Na
lotnisku w Balicach delega
cję, której przewodniczy II
sekretarz KC KPK, I zastępca
przewodniczącego Rady Pań
stwa i Rady Ministrów, mini
ster rewolucyjnych sił zbroj
nych Republiki Kuby Raul
Castro Ruz powitali gospoda
rze miasta z I sekretarzem
Komitetu Krakowskiego Par
tii Józefem Gajewiczem, pre
zydentem miasta — Tadeu
szem Salwą oraz pełnomocni
kiem KOK na woj. m. kra
kowskie gen. Leonem Suli
mą. Obecny był wicepremier
Mieczysław Rakowski.

Przedstawiciele kierownic-

twa politycznego i administra
cyjnego Krakowa poinformo
wali kubańskich gości o naj
ważniejszych problemach
miasta oraz o pracy krakow
skiej organizacji partyjnej.
Raul Castro Ruz wraz z mał
żonką oraz towarzyszącymi
mu osobistościami zwiedził
następnie Wawelskie Wzgórze,
oprowadzany przez wicedy
rektora Państwowych Zbio-

Ruz żywo interesował się his
torią
mami

W
wych
krótki wypoczynek do Zako
panego. (1)

WARSZAWA (PAP). 8 bm.
zastępca członka Biura Polity
cznego KC PZPR, wicemini
ster obrony narodowej, szef
sztabu generalnego Wojska

rów Sztuki — Stefana Zająca. Polskiego gen. broni Florian
Siwicki, spotkał się z delega
cją Komitetu Centralnego Ko
munistycznej Partii Kuby, któ
rej przewodniczył II sekretarz
KC, I zastępca przewodniczą
cego Rady Państwa i Rady
Ministrów, minister Rewolu
cyjnych Sił Zbrojnych Repu
bliki Kuby — Raul Castro Ruz.

Obecny był ambasador Re-
(DOKOŃC7FNTE NA STR. 2)

Z Wawelu delegacja kubań
ska udała się do tysiącletniej
Kopalni Soli w Wieliczce, a

następnie — na spacer po
krakowskim Rynku. Towarzy
szył wicepremier Mie izysław
Rakowski oraz g cspodarze
miasta. Był to już drugi pc-
byt Raula Castro Rura w na
szym mieście. Raul Castro

Krakowa oraz proble-
jego odnowy.
godzinach popołudnio-
delegacja udała się na

Deklaracja polityczna Układu Warszawskiego
oficjalnym dokumentem ONZ

NOWY JORK (PAP). Deklaracja polityczna Państw —

Stron Układu Warszawskiego uchwalona 5 bm. w Pradze
wręczona została w ubiegły piątek sekretarzowi general
nemu ONZ Jayierowi Perezowi de Cuełlar. Będzie ona

rozpowszechniona w ONZ w charakterze oficjalnego do
kumentu Organizacji Narodów Zjednoczonych.

Przekazując ten dokument stały przedstawiciel CSRS
w ONZ Stanisław Suja zwrócił uwagę sekretarza gene
ralnego ONZ na nadzwyczajną wagę wniosków osiągnię
tych na posiedzeniu Doradczego Komitetu Politycznego
Państw — Stron Układu Warszawskiego.

Jak oświadczył dziennikarzom rzecznik sekretarza ge
neralnego ONZ, Perez de Cuellar zaznajomił się z donie- .

sieniami prasowymi na temat deklaracji. Sekretarz gene
ralny ONZ uważa, że zawarte w tym dokumencie propo
zycje, zwłaszcza propozycja w sprawie porozumień o wza
jemnym niestosowaniu siły wojskowej i utrzymywania
stosunków pokojowych, a także propozycje dotyczące
różnych problemów rozbrojenia, zasługują na najbardziej
szczegółowe rozpatrzenie.

Fot. W. Klag

Józefa Gregorcsyka spotkała
się z aktywem ■partyjnym
i dyrekcją Ośrodka Postępu
Rolniczego w Karniowicach.
Wymieniono informacje na

temat głównych zadań O-
środka, pracującego inten
sywnie dla rozwoju produkcji
rolnej nie tylko w samym
województwie miejskim kra
kowskim.

ster pełnomocny i konsul ge
neralny ZSRR w Krakowie
Georgij Rudow.

8 stycznia br. w godzinach
wieczornych nastąpiło uro
czyste pożegnalne spotkanie
władz partyjnych i admini
stracyjnych Krakowa z I se
kretarzem KK PZPR Józe
fem Gajewiczem i prezyden
tem miasta Tadeuszem Sal-

jęcia zgotowanego
Krakowie. Zapoznali się
ciągu ostatnich dni
Kombinatu im.
także kilku zakładów
my.słu lekkiego. Mówili
swoich doświadczeniach
pracy partyjnej. Przewodni
czący delegacji zaprosił ofi-

iim w

w

z pracą
Lenina; a

prze-
o

w

(DOKOŃCZENIE NA STR 2)

Wzrost wydobycia
i eksportu węgla

WARSZAWA (PAP). 8 bm.
odbyło się kolegium Mini
sterstwa Handlu Zagranicz
nego poświęcone problema
tyce eksportu węgla.

W posiedzeniu, któremu
przewodniczył minister
handlu zagranicznego —

Tadeusz Nestorowicz, ucze
stniczyli minister górnic
twa i energetyki, gen. dyw.
— Czesław Piotrowski, mi
nister komunikacji — Ja
nusz Kamiński, nrzedstawi-
ciele Wydziału Ekonomicz
nego KC PZPR, Komisji
Planowania przy Radzie
Ministrów, Urzędu Gospo
darki Morskiej oraz współ
działających w eksoorcie
organizacji i przedsię
biorstw.

Stwierdzono, że osiągnię
ty w 'Polsce wzrost wydo
bycia węgla a zwłaszcza je
go stabilizacja przyczyniły
się do znacznej odbudowy
rynków zbytu a takie i u-

wiarygodnienia na arenie
międzynarodowej pozycji
naszego kraju jako stabil
nego i solidnego dostawcy
węgla. Dzięki wysiłkom
górnictwa i handlu zagrani
cznego wyeksportowano w

1982 roku ok. 28,5 min ton

węgla tj. o ok. 13,5 min ton

wiecej aniżeli w roku 1981.
Eksport węgla do I ob

szaru płatniczego został
zwiększony o 5,8 min ton,
co umożliwiło zabezpiecze
nie z tych krajów dodatko
wego imoortu szeregu cen
nych surowców, półoroduk-
tów i towarów rynkowych.
Mimo niesprzyjających- wa
runków na rynkach II ob
szaru płatniczego Polska
zwiększyła w 1982 roku
eksport węgla do tego ob-
smru o 7.6 min ton.

W 1983 roku przewiduje
się dalszy wzrost eksportu
węgla zarówno do krajów
snclalistycznych jak i do

kapitalistycznych.

Podpisanie

porozumienia

handlowego z ChRL
WARSZAWA (PAP). 8 bm.

w ministerstwie Handlu
Zagranicznego podpisano
porozumienie handlowe
między Polską a Chińską
Republiką Ludową o wy
mianie towarowej w roku
bieżącym. Uzgodniono, że
wartość wzajemnych obro
tów towarowych w tym ro
ku wyniesie ponad 400 min

| franków szwajcarskich, czy-
I li zbliży się do najwyższego
I (DAL?ZY CIĄG NA STR. 2)

R. Reagan o stosunkach amerykańsko-radzieckich

USA nie majq zamiaru

zrezygnować z polityki zbrojeń
WASZYNGTON (PAP). W

sobotę w południe prezydent
Reagan nadał ze studia w

Camp David pod Waszyngto
nem kolejną swoją wypo
wiedź radiową. Wypowiedzi te
— na różne tematy — stały się
już tradycją i kontynuowaną
praktyką obecnej administra
cji.

W tę sobotę wypowiedź pre
zydenta Reagana poświęcona
była zagadnieniu szczególnej
wagi, sprawie stosunków ame
rykańsko-radzieckich. Wypo
wiedź była też niezmiernie in
teresująca i i jednej strony
wykazywała, iż prezydent do
skonale rozumie nadrzędne dla

Po zgonie czterech położnic
w słubickim szpitalu

WARSZAWA (PAP). Mini
sterstwo Zdrowia i Opieki
Społecznej informuje, że nie
zależnie od dochodzenia w

sprawie zgonu czterecn pa
cjentek oddziału położniczo-
ginekologicznego prowadzone
go przez Prokuraturę Woje
wódzką w Gorzowie Wlkp.,
podjęto działania mające na

celu wszczęcie postępowania
wyjaśniającego przez komisję
kontroli zawodowej.

Oddział szpitalny w Słubi
cach pracuje normalnie, pod
kierunkiem ordynatora odde
legowanego z innego zespołu
opieki społecznej.

Dotychczasowe dochodzenie
wskazuje, że w szpitalu na-

Wyprawa do trójkąta bermudzkiego
WARSZAWA (PAP). Trwa- radiestezyjnymi, bioenergote-

ją przygotowania do oryginał- rapeutycznymi. Takie zdolno-
nej wyprawy, która podejmie . ści pozwolą i— zdaniem orga-
badania tzw. trójkąta ber-
mudzkiego za pomocą para
psychologii. Z inicjatywy
grupy entuzjastów parapsy
chologii powstały w Warsza
wie komitet organizacyjny i
prywatne biuro inform icyjne
programu badawczego „Pom
nik na trójkącie bermudz-
kim” (adres dla koresponden
cji Warszawa, ul. Fiszera
53/10), przygotowujące pierw
szą polską ekspedycję badaw
czą trójkąta bermudzkiego.
Komitet organizacyjny wy
prawy skupił ok. 350 osób ob
darzonych zdolnościami para-
psychologicznymi, mediumi-
stycznymi, hipnotycznymi,

współczesności znaczenie stanu
stosunków pomiędzy obu mo
carstwami i w stosunki te

chciałby wprowadzić jak naj
więcej elementu normalizacji,
z drugiej zaś była jednoznacz
nym dowodem, że Reagan nie
ma zamiaru rezygnować z po
lityki zbrojeń, z prób osiągnię
cia przewagi militarnej nad
ZSRR, a co gorsze, że postępy
w dialogu amerykańsko-ra-
dzieckim uzależnia od szeregu
warunków politycznych.

Wypowiedź prezydenta zre
dagowana została tak, że wła
ściwie można w niej znaleźć
zarówno potwierdzenie dobrej
woli administracji, jej woli

stąpiła tragiczna w skutkach
pomyłka. Fakt ten nie zmniej
sza jednak odpowiedzialności
służbowej. Minister zdrowia i
opieki społecznej wydał pole
cenie przedstawienia wyników
dochodzeń we wszystkich je
dnostkach służby zdrowia. Mi
nisterstwo informuje również,
że sprawy gospodarki lekami
w zakładach służby zdrowia,
ich przechowywanie i stoso
wanie są uregulowane przepi
sami resortowymi, a ich prze
strzeganie zapewnia właściwe
leczenie i bezpieczeństwo.

O decyzji komisji kontroli
zawodowej zostanie przekaza
na do publicznej wiadomości
odrębna informacja.

nizatorów wyprawy — na po
znanie tajemnicy trójkąta ber
mudzkiego. Obszar Oceanu
Atlantyckiego w rejonie wysp
Bermudzkich zyskał ponurą
sławę ze względu na wystę
pujące w tym rejonie dość
częste przypadki zaginięcia
bez wieści statków i samolo
tów. Wyprawa wzbudziła o-

gromne zainteresowanie na

całym świecie. Otrzymała ona

propozycje poparcia finanso
wego i pomocy organizacyjno-
technicznej od różnych insty
tucji oraz władz kilku państw
w Ameryce Środkowej i Po-

(DOKOŃCZENIK NA STR. »

ipokoju i odprężenia, jak
wyraźne potwierdzenie decy
zji kontynuowania programu
zbrojeń, oraz potwierdzenie
głębokiej nieufności, wręcz u-

przedzeń wobec Związku Ra-
Rdzieckiego.

Już na wstępie, problem sto
sunków amerykańsko-radziec
kich Reagan określa mianem
„jednego z najważniejszych a-

spektów współczesności” i mó
wi: „utrzymanie pokoju po
między obu krajami, a tym sa
mym pokoju dla całej ludzko
ści, zależy od mądrego ukła
dania stosunków pomiędzy na
mi (pomiędzy USA a ZSRR)”.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Tak dużej ilości cukru
nie mieliśmy od 1967 roku

WARSZAWA (PAP). Trwa
jąca już trzy miesiące kampa
nia cukrownicza powoli zbli
ża się do końca. Wprawdzie
pracuje jeszcze połowa wszys
tkich krajowych cukrowni, to

jednak do przerobu pozostało
już niewiele buraków. Chodzi
bowiem o to, aby w maksy
malnym stopniu przyspieszyć
przerób buraczanych korzeni
dostarczonych cukrowniom je-
slenią przez plantatorów i
tym samym ograniczyć straty
naturalne, powstające podczas
składowania ich w pryzmach
przez zbyt długi okres. W
niektórych regionaęh kraju,
gdzie plony buraków były

Zginęło półtoraroczne dziecko

Pijany kierowca ciągnika
sprawcą tragicznego wypadku

(Inf. wł.) W ub. piątek ok.
godz. 17 w Jeziorzanach, gmi
na Liszki, wydarzył się tragi
czny wypadek drogowy. Pi
jany kierowca 33-letni Wła
dysław W., mieszkaniec Rę
cznej, prowadząc ciągnik pra
wą stroną jezdni, skręcił na
gle na pobocze i najechał na

idącą prawidłowo Zofię R.,
oraz jej dwoje dzieci. 1,5 ro
czna dziewczynka, znajdująca
tię w wózeczku, zginęła na

do Libanu
RZYM (PAP). Papież Jan

Paweł II wyraził ponownie
zamiar udania się do Libanu.
Podczas ceremonii składania
listów uwierzytelniających
przez nowego ambasadora li
bańskiego przy Watykanie
Nasri Salhaba w ubiegłą so
botę, papież wyraził też na
dzieję na pokojowe rozwiąza
nie konfliktu bliskowschodnie
go. Jan Paweł II stwierdził, że
Liban może rozwiązać swe

problemy jedynie drogą „po
jednania narodowego”.

Nawiązując do toczących się
obecnie negocjacji między
Libanem a Izraelem papież
wyraził nadzieję, że rozmowy
te doprowadzą do postępu w

kierunku rozwiązania deli
katnych problemów i że „nie
zapomni się również o losie
rodzin palestyńskich tak bo
leśnie doświadczonych”.

wyższe niż się początkowo
spodziewano i gdzie zgroma
dzono spore ich ilości pracują
nadal wszystkie cukrownie.
Spośród czynnych 40 zakła
dów przetwórczych buraki
przerabiają jeszcze wszystkie
cukrownie na Mazowszu oraz

na Opolszczyźnie. Pracuje też
większość cukrowni
kich, dolnośląskich i toruńskich.

Z punktów' skupu w tere
nie zwieziono do tej pory 14.6
min ton buraków, a więc
praktycznie cały skupiony su
rowiec jest już w fabrykach.
Ostatnie, niewielkie ilości bu
raków zostaną przewiezione
do cukrowmi w najbliższych

miejscu, S,5-letni chłopiec do
znał poważnych obrażeń i zo
stał przewieziony do Instytu
tu Pediatrii w Prokocimiu.
Matka doznała szoku.

Pijany sprawca wypadku
nie udzielił pomocy ofiarom,
uciekł i schronił się w po
bliskich zabudowaniach go
spodarczych. Kilka godzin po
wypadku znaleźli go i zatrzy
mali funkcjonariusze Pogoto
wia Wypadkowego Wydz. Ru-

Skawina: Głęboka troska o jedność
partii, jej wiarygodność, autorytet

(Inf, wł.) Podczas odbywa
jącej się w ub. sobotę — z

udziałem sekretarza KK
PZPR Jana Bronka i kierow
nika Wydz. Ekonomicznego
KK PZPR Tadeusza Nowic
kiego — konferencji spra
wozdawczej skawińskiej miej
sko-gminnej organizacji par
tyjnej dokonano obrachunku
minionego okresu bieżącej
kadencji, oceniono aktualną
sytuację, przyjęto program
działania. Konferencji prze
wodniczył i referat wygłosił
I sekretarz KMG PZPR w

Skawinie Ryszard Czyżycki.
Złożone zostały sprawozdania
z przeprowadzonych kontroli:
partyjnej i rewizyjnej. Wy-

dniach. Od początku kampanii
wyprodukowano ok. 1 min
790 tys. ton cukru. Do przero

bu pozostało więc jeszcze
tylko niespełna 400 tys, ton

buraczanych korzeni, najwię
cej na Mazowszu, Opolszczy
źnie i Lubelszczyźnię. Dlate
go też zakłady w tych regio-

lubels- nach będą pracować podczas
bieżącej kampanii najdłużej,
gdyż do 18—20 stycznia.

Cukrownie przekroczyły do
tychczasowy najwyższy osią
gnięty w 1967 roku poziom
produkcji cukru o ok. 30 tyś.
ton.. Tegoroczna produkcja cu
kru osiągnie poziom ok. 1 min
830 tys. ton.

chu Drogowego KW MO w

Krakowie 1 posterunku MO w

Liszkach.
Coraz częściej zdarzają się

wypadki, powodowane przez
nietrzeźwych kierowców.
Wstrząsający wypadek w Je
ziorzanach stanowi tragiczne
ostrzeżenie nie tylko dla kie
rowców pijących alkohol przed
wyruszeniem w drogę aie i
tych, którzy ich wódką czę-
•tują. (AL)

stąpił naczelnik miasta i gmi
ny Skawina Zbigniew Sta
chura, przedstawiając węzło
we sprawy Skawiny.

W dyskusji koncentrowano
się przede wszystkim na tych
problemach, które powodo
wały trudności, słabość or
ganizacji partyjnych, utratę
ich pozycji w niektórych śro
dowiskach. Mówiono o spad
ku liczebnym szeregów par
tyjnych. Jeśli przed 2 laty
znajdowało się w nich 1748
członków i kandydatów, w

tym 51,2 proc, robotników,
to obecnie — 1.270 członków
i kandydatów, w tym 45 proc,
robotników. Ubyło zwłaszcza
wielu młodych ludzi. Przy

Nowy raport CIA ostrzega

przed lekceważeniem potęgi
gospodarczej ZSRR

WASZYNGTON (PAP). Amerykańska Centralna Agen
cja Wywiadowcza (CIA) ostrzegła w sobotę po raz drugi
w ciągu ostatnich dwóch tygodni, że politycy zachodni
popełniliby błąd, lekceważąc potęgę gospodarczą Związ
ku Radzieckiego.

Ostrzeżenie to jest, zawarte w poufnym dotychczas ra
porcie CIA dla Komitetu Gospodarczego Kongresu USA,
ogłoszonym 8 bm.

Wysoki funkcjonariusz CIA Henry Rowen, który wy-,
stąpił na posiedzeniu komitety, oświadczył, że według
wywiadu amerykańskiego nie należy oczekiwać żadnego
„załamania się gospodarki radzieckiej” — przepowiada
nego od czasu do czasu przez propagandystów rządu
Reagana. Przeciwnie, w dającej się przewidzieć przyszło
ści produkt narodowy ZSRR będzie systematycznie wzra
stał, tyle że w tempie mniejszym niż w minionym trzy
dziestoleciu.

Według ocen CIA roczna stopa wzrostu gospodarczego
ZSRR w latach 1950-81 wynosiła 4,6 proc., wobec 3,4
proc, dla USA. Obecnie tempo wzrostu spadło zarówno
w ZSRR, jak i w USA, ale gospodarka radziecka jest
nadal prężniejsza, ponieważ przemysł USA boryka się
obecnie z recesją.

Senator William Proxinire, na którego wniosek Rowen
wystąpił w Komitecie Gospodarczym Kongresu, powie
dział po zapoznaniu się z raportem, że Związek Radziec
ki jest „zapewne najbardziej samowystarczalnym pań
stwem przemysłowym”.

Liban chce przedłużenia
mandatu sił pokojowych ONZ

BEJRUT (PAP). Źródła ONZ podały w sobotę, że Liban
chce przedłużenia o dalszych 6 miesięcy mandatu tym-,
czasowych sił pokojowych ONZ stacjonujących w połud
niowym Libanie (UNIFIL) oraz zwiększenia w przyszłości
ich roli a także rejonu ich stacjonowania. Prezydent Li
banu Amin Dżeniajel — pisze agencja Reutera — zwró
cił się w tej sprawie w piątek wieczorem do przebywa
jącego z wizytą w Bejrucie zastępcy sekretarza general
nego ONZ Briana Uręuharta. Mandat pokojowych sił
ONZ w Libanie, liczących 7 tysięcy ludzi wygasa 19 bm.
Siły te zostały utworzone w 1978 roku.

czyny nie do końca zostały
ustalone, sprawom tym —

dla wyciągnięcia odpowied
nich, konstruktywnych wnios
ków na przyszłość — poświę
cona zostanie odpowiednia u-

waga. Równocześnie jednak
pozytywnie oceniono fakt o-

czyszczania szeregów par
tyjnych, postulowano dalszą
weryfikację, podejmowanie
i kontynuowanie przedsię
wzięć dla umacniania — po
zostawiającej jeszcze w wielu
organizacjach partyjnych
wiele do życzenia — dyscy
pliny organizacyjnej, wzmac
niania politycznego i ideolo-

(DOKOŃCZENIE NA STR 4)
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Posiedzenie WKO
w Nowym Sączu

Wczoraj w Nowym Są
czu obradował Wojewódzki
Komitet Obrony. Przyjęto i
zatwierdzono raport o wy
konaniu zaleceń i wniosków
Inspekcji Sił Zbrojnych.
Jest w nim mowa o dobrej
działalności organizators
kiej wielu jednostek 1 kole
ktywów. Podkreślono szcze
gólnie lepsze funkcjonowa
nie administracji państwo
wej, tradycyjnie już wzoro
wą pracę na polu ochrony
przeciwpożarowej. Nie ma

zarzutów pod adresem rol
nictwa, poprawiły się po
rządki na placach budowy,
są efekty w walce ze zjawi
skami patologii społecznej.

Tutaj kończą się pozyty
wy. Niewiele dobrego po
wiedzieć można o gospo
darce transportowej, porzą
dku w obiektach użyteczno
ści publicznej, zwłaszcza na

terenie miast. WKO wyzna
czył kolejny termin wpro
wadzenia w życie postano
wień ISZ na czerwiec br. W

posiedzeniu, któremu prze
wodniczył wojewoda nowo
sądecki, Antoni Rączka, u-

czestniczyli również komi
sarz wojskowy, pełnomoc
nik KOK, płk dr Stefan
Michałek, przewodniczący
WRN w Nowym Sączu, Ta
deusz Zapiórkowski.

(k-b)

Podziękowania dla

pełnomocników KOK
W ub. sobotę w Urzędzie

miasta Krakowa odbyło się
uroczyste pożegnanie pełno
mocników Komitetu Obro
ny Kraju, pełniących swe

odpowiedzialne obowiązki
w zakładach pracy naszego
województwa.

Działalność pełnomocni
ków, tak ważną dla norma
lizacji życia społeczno-gos
podarczego naszego kraju,
podsumował w krótkim wy-
stanieniu gen. brygady Leon
Sulimą. Następnie, serdecz
ne podziękowania za trud
złożył oficerom I sekretarz
KK PZPR Józef Gajewicz.

Szczególnie wyróżniają
cych się pełnomocników
KOK udekorowali odzna
czeniami „Za Zasługi dla
Ziemi Krakowskiej” i „Za
Pracę Społeczną dla Miasta
Krakowa” —- przewodniczą
cy Rady Narodowej miasta
Krakowa Apolinary Kozub
oraz prezydent miasta Ta
deusz Salwa.
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Podpisanie K

porozumienia

handlowego z ChRL
(DALSZY CIĄG ZE STR. 1)
poziomu — osiągniętego w

1979 r. Uzyskanie w br. za
planowanej kwoty obro
tów oznaczać będzie wzrost
o 50 proc, w stosunku do
rezultatów osiągniętych w

roku bieżącym.
Z Chińskiej Republiki

Ludowej sprowadzimy sze
reg ważnych dla naszej go
spodarki surowców, m. in.
rudę wolframu, antymon,
rtęć, parafinę, niektóre ar
tykuły rolno-spożywcze, ta
kie jak ryż, oleje jadalne i
herbatę, a także wyroby
dziewiarskie, obuwie i u-

brania robocze, tkaniny ba
wełniane i jedwabie i inne
wyroby tekstylne. Porozu
mienie zakłada, że wzajem
ne obroty będą Zrównowa
żone, Polska dostarczy do
ChRL wyroby hutnicze,
chemikalia, w tym poliety
len, polipropylen, siarkę,
sodę oraz maszyny i urzą
dzenia, w tym maszyny
włókiennicze i urządzenia
dla górnictwa węglowego.
W polskich dostawach i-
stotną część stanowią czę
ści zamienne dla maszyn i
urządzeń dostarczonych ■w

ubiegłych latach. Z produk
tów rolno-spożywczych wy
eksportujemy w br. do Chin
jedynie pewną ilość cukru.
Obie strony uzgodniły, że w

ciągu roku dążyć będą do
zwiększenia wymiany po
nad obecne ustalenia.

E
E

E

E

E

=

E

E

E

Wyprawa do trójkąta
bermudzkiego

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
łudniowej. Pomoc zadeklaro
wała także Polonia Amery
kańska.

Wyjazd ekspedycji przewi
duje się jeszcze w I kwartale
br. — najpierw niewielkiej
grupy techniczno-rekonehsan-
sowej, która zorganizuje za
plecze, a następnie właściwej
ekipy badawczej. Planuje się
badania lądowe na wyspach
oraz morskie ze statków i
samolotów. Wyprawa praw
dopodobnie będzie pracować
w kilku etapach. Dla potwier
dzenia uzyskanych wyników
przewiduje się ich konfronta
cję z badaniami prowadzony
mi przez uczonych — specja
listów z zakresu nauki o Zie
mi — geologów i geofizyków.

Wizyta delegacji Kuby Dalekopisem z kraju...
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

publiki Kuby — Raul Fornell
Delgado.

W spotkaniu, które przebie
gło w serdecznej i przyjaciel
skiej atmosferze, uczestniczyli:
Główny Inspektor Obrony Te
rytorialnej, wiceminister O-
brony Narodowej gen. broni
Tadeusz Tuczapski, I zastępca
szefa Głównego Zarządu Poli
tycznego WP gen. dyw. Hen
ryk Koczara oraz przedstawi
ciele instytucji centralnych
MON.

Rozmowa dotyczyła doś
wiadczeń i zadań Wojska Pol
skiego w aktualnej sytuacji

społeczno-politycznej kraju a

także głównych problemów
współpracy obu zaprzyjaźnio
nych armii.

Tego samego dnia Raul Ca
stro Ruz — wraz z towarzy
szącymi osobami — przebywał
w I Praskim Pułku Zmecha
nizowanym im. kpt. Władysła
wa Wysockiego; zapoznano się
z historią oraz współczesnymi
zadaniami i osiągnięciami puł
ku. Zwiedzono salę tradycji
tej najstarszej jednostki Ludo
wego Wojska Polskiego oraz

obejrzano fragment ćwiczeń
taktycznych. Następnie — w

Klubie Kościuszkowca — od
było się spotkanie delegacji
kubańskiej i przedstawicieli

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1>
cjalnie I sekretarza KK PZPR
Józefa Gajewieża do złożenia
wizyty w stolicy Ukrainy Ra
dzieckiej jeszcze w tym kwar
tale.

Wczoraj przedstawiciele Ki
jowa w towarzystwie kierow
nika Wydziału Pracy Ideo-
wo-Wychowawczej KK PZPR
Henryka Szydłowskiego uda
li się do Oświęcimia, gdzie
złożyli hołd pamięci ofiarom
faszyzmu, składając pod pom
nikiem tych ofiar kwiaty.

W niedzielę wieczorem de
legacja partyjna Kijowskiego
Komitetu Miejskiego KPU u-

dała się w drogę powrotną
do Kijowa.

Kolejna wizyta partyjnej
delegacji Kijowa w naszym
mieście stała się nowym,
ważnym etapem umacniania
przyjaźni dwóch bratnich
miast. Współpraca Ich trwa

już blisko trzydzieści lat.
Krakowianie również w cza
sie swych wizyt nad Dnie
prem zapoznają się z pracą
partyjną, z życiem gospodar
czym i kulturalnym tego po
tężnego ośrodka miejskiego.
Jego znaczenie sięga daleko
poza granice ZSRR. Wyroby
radzieckie z marką kijowską
są przedmiotem eksportu do
wielu krajów świata. Dalszy
rozwój wymiany przedstawi
cieli zakładów pracy jest o-

becnie głównym przedmiotem

Dalsze zacieśnienie serdecznych więzi
przyjaźni między pobratymczymi miastami

USA nie majq zamiaru

zrezygnować z polityki zbrojeń
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

„Cóż może być ważniejszego
jak umniejszanie niebezpie
czeństwa konfrontacji, zwięk
szenie perspektyw trwałego
pokoju, zmniejszanie zasobów
w nuklearnych arsenałach,
zmniejszanie cierpień ludzkich
w Afganistanie, w Kampuczy
i wszędzie” oświadcza prezy
dent i dodaje — „nikt nie ma

więcej nadziei niż ja, że
przyszłość przyniesie poprawę
w naszych stosunkach ze

Związkiem Radzieckim i erę
prawdziwej stabilizacji”.

Te słuszne 1 budzące nadzie
ję w słuchaczach stwierdzenia
uzupełniają jednak sformuło
wania budzące z kolei wątpli
wości i w pełni uzasadnione
obawy. Reagan mówi bowiem:
„Ta administracja podjęła
wysiłki przywrócenia naszemu
narodowi siły... naszym celem
jest zapewnienie, że Ameryka
ma i wolę i środki do odstra
szenia od konfliktu... silna i
budząca respekt Ameryka jest
najlepszą gwarancją pokoju i
uniknięcia konfliktu”.

Reagan wystąpił z kilkakrot
nie powtarzanym oskarżeniem
Związku Radzieckiego o to, że
w latach 70. przyspieszył
zbrojenia, z oskarżeniami o

prowadzenie naruszającej po
kój i bezpieczeństwo polityki
w Afganistanie, na Bliskim

Nasilenie ruchu oporu przeciw
okupacji izraelskiej w Libanie

BEJRUT, DAMASZEK, PA
RYŻ, WASZYNGTON, MO
SKWA (PAP). W sobotę od
działy armii interwencyjnej
izraelskiej próbowały przebić
się z rejonu Chalde na połud
nie od Bejrutu w kierunku
miejscowości Burz al Baraz-
na, położonej w pobliżu sto
łecznego lotniska. Zostali oni
powstrzymani na przedmie
ściach Bejrutu w Sakiet-Cha-
let. Przywódcy jednej z orga
nizacji libańskiego ruchu o-

poru „Amal”, którego uzbro
jone grupy znajdują się w

Burz al Baraznie, zapowie
dzieli, że jeśli okupacyjne
wojska izraelskie wejdą do
tej miejscowości, ludność
chwyci za broń. Kierownictwo
tej organizacji opublikowało
oświadczenie polityczne, w

którym wyraża zdecydowany
protest przeciw masowym a-

resztowaniom, jakich doko
nali Izraelczycy w południo
wych rejonach Libanu Piasa
libańska, a także źródła izra
elskie wskazują na nasilenie
się ruchu oporu przeciw oku
pacji izraelskiej na południu
Libanu.

Na północy Libanu, w Tri-
poli niedziela była pierwszym
od wielu dni dniem względ
nego spokoju. Miejscowa lud
ność wykorzystała to dla za
opatrzenia się w żywność. O-
kres względnego spokoju na
stąpił nazajutrz po rozmo

Zawiadamiamy, te dnia M grudnia 1988 ». umarł

kol. Kazimierz JAWOR

długoletni pracownik naszego Przedsiębiorstwa.
Zonie i Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy serdecz

nego współczucia.
DYREKCJA I PRACOWNICY

PRZEDSIĘBIORSTWA BUDOWNICTWA
ROLNICZEGO W DĘBICY

Wschodzie, a wreszcie w Pol
sce. Te państwa i rejony zosta
ły wymienione nie bez powo
dów. Stany. Zjednoczone liczy
ły, że umocnią tu swoją pozy
cję i stworzą tu przyczółki
zagrożeń dla Związku Radziec
kiego.

Podobnie rozbieżne akcen
ty znalazły się w partii
wypowiedzi poświęconej roko
waniom rozbrojeniowym, na

wstępie Reagan mówi: „w

przyszłym miesiącu negocja
torzy radzieccy i amerykań
scy wznawiają w Genewie ro
kowania w sprawie ogranicze
nia zbrojeń strategicznych i
broni nuklearnych średniego
zasięgu. My zaproponowali
śmy drastyczne obcięcia w

tych, tak groźnych siłach
średniego zasięgu. Strona ra
dziecka odpowiedziała, wystę
pując w obu negocjowanych
sprawach ze sowimi propozy
cjami. Tak więc założono po
ważny fundament do osiągnię
cia postępu”.

Po tym pragmatycznym,
wręcz tchnącym pewnym op
tymizmem wstępie idzie jed
nak szereg sformułowań kwe
stionujących dobrą wolę dru
giej strony i zawierających
zbędne, wręcz obraźliwe pou
czenia.

Na zakończenie Reagan po
informował, że z końcem te

go miesiąca wysyła do Euro

wach przeprowadzonych przez
premiera Libanu Wazzana w

Damaszku z prezydentem Sy
rii, Asadem. Po tym spotka
niu syryjska agencja praso
wa SANA opubikowała in
formację zapowiadającą, iż li
bańskie „siły bezpieczeństwa
Wewnętrznego (tj. żandarme
ria libańska) zajmą się przy
wróceniem pokoju w Tripoli.
SANA, podkreślając rolę li
bańskich sił bezpieczeństwa
wewnętrznego, równocześnie
dodaje, że jeśli zajdzie po
trzeba, wojska syryjskie bę
dą interweniować dla przy
wrócenia spokoju w Tripoli.

W niedzielę do Tripoli
przybył szef libańskich sił
bezpieczeństwa wewnętrznego
Hiszam Szaar. Spotkał się z

zastępcą szefa sztabu general
nego Syrii generałem Ali A-
slamem. Odbyły się również
rozmowy z udziałem byłego
premiera Libanu i wpływowej
osobistości Tripoli, Raszida
Karame oraz przywódców or
ganizacji prosyryjskich 1 an-

tysyryjskich w Tripoli.
Według libańskich rozgłośni

radiowych omawiana jest pro
pozycja wycofania zbrojnych
oddziałów obu walczących
stron i odebranie im broni
ciężkiej. Do miasta miałyby
wkroczyć wzmocnione oddzia
ły libańskich sił bezpieczeńs
twa wewnętrznego.

kierownictwa MON s dowódz
twem, kadrą 1 żołnierzami je
dnostki.

W godzinach popołudnio
wych delegacja kubańska
przebywała w Wyższej Szkole
Oficerskiej Wojsk Łączności
im. płk. Bolesława Kowalskie
go ps. „Ryszard” w Zegrzu
k. Warszawy; informacji o hi
storii uczelni oraz systemie
kształcenia przyszłych dowód
ców 1 wychowawców udzielili
przedstawiciele komendy 1 pra
cownicy naukowo-dydaktyczni
WSOWŁ.

Gościom towarzyszył dowód
ca Warszawskiego Okręgu
Wojskowego gen. dyw. Wło
dzimierz Oliwa.

działania na linii Kraków-
Kijów.

Doznaliśmy ze strony brat
niego miasta w szczególnie
dla nas ciężkim okresie ostat
nich dwóch lat dowodów
prawdziwej przyjaźni. Rze
czywiście prawdziwych przy
jaciół poznaliśmy w biedzie.
Staramy się również najlep
sze swoje doświadczenia w

pracy partyjnej przekazać na
szym gościom — przyjacio
łom. Żegnając delegację par
tyjną miasta Kijowa Kraków
mówi raz jeszcze: do zoba
czenia, do następnego spot
kania, które służyć będzie u-

macnianiu proletariackiej
więzi dwóch miast, narodów
i państw! (J)

py Zachodniej wiceprezydenta
Busha celem przekonsultowa
nia z sojusznikami problemu
stosunków z ZSRR oraz pro
blemów rokowań rozbrojenio
wych.

Przy dwoistym charakterze
wypowiedzi i przy mieszanych
uczuciach, jakie budzi w słu
chaczach i czytelnikach, jest
ona jednak świadectwem, że

radykalnie konserwatywna ad
ministracja Reagana odchodzi
jednak powoli od wojowniczej
antyradzieckiej retoryki, od
niczego nie wnoszących i ni
czemu nie służących osz
czerstw i przy wszelkich opo
rach i uprzedzeniach zaczyna
uznawać i nadrzędną wagę, i
bezwzględną konieczność po
kojowego, opanowanego i nie
przerywanego dialogu a ra
dzieckim partnerem.

Wystąpienie Reagana, x u-

wagi na jego dwoistość, w

Stanach nie zrobiło najlepsze
go wrażenia. W godzinę po je
go nadaniu rzecznik Partii
Demokratycznej, również w

przemówieniu radiowym od
powiadając na tezy prezydenta
ostro skrytykował opory ad
ministracji, w prowadzeniu ro
kowań rozbrojeniowych.
Rzecznik stwierdził, że polityka
zbrojeń Reagana nie umocniła,
a zdecydowanie osłabiła bez
pieczeństwo Stanów Zjedno
czonych.

Bejrucki korespondent PAP
red. Tadeusz Jackowski, pisze,
że rozmowy premiera Wazza
na z prezydentem Asadem,
które były pierwszym bezpo
średnim kontaktem od dłuż
szego czasu na tak wysokim
szczeblu, wskazują, że sytua
cja w Tripoli jest obecnie jed
nym z najtrudniejszych pro
blemów. Niezależnie od sytua
cji lokalnej, istniejących tam
układów i konfliktów na pod
łożu politycznym i religijnym
jest widoczne, że celem rozpa
lania walk w Tripoli jest pod
ważanie obecności syryjskiej
w tym rejonie. Zapowiedź wej
ścia do Tripoli libańskich od
działów bezpieczeństwa wew
nętrznego wskazuje, że Dama
szek i Bejrut dążą, obecnie
najwyraźniej do takiego uło
żenia stosunków, które respek
towałyby interesy obu państw
1 to nie poprzez deklaracje,
ale decyzje rozstrzygające rze
czywiste problemy, jakie stoją
przed obu rządami.

W sobotę w Bejrucie odbyła
się kolejna rozmowa libań
skiego ministra spraw zagra
nicznych Elie Salema ze spe
cjalnym wysłannikiem amery
kańskim na Bliski Wschód
Morrisem Draperem. W nie
dzielę Morris Draper został
przyjęty przez prezydenta A-
mlna Dżemajela, który nas
tępnie zwołał posiedzenie poli
tycznego sztabu libańskiego 1
członków delegacji libańskiej,
prowadzącej rozmowy z lzrae-
lem. Piąte spotkanie delegacji
Izraelskiej 1 libańskiej ma się
rozpocząć w poniedziałek w

Chalde.

W Bejrucie zapowiadają, te

delegacje parlamentu libań
skiego udadzą się w najbliż
szych dniach do wielu stolic
państw arabskich, by przeds
tawić stanowisko Libanu i gp-
ayskaś ich poparciu,

Przed wspólnym plenum KC PZPR i NK ZSL

Spojrzenie z bliska

na nowosądeckie rolnictwo
(Inf. wł.) Rolnictwo górskie

rządzi się swoimi prawami, ma

też swoiste problemy, a jed
nym z nich jest wyposażenie
w odpowiedni do górskich wa
runków sprzęt mechaniczny.
Szansą na dziś i jutro jest roz
wój hodowli bydła, a przede
wszystkim owiec. Wiąże się
to z właściwym zagospodaro
waniem łąk i pastwisk, z przy
spieszeniem melioracji, m. in.
w Gorlickiem.

Z ważkimi tymi problema
mi zetknęli się w czasie wizji
lokalnej członkowie KC PZPR
i NK ZSL z tego województwa.
Odwiedzono ośrodek hodowli

Polska kartq“
w pokerowej grze Reagana

WASZYNGTON (PAP). —

Amerykańska opinia publi
czna jest od miesięcy z pełną
premedytacją błędnie infor
mowana o tym, jak społe
czeństwo polskie ocenia re-

aganowską politykę sankcji.
W szczególności grupki poli
tycznej, tzw. solidarnościo
wej emigracji głoszą pogląd,
że polityka sankcji ma pełne
poparcie Polaków w kraju, że

oczekuje się nawet dalszego
zaostrzenia tych sankcji, a

Reagan jest w Polsce popu
larny co najmniej tak, jak w

Stanach.
Informacje przeczące tego

rodzaju propagandzie, wypo
wiedzi ludzi przybywających
bezpośrednio z Polski, są
przyjmowane z niedowierza
niem. Na dodatek przeciętny
Amerykanin w ogóle nie zda-
je sobie sprawy z tego, ja
kie są skutki sankcji, i jest
skłonny sądzić, że mają one

jedynie charakter symboli
czny.

W takiej sytuacji i wobec te
go rodzaju szeroko rozpo
wszechnionej propagandy
zwraca uwagę publikacja na

łamach dziennika „Chicago
Sun-Times”. Jest to kore
spondencja z Gdańska spe
cjalnego wysłannika gazety
do Polski, Williama Sonzski,
który referuje rozmowę z

dwojgiem młodych ludzi, nie
gdyś zdecydowanych zwolen
ników linii politycznej przy
wódców b. „Solidarności”

Oto kilka fragmentów ko
respondencji, którą opubliko
wano pod tytułem „Polacy
rozgniewani „pokerowym”
charakterem sankcji USA”:

„Prezydent Reagan musi
zrozumieć, że nie można grać
losem 36 milionów ludzi jak
kartami w pokerze”.

Młoda Polka mówi oczy
wiście o swoim narodzie.
Uważa, że w Waszyngtonie
nie traktuje się Polaków jak
ludzi. Sprawę polską uważa
się tam za instrument, przy
pomocy którego „Stany Zje
dnoczone mogą szkodzić Ro
sji”.

„Mamy coraz mniej ocho
ty na to, żeby być w ręku
Reagana kartami w rozgry

Szef dyplomacji francuskiej
o Bliskim Wschodzie

BEJRUT (PAP). Francuski minister spraw zagranicz
nych Claude Cheysson wezwał Izrael i Organizację Wy
zwolenia Palestyny aby uznały wzajemnie swe prawa do
egzystencji i rozpoczęły wspólne negocjacje w celu usta
nowienia trwałego pokoju na Bliskim Wschodzie.

Występując w sobotę wieczorem na konferencji pra
sowej w Bahrajnie, gdzie przebywa z oficjalną wizytą,
szef dyplomacji francuskiej określił jako słuszną inicjaty
wę plan pokojowego uregulowania konfliktu blisko
wschodniego, ogłoszony we wrześniu ub. roku podczas
arabskiego „szczytu” w Fezie. Nawiązując do planu pre
zydenta Reagana, Claude Cheysson stwierdził, że jest on

dobrą podstawą do rozpoczęcia negocjacji. Cheysson skry
tykował jednak Waszyngton za odmowę uznania OWP.

Premier Szwecji
był śledzony

przez CIA
SZTOKHOLM (PAP).

Rzecznik premiera Szwecji
Olofa Palmę potwierdził
informację zamieszczoną w

sobotnim szwedzkim dzien
niku popołudniowym „Ex-
pressen”, że przywódca
Partii Socjaldemokratycz
nej znajdował się przez
kilka lat pod obserwacją
agenta amerykańskiej a-

gencji wywiadowczej CIA.
Rzecznik potwierdzając tę
informację dodał, że było
to w latach sześćdziesią
tych. Przy końcu tamtej
dekady dobre dotychczas
stosunki między Szwecją a

USA zaczęły ulegać ochło
dzeniu. W 1968 roku Olof
Pąlme ówczesny minister
oświaty, uczestniczył w

wielkiej demonstracji prze
ciwko amerykańskiej woj
nie w Wietnamie. Obecny
premier Szwecji szedł
wówczas w pochodzie w

jednym szeregu z ambasa
dorem DRW, Nguyen Tho
Chyanem.

Szwedzka popołudniówka
„Expressen” cytując bliżej
nie sprecyzowane źródła

podała też, że agentem
CIA, który śledził każdy
krok Palmego był jeden z

jego kolegów z czasów stu
diów w St. Zjednoczonych
w latach 4®.

bydła mlecznego w Mochnacz-
ce Wyżnej, Mariana Parę, pro
wadzącego gospodarstwo spe
cjalistyczne, a także zapozna
no się z dokonaniami Spół
dzielni Metalowej „Dunajec"
w Nowym Sączu, która jako
jedna z nielicznych produkuje
nadal poszukiwany w górach
sprzęt rolniczy.

Zebrany materiał posłuży do
sformułowania wniosków na

najbliższe, wspólne posiedze
nie KC Partii i NK ZSL, po
święcone sprawom rolnictwa 1
gospodarki żywnościowej.

(k-b)

wce z Rosją” — słyszę pod
czas rozmowy, jaką prowa
dzimy w restauracji — „nie
jesteśmy głupcami. Wiemy, że
się nas wykorzystuje”.

Dziewczyna prosi, bym nie
wymieniał Jej nazwiska. Bę
dę więc ją nazywał Marią.
Ma 22 lata, jest studentką i
weteranem „Solidarności”.
Oczywiście — przyznaje (ma
jąc widocznie na myśli zwo
lenników podziemia — red.)
— jesteśmy o wiele bardziej
zmęczeni, niż przed rokiem.
Jak długo można rzucać ka
mieniami i wdychać gazy
łzawiące”.

Maria Jest przekonana, że

sankcje gospodarcze Zachodu,
wstrzymanie dostaw zboża,
surowców i kredytów szko
dzi poważnie Polakom 1 osła
bia gospodarkę.

„Już tylko bardzo nieliczni
mogą wierzyć, że sankcje po
magają nam, a szkodzą rzą
dowi— mówi Maria. Większość
z nas wie, że sankcje mogą
jedynie usztywnić pozycję
rządu”.

Do rozmowy dołącza się
student uniwersytetu, ekono
mista imieniem Andrzej: „Fa
bryki zbudowane dla koope
racji z Zachodem stoją nie
czynne. Dokąd to wszystko
prowadzi? Wielu z nas oba
wia się, że USA próbują zde
stabilizować Europę wscho
dnią, żeby w ten sposób wy
wrzeć nacisk na ZSRR”.

Wypowiada on podobne po
glądy jak Maria, a poglądy
te są w Polsce coraz pow
szechniejsze.

Lektura wypowiedzi tego
rodzaju musi być szokiem
dla czytelnika amerykańskie
go. Od bez mała roku prze
konuje się go przecież, że

Polacy są „wdzięczni” za

wprowadzenie sankcji. W ta
kim duchu wypowiadają się
w telewizji amerykańskiej
różni ludzie pretendujący do
„reprezentowania” narodu
polskiego. Np Z. Rurarz,
wielokrotnie, i z uporem po
wtarzał, że za sankcje należy
żywić wdzięczność dla Reaga
na, z tym tylko, iż należało
by je zaostrzyć.

Nikt tej wizyty nie oczekiwał

Premier M. Thatcner na Falklandach-Malwinach
LONDYN (PAP). Premier

Wielkiej Brytanii, Margaret
Thatcher, w towarzystwie mę
ża, przybyła w sobotę z zupeł
nie nieoczekiwaną przez niko
go wizytą na Wyspy Falklan-
dzkie. Po trwającym 23 godzi
ny locie, który aż do lądowa
nia w Port Stanley — stolicy
archipelagu — utrzymany był
w ścisłej tajemnicy — pa
ni Thatcher powitana została
przez gubernatora sir Rexa
Hunta oraz licznych mieszkań
ców.

Po przylocie. Margaret That
cher oświadczyła, że przybywa
na Falklandy aby oddać hołd
żołnierzom brytyjskim, którzy
przed siedmioma miesiącami
zbrojnie odzyskali archipelag
z rąk Argentyńczyków.

Źródła oficjalne podają, te

będzie to krótka wizyta, od-

Argentyna
HAWANA (PAP). Minister

spraw zagranicznych Argenty
ny, Juan Ramon Aąuirre La-
narl oświadczył, że jego kraj
dążyć będzie do odzyskania
Archipelagu Falklandzkiego (w
Argentynie zwanego Malwina-
mi). Suwerenność nad wyspa
mi — stwierdził minister —

pragniemy odzyskać na drodze

(■) W WARSZAWIE roz
poczęły się 9 bm. polsko-
węgierskie rozmowy gospo
darcze. Przewodniczą im: ze

strony polskiej wicepremier
Zbigniew Madej, ze strony
węgierskiej — zastępca prze
wodniczącego Rady Mini
strów Jozsef Marjai. Omó
wione zostaną kwestie zwią
zane z konkretyzacją kie
runków rozszerzenia współ
pracy gospodarczej między
obydwoma krajami, w tym
również sprawy poruszone
w listach, jakie wymienili
pierwsi sekretarze: KC
PZPR gen. armii Wojciech
Jaruzelski I KC WSPR Ja
nos Kadar. Przewiduje się
podpisanie protokołu han
dlowego na 1983 r.

8 BM. dobiegła końca wizy
ta jaką na zaproszenie mi
nistra zdrowia i opieki spo
łecznej Tadeusza Szelachow-

skiego złożyła delegacja Mi
nisterstwa Zdrowia ZSRR, z

szefem tego resortu, prze
wodniczącym Komisji Ochro
ny Zdrowia RWPG Siergie
jem Burenkowem.

W trakcie 4-dniowego po
bytu w naszym kraju, ra
dzieccy goście odbyli kilka
spotkań z przedstawicielami
kierownictwa partii i pań
stwa, podczas których omó
wiono sprawy związane z

dwustronną współpracą w

dziedzinie ochrony zdrowia
i nauk medycznych ze szcze
gólnym uwzględnieniem
współpracy naukowej na

lata 1983—1985.

Z OSTATECZNYCH OCEN,
dokonanych przez Centralę

...i ze

. PRZEWODNICZĄCY OWP,
Jaser Arafat, przybył do
Jordanii, gdzie w niedzielę
spotkał się w Ammanie z

królem Husajnem. Podjął
on niezmiernie ważną kwe
stię politycznej i wojskowej
współpracy palestyńsko-jor-
dańskiej. Dokonano też wy
miany poglądów na temat
rozmów Husajna z prezy
dentem Reaganem, jakie
władca jordański przepro
wadził podczas 2-dniowej
wizyty w Waszyngtonie.

Jednym z tematów roz
mów jordańsko-palestyń-
skich jest ewentualne wyło
nienie wspólnej delegacji do
rozmów z USA, w której skład

weszliby Palestyńczycy, de
sygnowani przez OWP.

PREZYDENT Ronald Rea
gan w cotygodniowym wy
stąpieniu radiowym w sobo
tę ‘z rezydencji prezydenc
kiej w Camp David zapowie
dział, że wiceprezydent Geor-
ge Bush pod koniec stycznia
uda się w podróż do Euro
py na konsultacje w spra
wie radziecko-amerykań-
skich rokowań rozbrojenio
wych z sojusznikami zacho
dnioeuropejskimi USA. Bush
odwiedzi RFN, Holandię,
Szwajcarię, Włochy, Francję
i W. Brytanię. Ponadto uda
się do Watykanu, gdzie zo
stanie przyjęty przez papie
ża Jana Pawła II. Reagan
poinformował, że amery
kański wiceprezydent odbę
dzie również spotkanie z

delegacją USA na radziecko-

amerykańskie rozmowy roz
brojeniowe w Genewie, któ
re mają się rozpocząć w

przyszłym miesiącu.
W OSTATNICH dniach ba

wił w Waszyngtonie Hans-
Jochen Vogel, kandydat za-

chodnioniemieckiej partii
SPD do stanowiska kancle
rza RFN w przyszłych wy
borach.

Zachodnioniemiecki poli
tyk został przyjęty przez
Reagana, konferował z se
kretarzem stanu Georgem
Shultzem i spotkał się z

mówiły jednak podania do
kładnego terminu powrotu do
Londynu; mówi się o kilku
dniowym pobycie, w czasie
którego premier dokona obja
zdu archipelagu, odbędzie spot
kania ż mieszkańcami, a także
ze stacjonującymi tam w licz
bie 4 tysięcy żołnierzami bry
tyjskimi.

Agencje podkreślają, że wi
zyta Margaret Thatcher zbiega
się z rocznicą 150-lecia pano
wania brytyjskiego na wys
pach.

Panuje również opinia, iż
premier pragnie w ten sposób
umocnić swoją pozycję w spo
łeczeństwie. Dodajmy, że w

czasie konfliktu argentyńsko-
brytyjskiego Margaret That
cher zyskała szerokie poparcie

nie zrezygnuje z

otwartych, uczciwych i poważ
nych rokowań. Wyraził nadzie
ję, że międzynarodowa społecz
ność poprze słuszne dążenie
Argentyny.

Szef dyplomacji argentyń
skiej wypowiedział te słowa na

lotnisku w stolicy Wenezueli,
Caracas, gdzie zatrzymał się w

drodze do Nikaragui na rozpo-

Spółdzielni Ogrodniczych i
Pszczelarskich wynika, że

miniony sezon zalicza się do

pomyślniejszych w ogrodnic
twie.

Zdecydowały o tym głów
nie wyższe niż przed rokiem
zbiory wszystkich gatunków
owoców, a zwłaszcza wyjąt
kowy urodzaj jabłek.

W LUBLINIE odbyła się
choinka noworoczna, zorga
nizowana dla wychowanków
z miejscowych domów dziec
ka. Dzieciom wręczono pacz
ki ze słodyczami i zabaw
kami, które nadeszły od mło
dzieży z zaprzyjaźnionego z

Lublinem Brześcia ze Związ
ku Radzieckiego.

W DZIENNIKU Ustaw, nr

43 ukazało się rozporządze
nie ministra pracy, płac i

spraw socjalnych w sprawie
najwyższych dopuszczalnych
stężeń 1 natężeń czynników
szkodliwych dla zdrowia w

środowisku pracy. Ustala

ono najwyższe wartości do
puszczalnych czynników
szkodliwych dla zdrowia, a

w dołączonym wykazie są
one przedstawione.

8 BM. ODBYŁO się ple
num Zarządu Głównego Pol
skiego Związku Głuchych.
Dokonano wyboru nowego
prezesa Zarządu Głównego.
Został nim długoletni wice
prezes związku Kazimierz
Diehl. Na stanowisko jedne
go z wiceprezesów powołano
dotychczasowego dyrektora
Zjednoczonych Zakładów
Szkoleniowo -Produkcyjnych
PZG Kazimierza Burchardta.

świata
przywódcami kongresu. Przy
jęcie zgotowane Voglowi i

program jego wizyty są naj
lepszym świadectwem wa
gi, jaką w Waszyngtonie
przywiązuje się do stosun
ków z kołami politycznym.’
RFN, a równocześnie wyra
zem niepewności administra
cji co do wyniku zbliżają
cych się wyborów w Niem
czech Zachodnich.

W ANKARZE podano, że

ekipy ratownicze wyciągnęły
dotychczas zwłoki 81 osób z

gruzów siedmiopiętrowego
budynku mieszkalnego w

Dijarbakirze w południowo-
wschodniej części Turcji.
Ratownikom udało się po
nadto wydostać z ruin tego
domu ponad 40 rannych.

Budynek zawalił się 3 bm.
Radio Ankara poinformowa
ło w sobotę, że policja turec
ka aresztowała właściciela
firmy, która budowała dom.
Uważa się, że budynek, od
dany do użytku przed ro
kiem, miał wady konstruk
cyjne.

WZRASTA liczba śmier
telnych ofiar chłodów jakie
panują w północnej i wscho
dniej części Indii. Agencja
PTI informuje, że dotych
czas zginęło 218 osób. Na
skutek złej pogody w wielu
rejonach sparaliżowana zo
stała komunikacja kolejowa
i drogowa. Znaczna część
stanu Dżammu i Kaszmir
faktycznie odcięta została od
świata.

TRWAJĄ walki na fron
cie irańsko-irackim. Radio

bagdadzkie podało, że w

ciągu ostatnich 24 godzin w

południowym i środkowym
sektorze frontu zginęło 9
żołnierzy irańskich.

Irańska Agencja Prasowa
IRNA poinformowała, że wy
eliminowanych z walki zo
stało wielu żołnierzy irac
kich. Oddziały irańskie zni
szczyły czołg, 2 pojazdy woj
skowe oraz działo przeciw
lotnicze należące do armii

irackiej.

opinii publicznej, aprobującej
ówczesne poczynania rządu.

Dosłownie przed kilkoma
dniami prasa brytyjska pisała,
że planowana od dawna po
dróż premiera na Falklandy i
udział w lutowych uroczystoś
ciach rocznicowych został osta
tecznie i definitywnie odwoła
ny, aby nie zaostrzać jeszcze
bardziej napiętych obecnie sto
sunków Londynu z większością
państw latynoamerykańskich.
Stało się jednak inaczej. Mar
garet Thatcher znalazła się w

Port Stanley, zaś w Argenty
nie, która domaga się zwrotu

wysp, pojawiły się już pierw
sze reakcje. M. in. - przywódca
drugiej co do wielkości partii
politycznej, Obywatelskiej Unii
Radykałów, Enriąue Vanoli,
określił wizytę jako jaskrawą
manifestację kolonializmu.

Archipelagu
czynającą się w poniedziałek
konferencję państw niezaan-
gażowanych.

Juan Ramon Aąuirre Lanari
nie poczynił żadnych bezpo
średnich uwag do niespodzie
wanej wizyty Margaret That
cher na Falklandach.
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Korespondencja z Krymu Rozmowa o nowym prawie emerytalnym

Kraj poetów i pisarzy Jak będą żyć renciści?
Harem, meczety, wspaniałe ogrody, pałac

thana i jego dworzan robią na nas ogromne
wrażenie. Potęgują go jeszcze piękne i po
nure legendy o wzniosłej miłości i okrucień
stwie średniowiecza. To Bachczysaraj, któ
ry tak wiele natchnienia dał także poetom i
pisarzom.

W Muzeum Historyczno-Archeologicznym
Riieszczącym się w XVI-wiecznym zespole
pałacowym, w jednej z sal na rozpostartych
W gablocie stronach książki strofy sonetu

„Bakczysaraj”. To jeden z pięciu sonetów
poświęcony Bachczysarajowi z cyklu „Sone
tów Krymskich” napisanych przez przeby
wającego jesienią 1825 roku na Krymie Ada
sia Mickiewicza.

Na „Podwórzu Fontann” — „Fontanna
Łez”. Miarowo spadające krople, s oka
Umieszczonego pośrodku fontanny, wypeł
niają mamurową czaszę symbolizującą
serce. Z przepełnionej czaszy woda przelewa
się do dwóch niżej położonych czasz, łzy
przynoszą ulgę. Ale to chwilowa ulga, z

przepełnionych czasz znów spadają krople
łez i tak przez kolejne stopnie fontanny. Na
zmianę ból i ulga. Fontannę kazał wybudo
wać w 1764 roku chan Krym-Gireja na cześć
zmarłej swej ukochanej małżonki. Wiąże
się z nią wiele legend. To one natchnęły
Puszkina do stworzenia poematu „Fontanna
Bachczysaraju”. Obok „Fontanny Łez” wzno
si się dziś popiersie poety.

Aleksander Puszkin przebywał na Krymie
jako zesłaniec pięć lat przed Adamem Mic
kiewiczem — również w Gurzufie. Pracował
<tu nad poematem „Jeniec kaukaski”. Tu też
zrodziła się myśl napisania „Eugeniusza
Oniegina”. W Gurzufie oglądać można dom-
rmuzeum, w którym przebywał poeta.

Przebywał tu także Antoni Czechow.
Mieszkał w zakupionym w 1900 roku domku.
Domek stoi nad samym morzem, wśród zie
leni cyprysów, w cichej spokojnej uliczce
nazwanej imieniem pisarza. Muzeum poświę
cone Czechowowi i jego twórczości mieści
się również w Jałcie gdzie pisarz także
mieszkał, prawie do samej śmierci. Na cen
tralnej alei parku nadmorskiego postawiono
autorowi „Wiśniowego sadu” pomnik.

Na Krymie trzykrotnie przebywał też Lew
Tołstoj. Najdłużej bo aż 10 miesięcy na prze
łomie'1901 i 1902 roku, był w Casparze gdzie

odpoczywał i pracował nad powieścią „Ha-
dżi Hurał”. W czasie pobytu w Gasparze
Tołstoj ciężko zachorował i nawet rozeszła
się pogłoska, że zmarł. Rząd carski skiero
wał już nawet z Symferopola prokuratora w

celu skonfiskowania dokumentów pisarza a

gubernator otrzymał telegram, by podjął
działania zmierzające do zapobieżenia ewen
tualnym manifestacjom na drodze konduktu
żałobnego. Jednak zdrowy klimat krymski,
sprawił, że pisarz przezwyciężył chorobę i
zdrów powrócił do swej Jasnej Polany.

Niedaleko w Mischorze mieszkał w tym
czasie Maksym Gorki, który pozostawił naj
lepszy portret literacki wielkiego pisarza w

eseju ‘pt. „Lew Tołstoj”. Gorki przebywał
wielokrotnie na Krymie również i po Rewo
lucji Październikowej, gdzie wspólnie z Wło
dzimierzem Majakowskim spotkali się z prze
bywającymi tu na leczeniu w byłych car
skich pałacach robotnikami i chłopami. Tu
w Jałcie w 1927 roku Majakowski pracował
nad zakończeniem poematu „Dobrze”.

W redakcji miejscowej gazety „Sowiecki
Krym” poświęconej sprawom uzdrowiska a

/ wychodzącej w nakładzie 70 tys. egz. też

spotykam pisarzy. Zastępca redaktora na
czelnego Michał Kozakow jest poetą zaś
kierownik działu uzdrowiskowego Borys Pie-
trow pisze książki o historii i dniu współ
czesnym Krymu. Rozmawiamy o poezji i li
teraturze ale także i o problemach współ
czesnego świata.

— Nie da się oddzielić poezji od życia —

mówi M. Kozakow. — Ono jest źródłem
wzruszeń i póki życie trwać będzie na zie
mi istnieć będzie poezja. Na Krymie ludzie
wielokrotnie doświadczyli okrucieństwa woj
ny ale i tu wielokrotnie omawiano sprawy
pokoju na śmiecie.

Przyroda Krymu wpływa na ludzi tak, że
chce się żyć, dlatego może tak efektywne są
te rozmowy.

Życie nie jest samą poezją, lecz ileż moż
na by zdziałać dobrego, gdyby ludzie w niej
szukali sensu życia.

Tę refleksję wywożę stąd i sądzę, że to
warzyszyła ona i tym, którzy tu tworzyli
swe nieśmiertelne dzieła o życiu i losach
człowieka.

WOJCIECH TADUS

W setną rocznicę urodzin Jarosława Haszka

Pt&al btf źifć, źifl

Starsza część naszego społe
czeństwa żywo dyskutuje nad
uchwaloną niedawno ustawą o

zaopatrzeniu emerytalnym pra
cowników i ich rodzin. Wiele
jest jeszcze pytań i niejasnoś
ci. Nasiliły się one szczegól
nie po niefortunnej informa
cji PAP w której pomylo
no podstawę wymiaru z wy
sokością świadczenia. Pragnie
my przybliżyć czytelnikom
ustawę i wyjaśnić wątpliwo
ści. Rozmawiamy z szefem
krakowskiego ZUS, HENRY
KIEM BOGACZEM.

Na wstępie, na prośbę na
szego gościa, podajemy infor
mację, że przeliczanie emery
tur i rent potrwa do 30 czerw
ca br. Niektórzy otrzymają
więc podwyższone świadcze
nia wcześniej, inni później,
najpóźniej jednak do końca
czerwca. Nikt na opóźnionym
przeliczeniu nie straci, ponie
waż ZUS wypłaci wyrówna
nie za okres od 1 stycznia. Je
śli więc emeryturę przeliczy
się dla kogoś w czerwcu, to
w czerwcowym terminie pła-f
tności otrzyma on wyrówna
nie od stycznia do czerwca. I
jeszcze jedno. Przeliczanie
emerytur i rent nastąpi z

urzędu, nie trzeba więc skła
dać specjalnych wniosków.
Wręcz przeciwnie, zbędna ko
respondencja z ZUS w

okresie do 30 czerwca bardzo
utrudni pracę tej instytucji.

— Rozmawialiśmy przed
dwoma miesiącami o projek
cie ustawy. Czy w toku posel
skiej dyskusji nastąpiły ja
kieś istotne zmiany w prawie
emerytalnym?

— Muszę przyznać, te po
słowie solidnie popracowali
nad projektem 1 doprowadzili
w kilku przypadkach do po
ważnych zmian, korzystnych
dla emerytów.

— Przechodząc do meritum
sprawy. Które świadczenia zo
staną objęte rewaloryzacją?

— Przeliczy się wszystkie
emerytury i renty, przyznane
przed 1 stycznia 1982 r. Pod
stawę stanowić będzie średnia
płaca w gospodarce uspołecz
nionej w I półroczu 1982 r.

7— Jak to wygląda w prak
tyce?

bu plótze
Korespondencja i Pragi

Temat z długą brodą*..
Mężczyźni ze zrozumieniem, a kobiety i

niedowierzaniem słuchają opowieści o żon
kosiach, którzy na sekundę wyskakują z

domu po papierosy czy też po zapałki, by
już... nigdy nie wrócić. Jarosław Haszek też
wyszedł z mieszkania „tylko na chwilę”, by
kupić wózeczek dla potomka, którego mu

właśnie przyniosła ze szpitala jego żona. I
■nie wrócił...

Dwa razy podejmował Haszek próbę ży
cia rodzinnego, za drugim razem „zapomniał”
nawet, że się z poprzednią żoną nie rozwiódł.
Każda z prób kończyła się „wybraniem wol
ności”. Nie miał czasu na ustabilizowane ży
cie. Pisał, działał, podróżował, pił, robił to,
co lubił najbardziej.

Kim był Jarosław Haszek? Był studentem
Akademii Handlowej, pracownikiem droge
rii, lirykiem (pisał wiersze do swych żon),
dziennikarzem i redaktorem, anarchistą, żoł
nierzem i rewolucjonistą, pisarzem wielkiego
formatu, włóczęgą, znakomitym kompanem
do kufla piwa. Kiedy o czeskim pisarzu roz
mawiam w Pradze z naukowcami istnie
jącej tam katedry haszkologii, słyszę: —

Każdy bierze sobie z Haszka to, co jest mu

potrzebne do uzasadnienia własnej tezy, kim
właściwie był twórca Szwejka. 1 każdy znaj
duje setki dowodów na potwierdzenie swego
sądu. Był to po prostu nieprzeciętny czło
wiek, a przede wszystkim wielki pisarz.

Jego dorobek? Oprócz „Przygód dobrego
wojaka Szwejka” napisał dwie inne powie
ści, ponad 1300 opowiadań, kilka sztuk tea
tralnych, pisał wiersze, wreszcie opubliko
wał tysiące artykułów (jako redaktor „Świa
ta zwierząt” potrafił sam wypełnić jego
wszystkie kolumny). Był też aktorem zorga
nizowanego przez siebie kabaretu. Gdyby
chcieć jednym zdaniem określić Jarosława
Haszka, można by powiedzieć, był najwięk
szym czeskim humorystą.

Poczucie humoru towarzyszyło mu wszę
dzie. W pracy '■dziennikarskiej, kiedy to wy
myślał pisane niezwykle poważnie informa

cje na przykład o potrzebie wykorzystania
pszczół w działaniach wojennych, o koniecz
ności wykorzystania świń jako zwierząt po
ciągowych, o chińskich myszach śpiewają
cych, o szantażu gołębi pocztowych. Jako
wydawca obchodził ż dowcipem na ustach
praskie gospody z wydanymi za własne pie
niądze zeszycikami, z pierwszymi odcin
kami „Przygód dobrego wojaka Szwejka”,
reklamując swoje dzieło jako pierwszą cze
ską książkę, która została już przetłumaczo
na na 50 języków świata. ((V rzeczywistości
„Przygody” przetłumaczono na 70 języków,
w tym także na japoński, perski i esperan
to). Jako piwosz obchodził gospody (w cza
sie jednego „kursu” potrafił być aż w 15),
wszędzie opowiadając jakieś zmyślone histo
ryjki ze swojego życia...

Oddzielny rozdział jego życia stanowi dzia
łalność polityczna i rewolucyjna. Był żoł
nierzem Wielkiego Października, a w Sze
regach V Armii doszedł aż na Syberię. Ce
niono go jako wyśmienitego propagandzistę,
pisarza rewolucyjnej propagandy. Mówiono
o nim jako o człowieku, którego porwała
rewolucja — dzieło ludzi prostych, dzieło
ludzi z wyobraźnią, a więc takich jak on.

Haszek bywał także w Polsce i to wielo
krotnie. Zwiedził na przykład Mazury, do
łączając się przypadkiem do wyprawy... ar
cheologicznej. Był też w Krakowie (w wię
zieniu), wędrował po Tatrach, był w Prze
myślu, spotykał się z Polakami, opisywał
nasz kraj i nasze obyczaje barwnie i z sym
patią.

Żył zaledwie 40 lat, ale intensywnie, szyb
ko. Pisał by żyć, żył by pisać — mówią
prascy haszkolodzy, przygotowujący na 1983
r., kiedy to przypada setna rocznica urodzin
i 60. rocznica śmierci wielkiego pisarza —

kolejne, nieznane szczegóły z biografii zna
komitego humorysty, o którym nie bez racji
mówi się, że nic co ludzkie nie było mu

obce...

PAWEŁ DERESZ

Kiedy opadną ostatnie liś
cie z drzew a zagony pól
„staną” w ostrą, zimową ski
bę — rozbrzmiewa, od kil
ku już pokoleń wsi — raz

donośniej innym razem pół
gębkiem — melodyjny re
fren: pora szkolenia rolni
czego! Jego pogłos sięga za
pewne jeszcze czasów oraz i-
dei Staszica i Stojałbwskie-
go, poprzez późniejsze pro
gramy oświatowe „WICI”,
Izb Rolniczych, Związku Sa
mopomoc Chłopska aż po
dzisiejsze Wojewódzkie O-
środki Postępu Rolniczego.
One to są bowiem ostatnio
odpowiedzialne (nie wiem
tylko przed kim) za zorgani
zowanie i nieformalne pom
nażanie wiedzy rolniczej w

opłotkach. A, że ogólna edu
kacja, w ciągu owych kilku
pokoleń chłopów-rolników, o-

siągnęła niejakie pułapy —

przeto tegorocznym zawoła
niom: trzeba szkolić! — towa
rzyszą całkiem wzniosłe se
kwencje: — fachowa wiedza
rolniczą jest dziś zasadni
czą racją ekonomiczną...
człowiek i jego wiedza są jed
nym z podstawowych czynni
ków wzrostu produkcji rol
nej... itp.

Ktokolwiek choć trochę In
teresował się formami szkole
nia rolniczego w kategoriach
pozaszkolnej oświaty rolni
czej, wie już, że od paru dob
rych lat Istnieją dwa podsta
wowe kierunki owej eduka
cji. Są to tzw. kursy kwalifi
kacyjne oraz zespoły przyspo
sobienia rolniczego (WOPR-y
mają ponadto zlecony wielo
ma uchwałami i zarządzenia
mi — obowiązek doskonale
nia zawodowego kadry inży

— Jest tabela, w której po
dane są stawki procentowe
oraz minimalne i maksymal
ne kwoty zwiększenia podsta
wy wymiaru. Podkreślam
podstawy, a nie jak podał
PAP wysokości świadczenia.
Tę nową podstawę zwiększy
się o kwotę rekompensaty, do
datek stażowy i od tej warto
ści obliczy się emeryturę.

— Podajmy może eałą ta
belę.

— Proszę bardzo:

Rok przyznania
emerytury lub

renty

Procent
o który
ulega

zwiększeniu
podstawa
wymiaru

Minimalna
kwota

zwiększenia
wymiaru w zł

Maksymalna
kwota

zwiększenia
podstawy
wymiaru

wzł

do 1960 511 3.500 7.000
1961—1965 332 3.350 • 6.700
1966—1970 302 3.150 6.300

1971 257 3.050 6.100
1972 238 2.950 5.900
1973 201 2.800 5.600
1974 184 2.800 5.290
1975 123 2.300 4.600
1976 1S5 2.150 4.300
1977 90 2.000 4.000
1978 sa 1.850 3.700
1979 65 1.650 3.300
1980 48■- 1.300 2.600
1981 15 550 1.100

— To przeliczenie, w opar
ciu o powyższą tabelę, doty
czy każdej emerytury i renty?

— Tak jest. Jak już wspom
niałem, przeliczoną od nowa

podstawę wymiaru zwiększy
się dodatkowo o kwotę rekom
pensat, jakie pobierał emeryt
lub rencista przed dniem wiej-
ścia w życie ustawy (1. I.
1983), a także — jeżeli przy
sługiwał mu 5-procentowy
wzrost emerytury za ponad 10
lat pracy w PRL zwiększa się
podstawę wymiaru o 5 proc.
Od nowej, zrewaloryzowanej
podstawy wymiaru oblicza się
emeryturę według następują
cej zasady:

100 proc, od kwoty 3 tys. zł.
55 proc, od nadwyżki ponad

kwotę 3 tys. zł.
— Proszę o konkretny przy

kład.
— Emerytura s 1960 r., pod

stawa wymiaru 1974 zł, plus

nieryjno-technicznej' zatrud
nionej ■'w rolnictwie i ’ inne
— ale to już osobny temat).
Obie te elementarne formy
pozaszkolnej oświaty mają
na celu realizowanie, bodaj
w wymiarze podstawowym,
tej myśli przewodniej, która
mówi, iż dalszy postęp tech
niczny i ekonomiczny opierać
się musi na skutecznym wdra
żaniu najnowszych osiągnięć
nauki, co nie jest możliwe
bez rozwoju oświaty.

Dobrze byłoby gdyby
już nie te najnowsze o-

siągnięcia nauki, ale bodaj
podstawowe kanony e-

lementarnej wiedzy rolniczej
stały się powszechny
mi. Aby wszycy, którzy pro
wadzą lub przejmują war
sztat rolny, umieli co nieco
więcej od swoich dziadków
i chcieli owe „co nieco” za
stosować w swoim gospodar
stwie. A jak sprawa wyglą
da dziś? Otóż w dalszym cią
gu co trzeci młody, podejmu
jący pracę w rolnictwie nie
posiada przygotowania rolni
czego a kilkanaście tysięcy o-

sób nawet ukończonej w peł
ni szkoły podstawowej. Dy
stans edukacyjny pomiędzy
pracującymi w gospodarce
żywnościowej a innymi dzia
łami gospodarki narodowej
jakoś zbyt wolno maleje i
nadal jest szokujący. Ponad
40 proc, zatrudnionych . w

rolnictwie nie ma dziś ukoń
czonej szkoły podstawowej
(poza rolnictwem — 6 proc.),
30 proc, pracujących w rol
nictwie ostało się na puła
pie wykształcenia podstawo
wego, 6 proc, ma wykształ
cenie zawodowe (poza rolnic

S proc, stażu. Obecna wyso
kość 3000 zł miesięcznie plus
1650 zł rekompensaty. Razem
4.650 zł. Dodajmy, że nasz eme
ryt pobiera dodatek z tytułu
pierwszej grupy czyli 1000 zł.
całość więc 5650 zł.

Od 1 stycznia br. na pod
stawę jego emerytury złożą
się: stara podstawa wymiaru
— 1754 zł, rekompensata —

1650 zł, maksymalna kwota
zwiększenia według tabeli —

7 tys. zł, razem 10.404 zł. 100
proc, od 3 tys. zł daje 3 tys.

zł, 55 proc, od 7404 zł da 4072
zł. Razem ze stażem wyniesie
to 7592 zł. Do tej sumy doj
dzie dodatek za I grupę lub
ukończenie 75 lat życia — 1500
>zł czyli w sumie 9.092 zł. Ró
żnica na korzyść — 3.442 zł.
W tym przypadku podwyżka
będzie wypłacana jednorazo
wo.

— Przykład wymaga dwóch
wyjaśnień — etapowości pod
wyżki i dodatku pielęgnacyj
nego.

— Pierwsza kwestia jest
dość skomplikowana. Jednora
zowo otrzymują kwoty, wyni
kające z podwyżki rewalory
zacyjnej ci z emerytów i ren
cistów, którzy do 31 grudnia
1983 osiągnęli bądź osiągną 75
rok życia oraz Inwalidzi I gru
py,

— pozostali otrzymają pod
wyżkę w dwóch bądź w trzech
równych ratach,

twem '— 28 proc.), zaś wyk
ształceniem wyższym legity
muje się zaledwie 0,5 proc,
podczas gdy poza rolnictwem
owa średnia wynosi 6 pro
cent.

Co to są kursy kwalifika
cyjne dla rolników? Otóż, na

mocy uchwał centralnych, ich
realizację rozpoczęto w 1964
roku. Miały pomóc rolnikom
w zdobyciu lub uzupełnieniu
wiadomości fachowych a ich
sprawdzianem był egzamin
przed komisją państwową.
To nadawało rangę i kwalifi
kowało przydatność do zawo
du. Komisje egzaminacyjne
miały zresztą obowiązek zlu
strować gospodarstwa kursan
tów i ocenić praktyczne wy
korzystanie nabytej wiedzy.
Niestety, już w latach 70.
cała ta forma szkolenia da
leko odbiegała od pierwot
nych założeń. Była kombina
cją w zdobywaniu papier
ka, niezbędnego przy dziedzi
czeniu lub nabywaniu skraw
ka ziemi. Administracja de
cydowała o zaświadczeniach
i całym obrocie ziemią. O
faktycznym lub fikcyjnym
stażu delikwenta. Papierki się
rozmnażały ku chwale oświa
towej statystyki, której „ro
sła” krzywa wykształconych
rolników... He w tym było
..lipy” wiedzą nie tylko orga
nizatorzy kursów.

Cała ta idea kursów kwa
lifikacyjnych pomyślana byłą
dla ludzi, którym nie czas już
było inaczej się kształcić. Dziś
jednak, gdy gospodarstwa
przejmują młodzi nie stać nas

po prostu na tak formalne
potraktowanie rolniczej edu
kacji., Zresztą owe kursy,

dwie raty: od 1 stycznia
1984 r. i 1 stycznia 1985 r.

obowiązywać będą dla tych
emerytur i rent, które przy
znane zostały w okresie od 1
stycznia 1979 do 31 grudnia
1982. Na razie do'31 grudnia
1983 r. świadczenia . te będą
jedynie zwiększane o dotych
czas pobierane rekompensaty.

— Wszystkie pozostałe eme
rytury i renty, nie wymienio
ne powyżej, zwiększy się od
1 stycznia 1983 r. o: rekom
pensaty plus pierwszą z trzech
rat podwyżki rewaloryzacyj
nej. Pozostałe raty od 1 sty
cznia 1984 i 1 stycznia 1985.

— To pierwsza wątpliwość
— etapowość, czekam na wy
jaśnienie dotyczące dodatku
pielęgnacyjnego.

— Przysługuje on obecnie
osobom, które ukończyły 75
rok życia (poprzednio 80 lat)
i wynosić będzie (miesięcznie)
kwotę odpowiadającą 30 proc,
najniższej emerytury. Obecnie
wynosić on będzie 1.500 zł
(najniższa emerytura 5000 zł).

— Wyjaśniliśmy rewaloryza
cję emerytur, pozostaje walo
ryzacja.

— Jest to stały mechanizm,
dostosowujący poziom emery
tur i rent do wzrostu śred
niej płacy w gospodarce uspo
łecznionej. Początek jego dzia
łania. określono na 1 marca

1986 r. i od tego terminu, co

roku, wszystkie emerytury i
renty, uzupełniane będą o ta
ką kwotę, o jaką wzrosną śre
dnie płace w gospodarce uspo
łecznionej w roku poprzednim.

— Czy zmieniły się kryteria
przyznawania emerytur?

— Zasadniczo .nie. Podsta
wowym kryterium uzyskania
emerytury jest osiągnięcie
wieku 60 lat dla kobiety i 65
dla mężczyzny, oraz co naj
mniej 20-letniego okresu za
trudnienia dla kobiet i 25-le-
tniego dla mężczyzn. Ustawa

dopuszcza też przejście na

emeryturę kobiet po osiągnię
ciu wieku 55 lat. jeżeli legity
mują się 30-letnim okresem
zatrudnienia, bądź 20-Ietnim
staże . pracy i I lub II grupą
inwalidzką, zaś mężczyzn po
osiągnięciu wieku 60 lat, je
żeli legitymują się 25-Ietnim
stażem pracy i I-lub II grupą
inwalidzką.

zwane kwalifikacyjnymi, :u-

kończyło raptom 3; -tyś. lu
dzi. Nie wszyscy byli i są
rolnikami. (W Krakowie tra
dycyjnie zresztą, obok Urzę
dów Dzielnicowych i Gmin
nych kursy specjalistyczne
prowadzi również, od kilku
dziesięciu lat — Towarzystwo
Ogrodnicze. W br. zabrakło
już, po raz pierwszy, frek
wencji na kurs warzywni
czy).

W Zespołach Przysposobie
nia Rolniczego — które są
dwuletnią czy dwustopnio
wą formą teoretycznego i
praktycznego szkolenia rolni
kówwwiekuod18do35
lat, uczestniczy rocznie około
35,5 tys. kursantów. Forma
ta ma swoje dobre i wielolet
nie tradycje, choć w ostatnich
latach radosnego rozwoju zo
stała wręcz zatracona. Od nie
dawna przyporządkowano ją
Wojewódzkim Ośrodkom Po
stępu Rolniczego, i powoli za
czyna się odradzać. W Pol
sce działa ponad 2 tys. zes
połów z 33 tysiącami uczest
ników. W województwie kra
kowskim funkcjonują obecnie,
32 zespoły z 480 uczestnika
mi. Nie można więc i tu mó
wić o zbytnim tłoku od czasu

kiedy wiejskie organizacje
młodzieżowe na tym. obszarze
zaniechały swojej, aktywnej
ongiś, obecności...

Zaglądnijmy na chwilę na

ulicę Meiselsa 1 w Krakowie,
gdzie mieści się sztab i ośro
dek dyspozycyjny pozaszkol
nej edukacji rolniczej. Szefu
je tu mgr inż. Zofia Misie
wicz, a szyldów na tym za
bytkowym i odnowionym bu
dynku, wciąż przybywa. Jest

— Jaki okres przyjmuje tóą
za podstawę obliczania emery
tury?

— Pozostało uregulowanie
dotychczasowe, odrzucono su
gestie projektu. Podstawą jest
wynagrodzenie z ostatnich 12

miesięcy zatrudnienia albo
kolejnych 24 miesięcy wybra
nych przez zainteresowanego
z ostatnich 12 lat zatrudnie
nia.

— Zmieniły się natomiast
przepisy odnośnie obliczania
stażu.

— Tak. Obecnie emeryturę,
rentę a nawet rentę rodzinną
zwiększa się o 1 proc, pod
stawy jej wymiaru za każdy
pełny rok zatrudnienia w

Polsce Ludowej ponad okres
wynoszący 20 lat.

— Na innych zasadach obli
czać się też będzie dodatki za

odznaczenia.
— Dodatek z tytułu odzna

czenia państwowego wynosić
będzie miesięcznie 20 proc,
podstawy wymiaru emerytury
czy renty, jednak nie więcej
niż 3 tys. zł.

— Mamy wiele interwencji
od kombatantów, którzy skar
żą się na niemrawość wielu
resortów z wydawaniem ak
tów wykonawczych do ustawy
z 26 maja ub. roku. Ustawa ta

wprowadza wiele przywile
jów, ale kombatanci nie mogą
z nich korzystać z powodu
braku przepisów szczegóło
wych. Są to pewne zniżki te
lefoniczne, w opłatach za ener
gię elektryczną i gaz, opłatach
rejestracyjnych samochodów,
opłatach rtv itp.

— Ja też mam podobne in
terwencje, ale akty wykonaw
cze są w gestii różnych innych
ministerstw m. in. poczty, ko
munikacji, administracji. Ocze
kujemy na te rozporządzenia
lub zarządzenia. Natomiast
nasz resort załatwił całość
spraw emerytalnych komba
tantów.

— I jeszcze słowo o zasił
kach pogrzebowych...

— Ujednolicono je. Odtąd
zasiłek taki wynosi 30 tys. zł
(sześciokrotna najniższa eme
rytura) bez względu na wy
sokość świadczenia.

— Dziękuję za rozmowę:

ZBIGNIEW SATAŁA

tu już dziś coś więcej niż Za
kład Pozaszkolnej Oświaty
Rolniczej KOPR, odbudowują
cy kadrę szkoleniowców i o-

piekunów PR, którą „po dro
dze” pogubiły kółka rolnicze.
Kraków awansował — na mo
cy porozumienia ministra rol
nictwa z prezydentem m.

Krakowa w 1979 r. — do
funkcji koordynatora w skali
kraju szeregu przedsięwzięć
szkoleniowych. A w dwa lata
potem, mocą nowego porozu
mienia, przy ul. Meiselsa 1
utworzony został Oddział
Centralnego Ośrodka Dosko
nalenia Kadr 1 Upowszechnia
nia Postępu w Rolnictwie. Tak
więc Zofii Misiewicz przyby
ło szereg nowych funkcji a

spośród nich jej Ośrodek stał
się: /

• konsultantem-doradcą w

zakresie organizacji prowa
dzenia oraz metodyki szkole
nia rolniczego, prowadzonego
przez WOPR-y całego kraju
• prowadzi doskonalenie spe
cjalistów zakładowych WOPR
w kraju ® tworzy obudowę
obowiązkowych programów
szkoleniowych (Kraków =

specjalistyczne przeźrocza oraz

audycje telewizji dydaktycz
nej, i niezbędne wydawnic
twa) • inicjuje tematy badań
z tego zakresu, propaguje naj
lepsze wzorce i doświadczenia
na łamach prasy branżowej i
profesjonalnej. A to zresztą
i tak nie jest wszystko. In
nymi słowy jest to Ośrodek
ciągle aktualizowanych, do
stosowywanych do realiów
działań upowszechniania wie
dzy rolniczej.
TADEUSZ LEŚNIAK

Pierwsze projekcje i refleksje
Wreszcie rozpoczęły się tak

długo oczekiwane przez ki
nomanów KONFRONTACJE
FILMOWE’81—82. Zaszczyt i-
nauguracji przypadł w udziale
młodej, bo liczącej w zakre
sie filmu fabularnego zaled
wie 23 lata, kinematografii
wietnamskiej'. Niewiele fil
mów tej produkcji trafia na

nasze ekrany, ale znając dra
matyczną historię narodu
wietnamskiego, nie jesteśmy
zaskoczeni, że „DZIKIE BŁO
TA” Nguyen Hong Sena są
tematycznie związane z woj
ną wietnamsko-amerykańską.
Nie ma w tym filmie wielkich
bitew czy akcji partyzanc
kich, lecz jest po prostu pod
kreślone ciche bohaterstwo
bezimiennych Wietnamczyków.
Ten skromny, czarno-biały
film pokazuje we wzruszający
sposób, codzienne oblicze woj
ny oraz reakcje ludzi w o-

bliczu największego zagroże
nia.

Fabuła filmu jest nieskom

plikowana: opowiada przeży
cia trzyosobowej rodziny
wietnamskiej, żyjącej w błot
nistym rejonie, regularnie pa
trolowanym przez helikoptery
z napisem „US Air Force”.
Widzimy, jak ludzie ci żyją
w ustawicznym napięciu i
strachu, jak są systematycznie
tropieni przez polujące na

nich samoloty. Oglądając to

wszystko, zdumiewa nas fakt,
jak człowiek może tak wie
le wytrzymać. Ale dzięki te
mu możemy pojąćj dlaczego
nie można było narodu wiet
namskiego złamać i pokonać.
Puenta filmu jest przejrzy
sta, stanowi bowiem stanow
czy protest przeciwko wojnie
i każdej formie przemocy, u-

niemożliwiającej człowiekowi
żyć godnie i spokojnie. Właś
nie te walory humanistyczne
zadecydowały o tym, że Ju
ry MFF w Moskwie przyzna
ło „Dzikim błotom" Złoty
Medal i Nagrodę Międzyna
rodowej Krytyki Filmowej

(FIPRESCI) za „wstrząsający
opis losu ludzkiego, losu zgo
towanego przez innych lu
dzi”.

Na projekcję drugiego fil
mu

_ „konfrontacyjnego” więk
szość widzów czekała z du
żym zniecierpliwieniem j z

olbrzymimi nadziejami na

wielkie przeżycia. Nic w tym
dziwnego, bowiem wizytów
ka „MEFISTA” (prod. węg.-
Berlin Zachodni), była nie
zwykle atrakcyjna: OSCAR’82
dla najlepszego filmu zagra
nicznego (wygrał konkurencję
z naszym „Człowiekiem z że
laza”), nagroda za scenariusz
i nagroda FIPRESCI na MFF
w Cannes. Twórcą tego głoś
nego filmu jest Istvan Szabo,
jeden z czołowych przedsta
wicieli tzw. węgierskiej szko
ły filmowej, autor wielu zna
nych w Polsce filmów: „Wiek
marzeń", „Ja, twój syn”, „Film
o miłości”, „Budapeszteńskie
opowieści”, „Zaufać”. Scena-
riusa ftŁtras został oparty

powieści Klaussa Manna, naj
starszego syna Tomasza Man
na. Tak książka, jak i film
opisują historię kariery Hen-
rika Hófgena, opartej ha au
tentycznych losach znanego w

latach trzydziestych aktora
Gustawa GrUndgensa. Ale nie
chodzi tu o blaski i cienie ak
torskiego zawodu, lecz o prze
prowadzenie niezwykle głębo
kiego studium człowieka c

słabym charakterze, człowieka
—oportunisty. Bohater filmu
chce za wszelką cenę wystę
pować 1 odnosić sukcesy w

teatrze. Zwłaszcza marzy o

roli Mefistofelesa w „Fauście”,
roli, która była obsesją jego
całego życia. Ale po 1933 r

w Niemczech może występo
wać tylko w hitlerowskim
teatrze. Dla ocalenia swojej
SZTUKI decyduje się na ten
krok. Zagra wreszcie wyma
rzoną rolę „pomocnika dia
bła”, ale — jak wynika z

wieloznacznej finałowej sce
ny — mimo pozorów samo

dzielności 1 swobody, popadł
w całkowitą zależność od
władzy totalitarnej, zostając
wykorzystywany dla aprobaty
celów, które wewnętrznie po
tępia. Szalenie subtelną prze
prowadza tu twórca analizę
psychologiczną człowieka „mi
mo woli” wciągniętego w try
by machiny propagandowej
hitlerowskich Niemiec, repre
zentowanych w filmie przez
generała o fizjonomii zbliżo
nej do Goeringa. I tak za ce
nę sukcesu aktorskiego doko
nała się jego moralna de
grengolada. Wiele jest scen

godnych zapamiętania w „Me
fiście”, ale najbardziej wstrzą
sająca, symboliczna w swej
wymowie,1 jest sekwencja fi
nałowa. Widzimy w niej bo
hatera filmu miotającego się
w świetle ścigających go re
flektorów po wielkim stadio
nie. Dopiero wówczas w peł
ni zrozumie, że .cała jego ka
riera-była cały czas sterowa
na przez totalitarny system,

który wykorzystując słabości
ludzkiego charakteru, wciąg
nął go w pułapkę bez wyj
ścia: zostanie ■gwiazdą hi
tlerowskiego teatru i repre
zentantem niemieckiej kultu
ry.

Szalenie mądry . 1 głęboki
film, perfekcyjnie zrealizowa
ny, ze znakomitymi kreacja
mi aktorskimi: Klausa Marii
Brandauera, Krystyny Jandy,
Gyprgy Cserhalmi (nagroda
aktorska na Festiwalu Wę
gierskich Filmów Fabular
nych) i Ildiko Bansagi. „Me
fisto” zmusza do zadumy i
poważnej refleksji nad me
chanizmami działania czło
wieka w totalitarnym syste
mie. Serdeczne przyjęcie te
go dzieła przez krakowską pu
bliczność świadczy,. że na co

dzień niedoceniane kino wę
gierskie, naprawdę reprezen
tuje wysoką klasę i należy
do ścisłej czołówk: kina eu
ropejskiego.

BOLESŁAW HOŁDYS
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Konwencja Prawa Morza - dokumentem epoki
Rozmowa z wiceministrem Ryszardem Pospieszyńskim

WARSZAWA (PAP). Przez
Wiele lat, daleko od Polski 1
na temat — wydawałoby się —

daleki od spraw, jakimi żyje-
my, przedstawiciele 144 państw
uczestniczyli w końcowej sesji
konferencji Prawa Morza
ONZ. W rezultacie wieloletnich
prac powstał dokument, które
go znaczenie dla ludzkości,
niektórzy porównują ze zna
czeniem jakie ma Karta Na
rodów Zjednoczonych. Czy
istnieją podstawy do takich
ocen? O czym mówi Konwen
cja Prawa Morza, jakie spra
wy porządkuje? Z I za
stępcą ministra — kierownika
Urzędu Gospodarki Mors
kiej, wiceministrem Ryszar
dem Pospieszyńskim, rozma
wia na ten temat dziennikarz
PAP.

—• Taka wysoka ocena Kon
wencji Prawa Morza zawarta

była w wystąpieniach sekreta
rza generalnego ONZ oraz

przewodniczącego konferencji
Prawa Morza jak również w

wystąpieniach przedstawicieli
wielu państw. Składają się na

to następujące fakty:. Konwen
cja reguluje stosunki prawno-
międzynarodowe na 2/3 powie
rzchni globu którą stanowią
morza i oceany; uznanie przez
konwencję międzynarodowego
obszaru dna morskiego za

wspólne dziedzictwo ludzkości
stanowi jej olbrzymie Osiągnię
cie; konwencja przewiduje po
wołanie pierwszego w historii
świata wspólnego światowego
przedsiębiorstwa eksploatacji
dna morskiego; wprowadza
obowiązkowy system rozstrzy
gania sporów; stanowi przy
kład, że możliwe jest regulo
wanie nawet najbardziej trud
nych problemów współczesne
go świata w duchu Karty Na
rodów Zjednoczonych — przy
stole konferencyjnym.

O wielkim międzynarodo
wym znaczeniu konwencji naj
lepiej zresztą świadczy pod
pisanie jej — w pierwszym
dniu wyłożenia konwencji do
podpisu — przez 117 państw,
w tym i przez Polskę.

Powiedziałbym, że uczestnicy
konferencji wykazali wyobraź
nię i zdolność przewidywania.
Wszechocean to przecież, jak
pan wspomniał, 2/3 globu i
niezmierzone bogactwo natu
ralne.

— Morze, to nie tylko ryby i
wygodny trakt, łączący wszys
tkie porty świata, ale także
źródło bogactw mineralnych,
zalegających na dnie i pod
dnem. Ropę już, potrafimy wy
dobywać, ale rodzą się tech
niki jutra, które pozwolą wy
korzystać nieobliczalne wprost
zasoby rud metali, zalegają
cych na wielkich przestrze
niach w postaci prawie czys
tych bryłek dno oceanu. Po-
wstają techniki pozwalające
na opłacalne wykorzystanie
bogactw wchodzących w skład
wody morskiej...

Na tym tle doszło zresztą do
jedynego głosowania w końco

WARSZAWA’ (PAP). Jak
informuje Społeczny Komi
tet Budowy Pomnika Win
centego Witosa w Warsza
wie idea upamiętnienia po
staci tego wybitnego przy
wódcy ruchu ludowego
znajduje coraz szerszy
oddźwięk w społeczeństwie,
zwłaszcza w środowisku
wiejskim, czego wyrazem są
rosnące wpłaty na konto
budowy pomnika. W ostat
nich dniach kwota zebra
nych dotychczas funduszów
przekroczyła 10 min 400
tys. zł.

Wśród ofiarodawców,
oprócz kół i instancji ZSL,
bardzo liczna jest grupa
różnego rodzaju organizacji

Ponad 10 min zł

na koncie budowy

pomnika

Wincentego Witosa

spółdzielczych. M. in. Ludo
wa Spółdzielnia Wydawni
cza przekazała ostatnio na

konto budowy pomnika 530
tys. zł, wydawnictwo „Pra
sa ZSL” — 500 tys. zł, Cen
trala Rolniczych Spółdziel
ni Ogrodniczych i Pszcze
larskich — 250 tys. zł,
WZGS w Ciechanowie —10
tys. zł, Krajowy Samorząd
ny Związek Producentów
Ziemniaka w Warszawie —-

blisko 110 tys. zł itp.
Wielu wpłat dokonują ró

wnież Koła Gospodyń Wiej
skich, ogniwa i instancje
ZMW, koła ZBoWiD oraz

rolnicy indywidualni.
Zbiórka funduszów na po

mnik W. Witosa trwa dalej.
Wpłat można dokonywać za

pośrednictwem każdego
Banku Spółdzielczego lub

jego placówki, a także w

agencjach PKO na terenie

całego kraju na konto
zbiorcze Społecznego Komi
tetu Budowy Pomnika W.
Witosa w Warszawie, nr

801069-9771-132 w o/wbgz
w Warszawie 00-950 ul.
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wej fazie prac III Konferencji
Prawa Morza, przeprowadzo
nego na żądanie delegacji ame
rykańskiej. USA nie godzą się
mianowicie z postanowieniami
zawartymi w XI rozdziale kon
wencji mówiącymi o eksploa
tacji międzynarodowego ob
szaru dna morskiego. W szcze
gólności przeciwstawiają się
ustaleniom konwencji, doty
czącym powołania i działalno
ści międzynarodowego przed
siębiorstwa eksploatacji zaso
bów mineralnych tego dna.
Za stanowiskiem tym kryją się
konsorcja wielkich koncernów
amerykańskich, których celem
jest uzyskiwanie ogromnych
zysków z tak zwanego górnic
twa dna morskiego. Głosowa
nie wykazało jak bardzo izolo
wane Stany Zjednoczone w

swypi stanowisku, poparły je
tylko trzy państwa.

— "W przyszłości podejmo
wano wiele wysiłków dla
wprowadzenia powszechnie u-

znawanych norm prawnych
które regulowałyby „użytko
wanie morza”. .Jaki był ich
los?

— Bez wchodzenia w szcze
góły przypomnę, że w 1609 r.

Holender Hugo Grotius stwo
rzył doktrynę „wolności mórz”.
Była to jeszcze era wielkich
odkryć geograficznych, ale też
i ostrych walk i sporów o do
stęp do nowo odkrytych lądów
i wygodnych szlaków mors
kich. Doktryna wyciszała te

spory. Zasada, że „morze jest
dla wszystkich” dominowała
ponad 300 lat. W praktyce
oznaczało to, że żadne państwo
nie mogło rozciągać swej su
werenności poza wąski pas
morza terytorialnego, to jest 3
mile morskie. W XIX w. poja
wiły się teorie, że morza sta
nowią „niepodzielne dziedzic
two ludzkości”, ale trzeba by
ło całego wieku, by politycy
przyjęli tę formułę, której au
torami byli prawnicy Andres
Bello i Albert de la Pradelle.

— Po drodze do przyjęcia tej
formuły ludzkość „dopracowa
ła się” stref ekonomicznych,
czyli zawłaszczenia przez pań
stwa nadbrzeżne 200 milowe
go pasa wód przyległych. Przy
niosło to bardzo negatywne
skutki dla polskiego rybołów
stwa.

— Dotychczasowa działal
ność wielu rządów odbiegała
od sformułowań konwencji,
ale wszystko zmierza w tym
kierunku, że Konwencja Pra
wa Morza będzie honorowana
przez wszystkie kraje świata.
Wspomniane „strefy ekonomi
czne” były ukoronowaniem
różnych decyzji, które prowa
dziły do tego, że morza sta
wały się terenem egoistycz
nych eksploatacji wielu państw
nadbrzeżnych. Wspomnę cho
ciażby o tzw. „proklamacji
Trumana” z roku 1945, jedno
stronnie rozciągającej jurys
dykcję Stanów Zjednoczonych
na cały obszar szelfu do 200 m

głębokości, bo z taką głęboko-

Powstaje pierwsza polska
elektrownia atomowa

WARSZAWA (PAP). W
1982 r. — mimo głębokiego
kryzysu, jaki przeżywa gos
podarka i koniecznych ogra
niczeń inwestycyjnych, po
wielu latach zwlekania i od
kładania — ruszyła nareszcie
budowa pierwszej polskiej e-

lektrowni atomowej w Żar
nowcu. Przypomnijmy: zgod
nie z kolejnymi uchwałami
Rady Ministrów, podejmowa
nymi w latach siedemdzie
siątych, właśnie teraz powin
ny ruszyć pierwsze bloki tej
elektrowni. Stało się jednak
inaczej. Startujemy co naj
mniej z 10-letnim opóźnie
niem i jesteśmy jednym z

ostatnich krajów socjalistycz
nych przystępujących do bu
dowy własnej energetyki ją
drowej.

Dłużej nie można już było
czekać. Po pierwsze dlatego,
że później

'

byłoby o wiele
trudniej uzyskać podstawo
we, importowane urządzenia
wytwórcze (ich dostawcy też

mają własne plany), a po
drugie — musimy uwzględ
nić wymagania perspekty
wicznego bilansu paliwowo-
energetycznego, z którego je
dnoznacznie wynika, że bez
energii jądrowej w żaden
sposób nie udałoby się zbi
lansować przyszłych potrzeb
energetycznych kraju.

Ten ostatni czynnik jest
szczególnie ważny. •Globalne
zużycie paliw i energii wzra
stało w minionym 10-leciu
średnio o 4 proc, rocznie i
wyniosło w 1980 r. — w

przeliczeniu na jednostki tzw.

paliwa umownego — 178
min ton. W następnym roku,

Ceny urzędowe w 1983 roku
WARSZAWA (PAP). W ki i miejsca sypialne. Po cy. Ceny urzędowe będą po-

Monitorze Polskim nr 33 z cenach urzędowych skupy- bierane także za wstęp do
31 grudnia ub. roku opubli- wać się będzie także kurczę- parków miejskich, ogrodów
kowano uchwałę Sejmu, o- ta w ramach kontraktacji, zoologicznych, ośrodków re-

kreślającą wykaz towarów i Na inn» obowiązywać będą kreacyjno - wypoczynkowych
usług, na które obowiązują ceny umowne. oraz kąpielisk. Będą one sto-
w tym roku ceny urzędowe. Równocześnie tegoroczna sowane również przy obo-

Wyka.z uszczuplony został lista została rozszerzona o wiązkowych badaniach tech-
w stosunku do ubiegłoroczne-. następujące pozycje: brykle- nicznych pojazdów oraz przy
go o węgiel brunatny, cytry- ty i węgla, lateksy, mieszań- kontroli towarów rolno-spo-
ny, sól, wina i miody pitne, ki mineralne dla trzody żywczych w imporcie 1 eks-
opłaty u miejscówki, kuszet- chlewnej oces tywiee cielę- porcie.

ścią wówczas sobie radzono.
Wkrótce w ślady USA poszły
inne kraje nadbrzeżne, co

skończyło się utworzeniem
stref ekonomicznych, czyli
pasa wód o szerokości 200 mil,
na których państwa nadbrzeż
ne zastrzegły sobie wyłączność
połowu ryb i eksploatacji dna
morskiego. Tworzyły się więc
niebezpieczne precedensy. Nie
które państwa usiłowały zresz
tą rozszerzyć znacznie tę 200
milową strefę.

Polskie rybołówstwo daleko
morskie zostało w ten sposób
pozbawione swobodnego do
stępu do wielu swych trady
cyjnych łowisk.

Nowa konwencja ustala jed
nolite zasady, morza teryto
rialnego i wyłącznych stref
ekonomicznych, kładąc w ten

sposób kres jednostronnym
decyzjom państw nadbrzeż
nych. Przyjęta w konwencji
zasada, że jeżeli państwo nad
brzeżne nie poławia całego do
puszczalnego odłowu w swojej
strefie to zobowiązane jest u-

dostępnić połowy w swej stre
fie w pierwszym rzędzie pań
stwom bez dostępu do morza 1
państwom o tak zwanym nie
korzystnym położeniu geogra
ficznym, która to kategoria
obejmuje nasz kraj, stwarza
nieco lepsze przesłanki dla
naszego rybołówstwa w ne
gocjacjach z tymi państwami.

Co się tyczy zagwarantowa
nia naszych interesów w pol
skiej strefie na Bałtyku, mu
szę stwierdzić, że są one skro
mne i ograniczone rozmiara
mi tego morza. Jeżeli chodzi o

rybołówstwo w tej strefie, to

sprawa jest uregulowana po
rozumieniem wszystkich pań
stw bałtyckich co do wielkości
połowów i ochrony stada ryb
nego. Międzynarodowa komis
ja rybołówstwa bałtyckiego,
której siedziba znajduje się w

Polsce czuwa nad prawidłową
realizacją porozumienia.

Właśnie dla zahamowania
procesu tworzenia jednostron
nych aktów dokonanych, zwo
łano w 1958 roku w Genewie
I Konferencję Prawa Morza.
Jej efektem było opracowanie
konwencji: w sprawie otwar
tego morza, morza terytorial
nego i przyległej strefy, o

szelfie kontynentalnym oraz

rybołówstwie i ochronie ży
wych zasobów otwartych mórz.
Konwencje te zostały jednak
na papierze. Nie przyniosła
również rezultatów II Konfe
rencja Prawa Morza, zwołana
w roku 1960. Próbowano na

niej osiągnąć porozumienie w

sprawie definicji morza tery
torialnego i stref rybołówstwa.

— Kilka słów na temat: jak
wyglądają interesy państw bez
dostępu do morza?

—■Sytuacja prawna tych
państw ulega dzięki konwencji
zasadniczej zmianie. Uzyskują
one prawo do tranzytu swych
towarów do portów morskich
jak również prawo do uczest
niczenia w korzyściach z eks

W Żarnowcu

tj. w 1981, w wyniku znacz
nego obniżenia poziomu pro
dukcji przemysłowej oraz

spadku wydobycia węgla i
importu ropy naftowej — zu
życie to zmniejszyło się do
161 min ton i od tej pory
systematycznie’ rośnie. W ro
ku bieżącym wyniesie ono

164 min ton, a w roku 1985
— zależnie od przyjętego
wariantu rozwoju gospodarki
— zwiększy się do 177—185
min ton.

Prognozy na rok 1990 prze
widują już zużycie 201—203
min ton paliwa umownego, a

w roku 2000 — 260 min ton.

Zaspokojenie tak szybko ros
nącego zapotrzebowania by
łoby niemożliwe tylko w o-

parciu o krajowe, konwencjo
nalne źródła energii. Powsta
je więc kolejny problem. Już
w 1980 r. w Polsce wystąpi
ła po raz pierwszy nadwyż
ka importu nad eksportem
paliw i energii. Przy założe
niu, że eksport węgla utrzy
ma się na poziomie ok. 30
■min ton — należy liczyć się
z tym, iż deficyt w naszym
handlu zagranicznym pali
wami będzie coraz większy.
Mówiąc inaczej, będziemy
musieli sprowadzać co-raz

większe ilości ropy naftowej
i gazu ziemnego, w sytuacji
gdy nasze możliwości impor
towe będą bardzo ograniczo
ne. Dlatego też dalszy roz
wój energetyki musi w coraz

większym stopniu opierać się
na energii jądrowej.

Za takim rozwiązaniem
przemawiają też istotne
względy ekonomiczne. Elek

ploatacji międzynarodowego
obszaru dna morskiego. Było
to możliwe dzięki przyjęciu
przez wszystkie państwa do
ktryny, według której zasoby
międzynarodowego obszaru
dna morskiego stanowią wspól
ne dziedzictwo ludzkości.

W 1967 r. maltański amba
sador Arvid Pardo ostrzegł
Zgromadzenie Ogólne NZ, że

grupa państw rozwiniętych,
dzięki opanowaniu techniki
górnictwa podwodnego, przy
stąpiła do zagrabiania zaso
bów dna morskiego. Powtórzył
on tezę z XIX wieku, że zasoby
mórz otwartych stanowią dzie
dzictwo ludzkości. Doktryna ta
znalazła potwierdzenie w sfor
mułowaniach najnowszej kon
wencji i stanowi niejako jej
ducha.

— Reasumując — rezultaty
III Konferencji Prawa Morza...

Otóż trwała ona 9 lat! — od
1973 do 1982 roku. W jej wy
niku opracowano konwencję,
która została udostępniona do
podpisu na ostatniej sesji kon
ferencji w Montego Bay na

Jamajce. Uzgodniono, że po
podpisaniu konwencji przez
przynajmniej 50 państw, zosta
nie zwołana komisja przygoto
wawcza dla powołania mię
dzynarodowej organizacji dna
morskiego i Międzynarodo
wego Trybunału Prawa Morza,
natomiast sama konwencja
wejdzie w życie po podpisaniu
jej przez 60 państw. Przypom
nę, że w Montego Bay obrado
wali przedstawiciele 144 pań
stw i Rady ONZ dla Namibii.

Plonem 9 lat pracy stał się
dokument, składający się z 17
części, 320 artykułów, 9 anek
sów 1 4 rezolucji. Jest to o-

gromne opracowanie, ale nie
jego objętość decyduje o wa
żności konwencji, ale jej treść.
Nie ma ona charakteru jedy
nie kodyfikacyjngo, bo za
wiera szereg nowych rozwią
zań.

Dla przykładu — wymienię
przyjęcie zasady swobodnego
przepływu statków i okrętów
wojennych oraz przelotu samo
lotów przez cieśniny o charak
terze międzynarodowym; wy
pracowanie zasad dotyczących
morskich terytoriów tzw. pań
stw archipelagowych włącznie
z zagwarantowaniem i jedno
cześnie określeniem warun
ków swobody przepływu przez
te obszary; zobowiązanie
wszystkich krajów do używa
nia najlepszych środków, bę
dących w ich dyspozycji do
ochrony mórz przed zanieczy
szczeniem.

Konwencja jest pierwszym,
spójnym międzynarodowym
porozumieniem, regulującym
praktycznie każdy aspekt wy
korzystywania mórz i ocea
nów we wspólnym interesie.
Nie można z niej wybierać
rzeczy „wygodnych” a odrzu
cać „niewygodne”. Jej nie
przestrzeganie narazi dany
kraj na poważne polityczne i
prawne konsekwencje.

trownie atomowe, mimo
wyższych kosztów ■inwesty
cyjnych, są o wiele tańsze w

eksploatacji, a poza tym zu
żywają znacznie mniejsze i-
lości paliwa, co ma istotne
znaczenie chociażby ze wzglę
du na możliwości transportu.
Są one także mniej szkodli
we dla środowiska, niż kla
syczne elektrownie cieplne,
spalające węgiel i emitujące
do atmosfery duże ilości dwu
tlenku siarki, tlenku węgla i

pyłów. Z tych względów, w nie
których najbardziej uprzemy
słowionych regionach kraju
budowa elektrowni węglowych
byłaby po prostu już niemo
żliwa.

Zgodnie i uchwałą Rady
Ministrów ze stycznia ub.
roku budowa pierwszej e-

lektrowni jądrowej w Żar
nowcu rozpoczęta została w

1982 r. Pierwsze dwa bloki
o mocy 440 MW każdy, uru
chomione będą w latach
1989—1990. W- drugim e-

tapie budowy instalowane bę
dą kolejne dwie jednostki o

tej samej mocy, których u-

ruchomienie zakładane jest
w latach 1991—1992.

Podstawowe urządzenia do
bloków jądrowych importo
wać będziemy ze Związku
Radzieckiego i innych krajów
socjalistycznych. Znaczną

część dostaw zapewni jednak
przemysł krajowy. Naszej
produkcji będzie m. in. kom
pletna maszynownia z turbo
zespołami o mocy 465 MW,
wytwornice pary, stabiliza
tory ciśnienia, wymienniki
ciepła itp.

W drugim półroczu br.

Więcej mięsa drobiowego na rynku
WARSZAWA (PAP). —

Zmniejszenie importu zbóż, a

zwłaszcza kukurydzy i soi,
będących głównymi kompo
nentami mieszanek paszo
wych dla fermowej produ
kcji drobiu i w konsekwencji
ograniczenie dostaw tych
pasz prawie z 2,6 min ton
w1981r.dook.1mintonw
ub, r. spowodowało, iż zna
cznie spadły w ciągu tego
krótkiego okresu dostawy na

rynek brojlerów i jaj. Regres
w produkcji drobiarskiej,
zwłaszcza kurcząt rzeźnych
„zachwiał” podstawami eko
nomicznymi wielu ferm, któ
rych inwestorzy nie zdążyii
niejednokrotnie spłacić nawet

długów zaciągniętych w ban
kach na ich budowę. W ub.
r. stało pustych wiele kurni
ków w gospodarstwach indy
widualnych i uspołecznio
nych. Przemysł nie mógł wy
korzystać ok. 85 proc, zain
stalowanych zdolności prze

(Inf. wł.) W Tarnowie obra
dowało plenum Wojewódzkiej
Komisji Rewizyjnej PZPR.
Przewodniczący WKR Henryk
Krzyżak, przedstawił sprawo
zdanie z działalności WKR od
Wojewódzkiej Konferencji
Sprawozdawczo - Wyborczej,
która odbyła się 20 czerwca

1981 r. do 31 grudnia 1982 r.

Wojewódzka Komisja Rewi
zyjna PZPR w okresie spra
wozdawczym dokonała kon
troli z zakresu gospodarki
wewnątrzpartyjnej w instan
cjach partyjnych pierwszego
stopnia, skontrolowano rów
nież działalność finansowo -go
spodarczą KW PZPR w Tar
nowie, dokonano analizy bi
lansu 1 budżetu, kontrolą ob
jęto też gospodarkę samocho
dową. Dokonano ponadto oce
ny działalności komisji rewi
zyjnych pierwszego stopnia.

Godnym podkreślenia jest
fakt, iż członkowie WKR ak
tywnie włączyli się w przygc-

WARSZAWA (PAP). W po
niedziałek 10 bm. w 27 mini
sterstwach i urzędach central
nych w stolicy, w obecnośd
przedstawicieli kierownictwa
poszczególnych instytucji, 3
tys. członków kadry kierow
niczej z administracji pań
stwowej i gospodarczej — od
dyrektora departamentu do
głównego specjalisty — za
siądzie do „klasówki” z refor
my gospodarczej. Jest to

sprawdzian, w jakim stopniu
.osoby, które * podejmowanymi
przez siebie decyzjami wy
wierają bezpośredni wpływ
na życie gospodarcze, same

znają i rozumieją zasady re
formy wraz z modyfikacjami
wprowadzanymi w 1983 r.

Sprawdziaą polega na wypeł
nieniu kwestionariusza zawie
rającego 50—60 pytań. Do
każdego pytania dołączonych
jest 5 odpowiedzi. Trafne bę
dą tylko niektóre spośród
nich. Zadaniem uczestników
tego testu jest wskazanie wła
ściwych.

Skawina: Głęboka troska o jedność
partii, jej ^

autorytet
(DOKOŃCZENIE ZE 8TR. 1)

zaufania do

konferencji
rozrachunko-

gicznego wszystkich partyj
nych ogniw. Do najważniej
szych zadań zaliczono rów
nież pełną odbudowę autory
tetu organizacji partyjnych,
wiarygodności,
partii.

Chociaż na

przeważał nurt

wy, z mocnymi akcentami sa
mokrytyki, to jednak także
wyraźnie odzwierciedlił się
zachodzący w skawińskiej or
ganizacji partyjnej proces
wydobywania się z kryzysu,
odzyskiwania sił, przechodze
nia do aktywnego działania,
skupiania się nad tym, co

dziś najważniejsze.
Omawiano również w dys

kusji konkretne problemy

twórczych w rzeźniach dro
biu.

Spadkowe tendencje w ho
dowli trzody chlewnej i w

perspektywie bieżącego roku
zmniejszenie skupu mięsa
wieprzowego, z drugiej zaś
strony zapowiedź niezmniej-
szania norm przydziałów mię
sa i jego przetworów przy
najmniej do końca br. a tak
że fakt istnienia niewyko
rzystanego potencjału produ
kcyjnego w przemyśle dro
biarskim sprawiły, iż w 1983
r. zamierza się wznowić na

większą skalę produkcją mię
sa drobiowego. Rachunek eko
nomiczny wskazuje bowiem,
iż wyjście takie, polegające na

zakupie pasz i produkcji mię
sa w kraju jest bardziej opła
calne aniżeli import jakiego
kolwiek gatunku mięsa. Ko
nieczność odbudowy stada
podstawowego, co trwa kilka
miesięcy, sprawia jednak, iż
dostaw znaczących ilości

Plenum Wojewódzkiej Komisji Rewizyjnej PZPR w Tarnowie

Doskonalenie form pracy partyjnej
towanie kampanii sprawo
zdawczej w partii, współucze
stniczyli w kontroli i przygo
towaniu ocen instancji pierw
szego stopnia, uczestniczyli w

posiedzeniach plenarnych te
renowych komisji rewizyj
nych przed konferencjami
partyjnymi.

W wyniku prowadzonych
kontroli w instancjach i or
ganizacjach partyjnych stwier
dzono poprawny stan pod
względem systematyczności
odbywania posiedzeń plenar
nych i egzekutyw, natomiast
nieregularność w odbywaniu
zebrań partyjnych, pozytyw
nie oceniono prowadzenie e-

Dziś zaczynają się emocje

„Klasówka" z reformy gospodarczej
Kwestionariusze te zostały

przygotowane w kilkunastu
wersjach, w wyniku kilku
miesięcznej pracy licznego ze
społu specjalistów z Instytutu
Organizacji Zarządzania i
Doskonalenia Kadr oraz Biu
ra Pełnomocnika Rządu d/s
Reformy Gospodarczej. Ich
przydatność i adekwatność
wobec praktycznych proble
mów jakie napotyka kierow
nicza kadra gospodarki, zo
stała wielokrotnie przebadana
podczas szkolenia różnych
grup doskonalących swoje
kwalifikacje w instytucie.

W późniejszych terminach
sprawdzianowi zostaną podda
ne kadry administracji tere
nowej, dyrektorzy zrzeszeń i
przedsiębiorstw, a także te

osoby spośród kadry central

zz

miasta i gminy Skawina, za
kładów pracy, rolnictwa, o-

światy, handlu. Podkreślono,
iż w ostatnich latach, zwła
szcza dzięki remontom, roz
wiązano sporo spraw komu
nalnych., Istnieje jednak pa
ląca potrzeba: zakończenia
prac nad planem zagospoda
rowania przestrzennego i pla
nem perspektywicznym dal
szego rozwoju miasta i gmi
ny • budowy nowego obiek
tu szkolnego (ostatni wznie
siono w Skawinie w 1962 r.,
od tego czasu zaś ponad 2-
krotnie wzrosła ilość miesz
kańców miasta) • rozbudowy
i modernizacji oczyszczalni
ścieków oraz przebudowy li
nii ciepłowniczej od Elektro
wni do mostu kolejowego na

Skawlnce (ibrak infrastruktu
ry technicznej powoduje, tt

kurczaków na rynek można
się spodziewać dopiero w dru
gim półroczu br.

Dziś -trudno jeszcze mówić
o ostatecznym planie produ
kcji i dostaw na rynek mię
sa drobiowego w całym bie
żącym roku. W każdym razie
pewne jest jednak, iż zrze
szenie przemysłu drobiarskie
go „Poldrób” wyprodukuje
w tym roku co najmniej 80
tys. ton żywca, z tego w IV
kwartale podaż kurczaków
wyniesie 50 tys. ton. Zaopa
trzenie rynku będzie również
uzupełniane kurczakami ku
powanymi przez resort han
dlu wewnętrznego i usług za

środki dewizowe uzyskane z

„Pewexu”. Ponadto zakupiono
za dewizy „Pewexu”, pasze,
dzięki którym w pierwszym
półroczu br. „Poldrób” wy
produkuje 10 tys. ton mięsa
drobiowego.

Poziom tegorocznej produ
kcji brojlerów, generalnie

widencji, a także przyjmowa
nie skarg i listów od ludno
ści kierowanych do instancji
partyjnych. Uwagi i wnioski
pokontrolne w większości u-

kierunkowane były na dosko
nalenie form pracy partyjnej
i udzielanie pomocy tym to
warzyszom, którzy w bieżącej
kadencji pełnią funkcje z wy
boru po raz pierwszy oraz

tym, którzy osiągali niezado
walające efekty w działalno
ści partyjnej.

Podczas plenum zatwier
dzono również plan pracy
WKR PZPR w Tarnowie na

drugą połowę bieżącej kaden
cji.

nej, które nie mogły stanąć do
egzaminu w pierwszym ter
minie z różnych przyczyn
(urlopy, choroby itp.). Otrzy
mają oni oczywiście inne ze
stawy pytań. Od udziału w

sprawdzianie nikt z wytypo
wanych osób nie będzie mógł
się uchylić.

Rezultaty zostaną obliczone
przez komputer, który wydru
kuje nazwiska uczestników w

kolejności odpowiadającej
liczbie uzyskanych przez nich
punktów. Oczekuje się, że

wyniki pierwszej grupy egza
minowanych będą dostępne w

ciągu ok. 2 tygodni. Zostaną
one przekazane odpowiednim
ministrom i szefom urzędów
centralnych do wykorzystania.
Staną się również podstawą
do modyfikacji bardzo rozle

od 1981 r. zamarło tu całko
wicie spółdzielcze budownic
two mieszkaniowe). Do naj
ważniejszych potrzeb należą
również: rehabilitacja środo
wiska, przeprofilowanie Ska
wińskich Zakładów Metalur
gicznych, rozbudowa Skawiń
skich Zakładów Materiałów
Ogniotrwałych, „Prefabetu”,
Skawińskich Zakładów Kon
centratów Spożywczych.

Podczas konferencji zabrał
głos Jan Broniek stwierdza
jąc, iż mimo wielu zagrożeń
w minionym okresie i obec
nych trudności, skawińska or
ganizacja partyjna wychodzi
na prostą. Na szczególne pod
kreślenie zasługuje — wi
doczna również w dyskusji
na konferencji — głęboka
troska o dobro partii, jej Je-
dnoćć, wiarygodność, autor/-

rzecz blorąc, jest uzależnio
ny od dostaw pasz. Wiadomo
jednak, iż sytuacja finanso
wa kraju jest trudna. Stąd
też import wysokobiałkowych
surowców nie będzie zaspo
kajał wszystkich potrzeb
ferm, tym bardziej, że skup
zbóż w kraju z ubiegłoro
cznych zbiorów przebiega
dość słabo (kupiono do tej
pory ok. 2,6 min ton ziarna
na planowane 5 min ton), co

zmusza przesunięcia zakupów
za granicą na korzyść zbóż
konsumpcyjnych, gdyż kra
jowego ziarna nie starczyłoby
na chleb i przetwory zbożo
we do nowych zbiorów. Obe
cnie zapewnione są dostawy
do ferm takich ilości pasz,
które umożliwią produkcję
90 tys. ton kurczaków. Dal
szy wzrost produkcji brojle
rów jeszcze w tym roku jest
możliwy, jednak pod warun
kiem dodatkowego importu
pasz oraz jaj wylęgowych.

Uzupełnieniem towarowej
produkcji kurcząt rzeźnych
będzie ponadto kontraktowa
ny skup gęsi, kaczek i indy
ków oraz kur. Łącznie „Pol
drób” zamierza kupić ich w

br. 70 tys. ton, z tego 22 tys.
ton kaczek, 20 tys. ton gęsi
i 5 tys. ton indyków.

Podczas sobotniego plenum
dokonano -również imiennego
przydziału zadań dla człon
ków WKR i aktywu w zakre
sie stałej współpracy z tere
nowymi komisjami rewizyjny
mi PZPR w woj. tarnowskim.

Po dyskusji, w ''której za
brał głos członek Biura Poli
tycznego KC, I sekretarz KW
PZPR w Tarnowie Stanisław
Opałko, informując o sytuacji
społeczno-politycznej i ekono-
miczno-gospodarczej kraju 1
województwa, Jerzy Czerwiń
ski poinformował członków
WKR o nowych zasadach na
liczania składek nartvjnych.

JERZY RZESZUTO

głej obecnie akcji szkolenio
wej,. w toku której upow
szechnia się znajomość zasad
reformy.

Podobny sprawdzian znajo
mości zasad funkcjonowania
mechanizmu gospodarczego
odbywa się w Polsce po raz

pierwszy. Jego podstawą
prawną jest uchwała Rady
Ministrów zobowiązująca do
ciągłego analizowania i oce
ny- przebiegu wdrażania re
formy. Znaczenie owego bez
precedensowego kroku wy
kracza jednak; poza sprawy
samej tylko reformy gospo
darczej. Oznacza to przede
wszystkim, iż rząd — zgodnie
z zapowiedzią — egzekwuje
kompetencje kadry kierowni
czej naszej administracji pań
stwowej i gospodarczej, włącz
nie z wybranymi pracownika
mi Urzędu Rady Ministrów.
Ważności tego zabiegu dla
doskonalenia sposobu funkcjo
nowania całości aparatu pań
stwowego nie sposób przece
nić.

Z okazji 90-lecia Polskie
go Ruchu Filatelistycznego,
w Krakowie w kolebce pol
skich zbieraczy otwarta zo
stała bardzo ciekawa wy
stawa pamiątek jilatelisty-
cznych. W dniach 6—9 bm.

odbyło się uroczyste posie
dzenie krakowskiego Zarzą
du Okręgu PZF, otwarcie

wystawy przy ul. Floriańs
kiej oraz sympozjum po
święcone 90-leciu z udzia
łem członków Zarządu Głó
wnego PZF z prezesem

Henrykiem Białkiem na

czele.

Fot. Otto Link

tet. Są wszelkie szanse po
temu, iż krytyczna samooce
na posłuży do dalszego elimi
nowania istniejących jeszcze
nieprawidłowości, słabości.
Instancja miesko-gminna po
winna nadal intensywnie po
magać organizacjom partyj
nym, czas też, by zakładowe
organizacje partyjne powróci
ły do patronatu nad wiejski
mi POP. Niezbędne jest u-

macnianie więzi z bezpartyj
nymi, tworzenie warunków
dla porozumienia narodowe
go, realizacji zadań, stoją
cych przed całym społeczeń
stwem. Idzie o pełne wdra
żanie reformy gospodarczej,
także o tak pożądany wzrost

wydajności pracy nieodzowny
dla podniesienia produkcji.

Sekretarz Broniek podzię
kował wszystkim, którzy w

najtrudniejszych chwilach
zdali partyjny egzamin, dzia
łali w interesie partii, wyra
ził gorące uznanie dla ak
tywu partyjnego, wielki sza
cunek dla weteranów ruchu
robotniczego, którzy skutecz
nie, ofiarnie wsparli partię
i jej działalność.

(bp)
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Niepotrzebny pawilon, czy niedbały gospodarz? RSiWlaik

9 poinformował nas czytel
nik, że przy bramie nr 3 na

Dworcu Towarowym dzień i
noc świeci się światło. W nocy
jest to zrozumiałe, ale dlacze
go w dzień — pyta dociekliwy
czytelnik. Przypuszczamy, że

przezorni kolejarze nie gaszą
świateł bo dni są teraz ciem
ne a kradzieże na kolei — na
gminne.

teatry
SCENA OPEROWA w Teatrze

Im. J . Słowackiego (PI. Ducha 1):
G. Puccini: Cyganeria — 19.15,
SCENA „FORMAT” (Mikołajska 2):
wg. R . Kapuścińskiego „Moles-
tia” — 18.

PONIEDZIAŁEK

Pozostałe teatry nieczynne.
STYCZNIA

Honoraty
jutro

Wilhelma

. pogotowie ł

Skutki kryzysu odczuwamy
wszyscy, dał się on także we

znaki budowlanym. Z braku
środków finansowych, mate
riałów lub po prostu ze wzglę
du na niecelowość podjętych
już przedsięwzięć inwestycyj
nych wstrzymanych zostało
wiele budów. Inne czekać ma
ją do, nieokreślonych bliżej,
lepszych czasów. Także w Kra
kowie ograniczenia dotknęły
budowlanych i inwestorów. W
momencie wstrzymywania in

westowania wiele się mówiło
o konieczności, wręcz obowią
zku, zabezpieczenia tego wszy
stkiego co ochrony wymaga.
Przeprowadzono szczegółową
analizę przydatności bądź nie,
poszczególnych elementów o-

biektów i ich wyposażenia. I
co?

Wybraliśmy się zaalarmowa
ni zresztą telefonem od czy
telników na plac przy ul. Kra-
sicikego. Widoczny na zdjęciu

„namiot” kryje elementy pa
wilonu. Pisaliśmy już o nim
na naszych łamach, poddając
w wątpliwość jakość owego
zabezpieczenia. Otrzymaliśmy
w związku z tym obszerne pis
mo wyjaśniające, w sposób
niedwuznaczny wskazujące, iż
po prostu myliliśmy się. Po
wtórna wizyta na placu po u-

pływie kilku miesięcy dała
nam wątpliwą zresztą satys
fakcję. Obiekt jest po prostu
zabezpieczony źle! Dziury w

„dachu", powyrywane I poła
mane deski ochraniające ele
menty, ich fragmenty ponie
wierające się tu i ówdzie nie
wystawiają gospodarzom obie
ktu najlepszej opinii. Jest je
szcze pora by owe mankamen
ty zlikwidować. W końcu kry
zys się kiedyś skończy, tylko
mamy wątpliwości, czy obiekt
przy ul. Krasickiego czasów
tych doczeka...

Fot. Wacław Klag

Posiady góralskie
Życie i działalność Wojcie

cha Halczyna, zmarłego w

1932 roku gorącego orędowni
ka sprawy polskiej na Spiszu,
chłopa, który szmat Europy
przemierzył, aby upomnieć się
o miejsce dla swojej ziemi w

granicach Rzeczypospolitej —

to temat najbliższych „Posia-
dów góralskich” zorganizowa
nych przez Krakowski Oddział
Związku Podhalan.

„Posiady” odbędą się 11 bm,
we wtorek, w Sali Drewnianej
KDK, o godz. 19. Słowo o Woj
ciechu Halczynie wygłosi Sta
nisław Budzyński.

J filmowe propozycje “

- TYGODNIA -

CEDDO

Niezwykle rzadko mamy okazję do zaznajomienia się
z najciekawszymi dokonaniami kina afrykańskiego, któ
rego czołowym twórcą jest m.in. Ousmane Sembene. Ten
pisarz i reżyser, uważany za ojca kina senegalskiego, jest
autorem kilku filmów najpełniej ukazujących kulturowe
odrodzenie Czarnej Afryki („Murzynka pani X”, „Prze
kaz pocztowy”, „Emitai”, „Niemoc”). W prezentowanym
obecnie (9—12. I. br.) w kinie studyjnym „MŁODA
GWARDIA” filmie „CEDDO” (1976), twórca ten podej
muje ważny temat brutalnego wtargnięcia islamu do
Afryki i przymusowego nawracania na inną religię ro
dzimych mieszkańców.

Mimo że akcja rozrywa się w wieku XVII i jest hi
storią buntu plemienia Ceddo przeciwko ekspansji re-

ligii mahometańskiej, to jednak utwór ten ma wymowę
uniwersalną, współczesną. Otóż „Ceddo” w sposób sym
boliczny sygnalizuje jeden z podstawowych współczes
nych problemów afrykańskich: walkę o prawo do własnej
tradycji, kultury i religii.

Niezmiernie interesujące i fascynujące dzieło, wyraź
nie uzmysławiające nam wielkie możliwości sztuki fil

mowej Czarnej Afryki.
(bhl

O Klub „Kuźnia” (os. Zło
tego Wieku 14): „Pastorałki i
kolędy ludowe” W wyk. zesp.
Teatru Regionalnego — 16;
Fono-Klub: nagrania SEX
PISTOLS, Brygada Kryzys-
Live. Program prowadzi A.
Coner — 18.

• Klub „Rotunda” (Olean
dry 1): Recital Stanisława
Sojki — 19.

© DDK Krowodrza (Pa
piernicza 2): „Jak się budzi
królewny” — projekcja filmu
dla szkół — 9 i 11.30.

© DK HiL (Majakowskiego
2): „Mój obraz” — wystawa
prac twórców nieprofesjonal
nych — 18 otwarcie.

@ Klub Kombatanta (os.
Górali 23): „Szopka Hamerni-
cka” w wyk. zesp. góralskiego
DDK HiL — 17.30.

© DOK (Limanowskiego
24): „Radiestezja — tajemnica
różażkarstwa” — spotkanie z

mgr J. Stobińskim — 17.30.
• KDK „Pałac pod Bara

nami” (Rynek Gł. 27): . Stu
dium Wiedzy o Teatrze —

Teatr Wyspiańskiego i Kra
ków. Spotkanie z red. H.
Voglerem — 18.

Krytykowani

wyjaśniają
Pisaliśmy onegdaj w „Rap

tularzu” o problemach jakie
mają mieszkańcy os. Ugorek
z wodą. Najczęściej udaje się
jej naczerpać do wiader jedy
nie w nocy. Miejskie Przed
siębiorstwo Wodociągów i
Kanalizacji przysłało nam w

związku z tym wyjaśnienie
które zapewne nie usatysfak
cjonuje mieszkańców Ugorka.
— świadczy bowiem o bez
silności MPWiK. „Brak wo
dy na os. Ugorek — wyjaśnia
nam ta firma — spowodowa
ny jest tym, iż jest to osiedle
wysoko położone. Niski stan

wody w rzekach, susza oraz

duża ilość awarii sieci wodo
ciągowej występujących w o-

statnim okresie spowodowały
że na wyższych piętrach brak
jest wody. Dokonuje się
wprawdzie tzw. „przerzutów"
wody z Raby ale pomimo
zwiększonych wysiłków na
szych służb — pisze MPWiK
— nie jesteśmy w stanie za
pewnić normalnego ciśnienia
wody. Dopiero zakończenie
rozbudowy ujęcia na Rabie
może tutaj poprawić sytuację.
Niestety, trzeba czekać...

Pełna informacja ukazała się zbyt późno — stąd zdenerwowanie

Nikt nie chce wziąć odpowiedzialności
za stan budownictwa

DOM ŻOŁNIERZA (Lubicz 48):
Awantura o Basię (poi. b .o .) —

15.45, Rocky II (USA 15 lat) —

18, KIJÓW (Krasińskiego 34):
KONFRONTACJE 81/82; „Zwykli
ludzie” (USA 18 lat) — 13, 15.30,
18, 20.30, 23.00, KULTURA (Rynek
Gł. 27): Przypływ uczuć (fr. 18

lat) — 10, 12, 14, 16, 18, 20, Obcy
— 8 Pasażer „Nostromo” (ang. 15

lat) — 8, MŁODA GWARDIA (Lu
bicz 6): Ceddo (seneg. 15 lat)
15.30, Otalia z Bahii (brazyl.
lat) — 17.45 (pożegnanie z filmem),
DKF: — 20 (seans zamknięty), PA
SAŻ BIELAKA: Bajki — 12, Po
wrót do domu (USA 15 lat) — 9.30,
12.45, 15, 17.15, 19.30, ROTUNDA

(Oleandry 1): Wystarczy być (USA
15 lat) — 16; Prelekcja J. Koro-

sadowicza, filmy krótkometrażo-
we „Dramat byka” i „Bezsen
ność” (fr. 15 lat), „Noc Iguany”
(USA 18 lat), film niespodzianka
— 18.15, ŚWIT DUŻA SALA (OS.
Teatralne 10): KONFRONTACJE
81/82: „Fakt” (radź. 18 lat) —

15.30, 17.30, 19.30, ŚWIATOWID
DUŻA SALA (os. Na Skarpie 7):
KONFRONTACJE 81/82: „Auste
ria” (poi. 18 lat) — 15.30, 17.30,
19.30, UCIECHA (Boh. Stalingradu
16): KONFRONTACJE 81/82: „Z
życia marionetek” (RFN 18 lat) —

11.30, 13.30, 15.30, 17.30, 19.30, WAN
DA (Waryńskiego 5): KONFRON
TACJE 81/82: Z życia marione
tek (RFN 18 lat) — 16.30, 18.30, 20.30.
WARSZAWA (Stradom 11): KON
FRONTACJE 81/82: „Mefisto” (węg.
Zach. Berlin 18 lat) — 15.30, 18,
20.45, 23.30, WISŁA (Gazowa 16):
Zwierciadło wielkiego Magusa
(NRD b.o .) — 15, 17, Koziorożec I

(USA 15 lat) — 19, WOLNOŚĆ
(18 Stycznia 1): KONFRONTACJE
81/82: „Pomocnik” (CSRS, 18 lat)
— 15.30, 17.30, 19.30, WRZOS (Za
mojskiego 50): Zwolnienie warun
kowe (USA 18 lat) — 15.45, 18, 20,
ZWIĄZKOWIEC (Grzegórzecka 71):.
Dzięki Bogu już piątek (USA 15

lat) — 16.15, 18, 19.45.

— tel. 11-90-29, Nowa Huta,
44-22-22 i 44-17-70, Krowo-

Krakowskie Pogotowie Ratun
kowe, Łazarza 14, tel. 999, zacho
rowania i przewozy tel. 22-38-33,

15 Podstacje KPR, Rynek Podgórski
2, tel. 66-29-80, Prokocim (ul. Te
ligi 6), tel. 55-51-90, Lotnisko (Ba-

lice)
tel.
drza 37-36-37, 37-38-29, Krzeszowi
ce — tel. 99, Jerzmanowice — tel.

48, Proszowice, tel. 9, Myślenice
— tel. 999, Skawina — tel. 9,
Wieliczka tel. 9, Niepołomice
— tel. 198, Sieciechowice — (tel.
Iwanowice 60) oraz Izby Przyjęć

wszystkich szpitali.

Dyżury nocne pełnią apteki:

INFORMACJA
tel. 11-07-65 (8—15).

Rynek Gł. 42, Długa 88, Pstrow
skiego 94, Kozłówek (pawilon),
Kazimierza Wielkiego 117, Kra
kowska 1, N. Huta: os. Centrum
A 1 os. Centrum C.

MYŚLENICE (Rynek 10).

SKAWINA (Słowackiego 5).

WIELICZKA (Boh. Warszawy 12).

PROSZOWICE (1 Maja 81).

Nocne dyżury pełnią apteki w:

Przez wiele lat istniał for
malny podział kompetencyjny
— spółdzielczość budowała i
rejesti-owała, ministerstwo
rozdzielało i rozliczało. Wszy
stko było dobrze, gdy pro
gram zadań w planie społe
czno-gospodarczym był wyko
nywany prawidłowo. Jednak
od 1979 roku ilość mieszkań
oddawanych każdego roku do
użytku stopniowo zmniejsza
ła się, by osiągnąć w minio
nym roku, przysłowiowe dno.
W naszym województwie wy
budowano 3200 mieszkań.

W listopadzie 1932 r. odbył
się w Warszawie Zjazd Spół
dzielczości Budownictwa Mie
szkaniowego. Spółdzielcy po
stanowili oficjalnie zdystanso
wać się od polityki mieszka
niowej uważając, że jest to
działka Ministerstwa Budow
nictwa i Materiałów Budo
wlanych. Jedną z najbardziej
znaczących uchwał było za
rządzenie o wstrzymaniu z

dniem 31 grudnia 1982 r. re
jestracji nowych kandydatów
na członków. Wszystkie zain
teresowane osoby zamierzają
ce ubiegać się o członko
stwo w spółdzielni powinny
zakładać książeczki mieszka
niowe PKO, na których ma
ją być gromadzone wkłady.
Od 1 stycznia br. warunkiem
uzyskania członkostwa jest
zgromadzenie pełnego wyma
ganego wkładu. Spółdzielnie
będą przyjmować nowych
członków w oparciu o realizo
wani programy budownictwa.

W ostatnich dniach ubie
głego roku zarejestrowano ty
le osób, ile normalnie trafia
ło do spółdzielni w ciągu 11
miesięcy. Ludzi -wystawiono
na wielką próbę nerwów i
niepewność. Nie opracowano
nowego systemu zapisów, a

stary zmieniono. Zgoda, że u-

trzymywanie fikcji z kandy
datami, czekającymi na do
datkowych listach było zbę

dne. Patrząc realnie, osoby
akurat dostające mieszkanie,
powinny załatwiać członko
stwo w spółdzielni dla swoich
dzieci. W związku ze spad
kiem ilości mieszkań oddawa
nych do użytku, w Krakowie
okres oczekiwania wydłużył
sięz8do13lat.

Budownictwo komunalne
jest dopiero w sferze organi
zacyjnej, spółdzielnie zakła
dowe nie rozwiążą problemu.
W mieście musi być jedno
stka organizacyjna odpowie
dzialna za rejestrację osób
oczekujących na własny dach
nad głową. Lecz kto to ma

być, jaka instytucja? Nie boje
się nazwać tej całej „afery”
rejestracyjno - kolejkowej po
prostu skandalem i kolejnym
przykładem nie liczenia się z

ludźmi. Dokładne informacje
albo ukazały sie dosłownie w

ostatnich dniach mijającego
roku, albo dopiero b1' '

no-

dane. (żur)

Pozostałe kina nieczynne.

Krzeszowicach, Sułkowicach, Ska
le, Alwerni, Dobczycach, Gdowie,
Niepołomicach, Słomnikach.

PUNKT
KARDIOLOGI-

SPÓŁDZIELCZY
DIATRYCZNY I
CZNY (Reja 11) — zamawianie wi
zyt domowych — tel. 22-25-66 i

22-95-78 (15.30—23.00).

DOBCZYCE — Raba: Dzieci
wśród piratów (jap. b.o), Nauka la
tania (poi. 15 lat), WIELICZKA
— Górnik: Wejście smoka (Hong
kong, USA 18 lat).

Więcej, lepiej, nowocz. 14.00 Al
bum operowy. 14 .30 Rep. liter. 14.50

Najpiękn. jest muz. polska. 15.40
Ludzie i Ich pasje. 16.00 Zag. muz.

16.20 Nauka praktyce. 16.40 Szkoła

współczesna — aud. dla naucz.

17.00 Nasz dom 1 my. 17.40 Radio
wy przegl. publicyst. 19.00 Kom-

poz. tyg. — E. Granades. 19.33

„Skrzat w zaniku Abo” — cz. 2

słuch. 20.00 Wielcy jazzu. 20.45

Jęz. rosyjski. 21 .05 Nagr. wiecz.
21.15 „Jesień patriarchy” — fr.

pow. 21.30 Echa dnia. 21.40 Tem.
wiecznie młode. 22.00 Mag. W.

Brodnickiego. 22 .30 Płyty stare i
nowe. 23.02 Wiersze St. Balińskie
go. 23.07 Mała Polihymnia. 23.50

Sentencje wiecz.

PROGRAM III

UKF 66,89 MHZ

7.00 Zaprasz. do Tójkl. 7.00, 8.00,
9.00, 15.00, 16.00, 17.00, 18.00 Serwis

Trójki. 8 .15 Polit. dla wszyst
kich. 9.05 Zaczynamy we dwoje.
9.50 „Polska Piastów” — ode. 20

(powt.) . 10.00 Kiermasz płyt wytw.
Pepita. 10.30 Gitarzyści grają prze
boje. 11.00 Śpiewać swing. 11.40
Prosto z kraju. 12.00 W tonacji
Trójki. 13.00 „Zabić drozda” — 29
ode. pow. 13.10 Powt. z rozr. 14.00
M. Perahia w konc. iortep. Mo
zarta. 15.05 Przypominamy zesp.
Blues Oyster Cult. 15.30 Złote lata

swingu. 16.00 Zaprasz do Trójki.
17.30 Polit. dla wszystkich. 18.05
inf. sport. 19.00 Codz. pow. w

wyd. dźwięk.: Erich Maria Re-

marąue „Trzej towarzysze” —

ode. 1. 19.30 Mała wieczorna
suita. 19.50 „Polska Piastów” —

ode. 21 . 20.00 Studio nagrań. 20.40
Klub samouków — cz. 1. 21 .00

Bielszy odcień bluesa. 21.30 Klub
samouków — cz. 2. 21 .45 Godzina

jazzu. 22 .45 „24 godz. w 10 minut”
i inf. sport. 23.00 Zaprasz do Trój
ki. 23.55 Wiersze Zb. Jerzyny.

PROGRAM IV
UKF — stereo i aud. lok.

Rózgi. PR w Krakowie
UKF 68.75 MHz

DZIENNIKI: 9.00, 12.00,
17.00, 19.00, 22.30.

6,30—8 .00 Kraków na antenie:
6.30 Co niesie dzień. 8.00 Poran
na seren. (stereo). 9 .25 Quod libet

czyli co kto lubi (stereo). 10.00

Opera przez wieki (stereo). 10.30
Z muz. nagrań bratnich radlof.

(stereo). 11.00 Matysiakowie. 11 .30
Muz. różnych narodów (stereo).
12.05 Od Bacha do Bartoka (ste
reo). 13.00—13.45 Kraków na ante
nie: 13.00 Aud. publicyst. 13.20 St,
nastrojów (stereo). 13.45 „Moja
wieża Babel" — gaw. liter. 14.00
Stereof. archiwum polsk. pios.
(stereo). 14.30 Z kompozyt, teki:
T. Szeligowskl (stereo). 15.05 Pa
nor. liter. 15.30 Popoł. melom.

(stereo). 17.05—13.30 Kraków na

antenie: 18.00 Co niesie dzień. 18.39

Poezja i muz. 19.05 Klasycy muz.

rozr. (stereo). 19.30 Wieczór w Filh.

(stereo). 21,00 Klub Stereo. 22 .30

Fakty dnia. 22.40 Muz. polska
sprzed stulecia (stereo). 23.20 Gło
sy, instrum., nastroje (stereo).

TELEFON DLA RODZICÓW:
22-02-16 (14—18). tV*PROGRAM

(Ojców)
I. LE-

Wysta-
„Rola

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA
UFANIA: 988 (14—19).

Nowoczesny obiekt, stare mankamenty
f .. .....
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Mali pacjenci wprowadzą się wkrótce

do
Na przełom stycznia i lute

go br. zaplanowano oddanie do
użytku nowego obiektu służ
by zdrowia. Jest to pawilon
neuroinfekcji przy Szpitalu
Dr Anki. Całościowy odbiór
odbył się 28 grudnia ub. roku.
4-kondygnacyjny budynek po
mieści 128 łóżek dziecięcych,
jako, że inwestycję zaprojek
towano i zbudowano z myślą
o dzieciach z chorobami neu-

roinfekcyjnymi (zapalenia u

charakterze wirusowym, epi
demiczne, porażenia nerwu

twarzowego itp.). Obiekt jest
supernowoczesny z łazienkami
i węzłami sanitarnymi dla
każdego pokoju, doskonale
zaprojektowanym zapleczem
intensywnej opieki medycz
nej, galeriami balkonowymi.
Te ostatnie oprócz tego, że
stanowią ładny element archi
tektoniczny umożliwią kon
takt rodziców z chorymi za
kaźnie dziećmi, domofony za
instalowane w pawilonie rów
nież służyć będą temu celowi.

Ważną sprawą jest rozbu
dowana część rehabilitacyjna,
z której oprócz ozdrowieńców
korzystać będą mogli mali pa

pawilonu neuroinfekcji
cjenci spoza szpitala. Zago
spodarowanie obiektu prze
widuje się na przełom stycz
nia i lutego. Przeniesiony tu
zostanie obecny oddział neu
roinfekcji, mieszczący się w

sąsiednim budynku, co z ko
lei pozwoli na likwidację łó
żek w tymczasowym pomie
szczeniu barakowym ogólnego
dziecięcego oddziału zakaźne
go. O tym co ponadto znaj
dzie się w pawilonie jeszcze
nie zadecydowano. Czy ter
min zagospodarowania jest
realny? Ze strony budowla
nych przeszkód nie ma żad
nych, inwestycja jest bowiem
oddana w całości nawet z za
gospodarowaniem otoczenia,
wykonaniem podjazdów, kra
wężników, posadzeniem drze
wek itp. Braki sprzętowe,
wyposażenie części rehabili
tacyjnej (chociaż zamówienia
w tym temacie aktualne są od
czterech lat), mogą jednak
sprawę utrudnić. Ogromne o-

bawy budzi niedobór nracow-

ników zwłaszcza średniego
personelu medycznego, odczu
wany tu równie dotkliwie co

w szpitalu kobierzyńskim.
Nowoczesność w każdym miej

scu pawilonu, aparatura w

każdym pokoju itp. wymagać
będzie odpowiednio większej
ilości personelu do jej obsłu
gi. W Szpitalu Dr Anki jest
w tej chwili pięćdziesiąt nie-
obsadzonych etatów. Kata
strofalnie wręcz przedstawia
się ilość salowych. Kilka lat
temu było ich tu 280, dziś
jest tylko 86. Pocieszające jest
jedynie to, że pawilon włą
czony zostaje do istniejącego
już szpitala i nie jest nową
samodzielną placówką, w

związku z czym pracować w

nim będzie dotychczasowa
kadra.

Dyrektor Szpitala dr Leszek
Mylius oprowadzający nas po
obiekcie podkreślał fakt, że
w naszych warunkach wyko
nanie inwestycji w cyklu
czteroletnim, oddanie do u-

żytku łącznie z zagospodaro
waniem otoczenia i w ogóle
to, że Kraków wzbogacił się o

nową placówkę lecznictwa
zamkniętego jest dużą sprawą.
Nie sposób nie przyznać mu

racji, ale uważne przyjrzenie
się nowoczesnemu pawilono
wi nastręcza mimo wszystko

kilką smutnych refleksji, do
tyczących i projektu i wyko
nawstwa. Galerie balkonowe
są istotnie bardzo ładne i fun
kcjonalne ale cóż z tego, sto
ro nie pomyślano o tym, żeby
wykonać je tak, aby narażo
ne na deszcz nie przeciekały,
zacieki już są widoczne i za
mierza się w przyszłości po
sadzki galerii wyłożyć mate
riałem odpowiednim do tego
celu. Czy nie można było po
myśleć o tym wcześniej? Al
bo po prostu w projekcie u-

względnić zadaszenie? W cza
sie naszej wizyty jedna z kla
mek pociągnięta jnocniej od
padła, jak to będzie w trak
cie użytkowania? Nie są to na

szczęście mankamenty nie do
usunięcia ale obiekt mający
ponoć konkurować o tytuł
Mister Krakowa chyba nie
powinien ich posiadać. Budo
wlani są jeszcze na miejscu,
dbają o ostatni szlif, może
więc nasze obawy są nieuza
sadnione i wszystko będzie
tak sprawnie działać jak za
kładano? Nowoczesność pla
cówki zobowiązuje do tego.

(C>r)

ZBIORY SZTUKI NA WAWE
LU: KOMNATY KRÓLEWSKIE
(niecz.), SKARBIEC KORONNY I
ZBROJOWNIA (niecz.), MUZEUM
KATEDRALNE (niecz.), Wystawa
„Wawel zaginiony” (10—15.30),
GROBY KRÓLEWSKIE I DZWON
ZYGMUNTA (9—15), MUZEUM W
PIESKOWEJ SKALE

(niecz.), MUZEUM W.
NINA (Topolowa 5):
wy: „Lenin w Polsce”,
Krakowa w kształtowaniu patrio
tycznych i internacjonalistycz
nych treści polskiego ruchu robot
niczego”, „Leninowskim szlakiem

internacjonalizmu proletariackie
go” (niecz.), DOM LENINA

(Królowej Jadwigi 41): Wysta
wy: Mieszkanie Lenina ńa zie
mi krakowskiej”, „U źródła no
wego wieku” (Grafiki J. Piotrow
skiego (9—15, wst. wol.), MUZEUM
PRZYRODNICZE (Sławkowska 17);
Współczesna fauna Polski (niecz.),
MUZ. ETNOGRAFICZNE, (pl. Wol-
nica 1): Wystawy: „Polska kult,
lud.”, „Zabawki dziecięce” (eks
pozycja Muzeum Zabawek w No
rymberdze): (10—18), KRZYSZ-
TOFORY (Rynek Gł. 35): Wy
stawa: „Z dziejów i kultury Kra
kowa (niecz.), MUZEUM HISTO
RYCZNE (Franciszkańska 4): Wy
stawa szopek krakowskich

(niecz.), (Pomorska 2): Wystawa
„Męczeństwo i walka Polaków
w latach 1939—45” (niecz.), (Jana
12): Wystawa „Militaria i ze
gary” (niecz.), (Gołębia 4):
Wystawa „Oficyna introliga
torska Roberta Jahody” (niecz.),
STARA SYNAGOGA (Szero
ka 24): Wystawa z dzie
jów i kultury Żydów” (niecz.),
ARCHEOLOGICZNE (Poselska 3):
(9—14), NARODOWE (Sukien
nice): Galeria polskiej sztuki
XIX Wieku (10—16), KAMIENICA
SZOŁAYSKICH (pl. Szczepański 3):
Galeria polskiej sztuki do 1764

(10—16), N. Gmach (al. 3 Maja
1): Galeria polskiej sztuki XX w.

(niecz.), MUZEUM MŁODEJ POL
SKI „Rydlówka” (Tetmajera
28): Folklor wsi podkrakowskiej
(niecz.), SALON TPSP (pl. Szcze
pański 4): , Wystawa jubileusz. Al.

Siweckiego (niecz.), SALON WY
STAWOWY (N. Huta, al. Róż

3): Wystawa malarstwa Stanisława

Gibińskiego (niecz.), KOPALNIA
SOLI (Wieliczka) (8—15), KLUB
MPiK (Mały Rynek 4): CZY
TELNIA: (10—20), GALERIA: (11-
18), KLUB MPiK (Nowa Huta, pl.
Centralny), GALERIA: (10—20),
BWA (pl. Szczepański 3a): Wysta
wa „Współczesny plakat polski”
ze zbiorów K. Dydo (niecz.) .

INFORMACJA KULTURALNA
KDK (Rynek Główny 27): tel.
22-44-02 (11—17).

POMOC DROGOWA PZMot.

(al. Planu 6-letniego 154) — tel.
44-17-60 i 44-16-32 (7—22), ul. Ka
wiory 3 — tel. 37-48-92 i 37-55-75

(7—22).

POGOTOWIE TECHNICZNE

„POLMOZBYT” (al. Pokoju 81):
tel. 48-00-84 (6—22).

PROGRAM

na fali 1322

8.00, 9.00,
13.00, 14.00,

DZIENNIKI: 7.00.
10.00. 11.00, 12.05,
15.00, 16.00, 17.00, 18.00, 19.00,
20.00, 22.00, 23.00.

kwadr. 13.00 Komun,
kierowców. 13.20 Ryt-
lat. 13.40 G. Markow-

„Perfect”. 13.55 St.

6.15 Muz. na dzień dobry. 6.30

Przegl. prasy. 7 .15 Radio kierow
ców. 8.00 Komun. 8.15 Obserwa
cje. 8 .30 Przegl. prasy. 8 .45 Żołn,
kwadr. 9.00—11.00 Cztery pory
roku: Zima. 11 .05 Konc. przed hej
nałem. 11 .55 Komun, o st. wód.
12.40 Progn. pog. dla rybaków.
12.45 Roln.
13.10 Radio

my sprzed
ski grupa
Relaks. 14.05 Gwiazdy jazzu i ich

nagr. 14 .50 Wiersze — M. Hillar. 15.10
St. Młodych. 15.55 Radio kiero-
ców. 16.05 Muz. i Aktualn. 16.40
Polskie pieśni i mel. 17.10 Panor,
świata. 17 .20 Kamerton. 18.05 Re
fleksje. 18.30 ABC pios. 18.50 „Ra
no przeszedł huragan” — fr. pow.
19.30 Z naszej fonot. 20.05 Konc.

życzeń. 20.35 Śpiewa Ewa Jankow
ska. 20.45 Kron. sport. 21 .00 Ko
mun. 21 .10 Wielkie dzieła, wielcy
wyk. 22 .00 Dziennik report.
Jutro w mono i w stereo.

Rozm, o Trzecim Swiecie.
Panor, świata. 23.30 Zbliżenia.

Jazz, dobranocka.

22.30
22.40
23.10
23.50

na

Ponieważ ogłoszono jui nowe

ceny samochodów zarówno kra
jowej produkcji, jak i zagra
nicznych od razu dała się zau
ważyć ńa giełdzie obniżka cen

niektórych marek. Najbardziej
widoczne jest to wśród „fiatów
126 p”, gdzie podaż przewyższa
popyt. Za fabrycznie nowe żą
dano wczoraj 550—600 tys. zł,
rocznik 1982 od 510 do 550 tys.
zł, ale był i za 490 tys. zł, rocz
nik 1981 od 390 do 470 tys. zł,
rocznik 1980 od 350 do 450 tys.
zł, rocznik 1979 od 300 do 370 tys.
zł. Kto się chciał pochwalić, ja
ki to ma wartościowy wóz wy
stawiał wysokie ceny i czekał —

z reguły bezskutecznie — na

chętnych, kto chciał sprzedać o-

scylował wokół najniższych
wartości cen z danego rocznika
i jeszcze dawał opust 10—20 tys.
zł.

Najwięcej radości sprawia
zmotoryzowanym w Europie
środkowej firma SEMEX z

RFN. SEMEX kupuje z CSRS
samochody osobowe, motocykle
i traktory, a następnie reeks
portuje to gdzie się da. Zado
woleni tą Czesi, że sprzedają za

notowania giełdy

samochodowej

G71839653B

C71839553E

ZŁOTYi

waluty wymienialne, zadowo
leni handlowcy SEMEXU, boża
pośrednictwo biorą niemałą pro
wizję, zadowoleni przede wszy
stkim Polacy, którzy masowo

kupują w RFN „skody". Z tran
sportem kolejowym do granicy
w Rzepinie kosztuje to ok.
4200 DM, czyli ok. 1680 dolarów
USA -} - cło ok. 180 tys. zł, czyli
ok. 430 dolarów USA. W sumie
za ok. 2100 dolarów otrzymuje
się samochód w wykonaniu na

rynek zachodni. A potem jedzie
się na giełdę i żąda: za „skodę
120 GLS model 1983" — 3000 bo

nów, za model 120 LS/83 — 2680
bonów, za model 120 L/83 —

2500 bonów, za model 105 SI83
— 2400 bonów. Następnie zamó
wienie w SEMEX-ie można po
nowić. Nadwyżka stanowi czys
ty zysk, a samochód i tak się
ma. A „Skody" za złotówki?
Owszem, też były na giełdzie:
model 105 L/82 — 1000 050 zł
zł lub 2500 dolarów, model 105
SI82 — 900 tys. zł, model 105
L/82 — 970 tys. zł.

Z fabrycznie nowych samocho
dów była na giełdzie „dacia
1310 p" M 1200 000 zł, „wart

burg 353” za równowartość 2
„maluchów", czyli licząc po ce
nach giełdowych co najmniej
11000 000 zł, wreszcie oferowa
no „fiata 125 p” do odbioru w

„Polmozbycie” za 1000 000 zł.
Fakt, iż benzyna E 78 sprze

dawana jest bez reglamentacji
— ale jeszcze tylko do końca
marca br..'!! — usiłują wykorzy
stać właściciele „warszaw” śru
bując niemiłosiernie ceny.
„Warszawa 224” z 1973 r. miała
cenę 180 tys. zł, ten sam rocz
nik, ale combi — 150 tys. zł.
Trzeba poczekać do kwietnia —

wtedy będzie taką można kupić
poniżej 100 tys. zł.

Po raz pierwszy w tym roku
pojawiły się motocykle. „Sim
son S 51 B”, który w handlu de
talicznym kosztuje 32 tys. zł —

„Polmozbyt” sprzedawał go dla
swych długoletnich pracowni
ków — oferowany był za 100 tys.
zł lub do zamiany na „mz etz
250”, która też była na giełdzie
za 100 tys. zł. Dwie opony
135X12 sprzedano wczoraj na

giełdzie za 16500 zł.

(wam)

MYŚLENICE — Muzeum Regio
nalne (Sobieskiego 3): Pokonkurso
wa wystawa kolekcji prywat
nych (niecz.), MDK (Swiercżew-
skiego 14): Wystawa „Szanujmy
wspomnienia” (afisze imprez ar-

tystycż.) (8—20), Miejskie Sale

Wystaw Artystycznych (3 Maja
la): (niecz.) .

szpitale□YŻUnNE\/

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO
WIA, tel. 22-05-11 (czynna całą do
bę).

CHIRURGICZNY: Na Skarpie 65,
Kombinat HiL, CHIRUGII

DZIEC., LARYNGOLOGICZNY, U-

ROLOGICZNY, OKULISTYCZNY:
Na Skarpie 65.

na

na

PROGRAM II

fali 219 m czyli 1338 KHz;
UKF 67.67 MHz oraz dod.
fali dł. 1500 m (9.00—16.00)

DZIENNIKI: 7.30, 9.30, 11.30,
13.30, 15.30, 21.30, 23.45.

5.30—9 .45 Poranne Sygnały. 8 .45
Aktualn. 8.55 W kilku takt., w

kilku słów. 9 .05 „Świat i Poświat
na Łysej Górze” — słuch. 9 .35 Ra
dio — Moskwa. 10.00 Był sobie lis

(j. poi. kl. 5). 10.25 Soliści i ka
meraliści. 11.00 Jęz. poi. kl. I lic.:

Polacy potomkowie Mecenas^.

11.35 Koment. międzynar. 11 .40
Muz. inspir. folki. 11.55 Komun, o

st. wód. 12.05 Z archiwum pols.
muz. rozr. 12 .30 Lektury i prze
myśl. 12 .45 Polskie Towarz. Nauk.
13.00 „Świat i Poświat na Łysej
Górze” — słuch. 13.25 5 min. o

nauce. 13.35 Ze wsi i o wsi. 13.50

PROGRAM I

13.30 TTR — fiz„ sem. 1 —

Podsumow. i utrwalenie wiad.
14.00 TTR — chemia, sem. 1.

Iloczyn jonowy wody.
15.25 NURT: Filozofia —

jednostka i społecz.
15.55 Program dnia
16.00 Dla młodych widzów:

„Zwierzyniec i nie tylko”.
Polskie parki narodowe oraz

film prod. NRD „Dziki”, ode.
19

17.00 Dziennik
17.20 Film dok.
18.00 Popularne arie opero

we śpiewa Maria Olkisz
18.20 Echa stadionów
18.50 Dobranoc: „Guąuel i

listonosz”
19.00 Diagnoza
19.30 Dziennik
20.15 Teatr TV: F. Brownet

„Taniec rodzinny”
21.45 Świat i my. „Alterna

tywa” — publicyst. międzyna
rodowa

22.15 Dziennik
22.35 Pieśni Włodzimierza

Wysockiego

PROGRAM II

17.25 Program dnia
17.30 „Telefon 66-46-96” (Kr.)
18.00 Telewizyjna lista prze

bojów
18.30 Wałkowa pani — rep.
19.00 KRONIKA (Kr.)
19.30 Dziennik

Bliżej sąsiadów — montaż

progr. interwizyjnych
20.00 Na łączach Interwizji:

„Parada rytmów i melodii” —

progr. rozr. TV NRD
20.40 Aktualności — rozmo

wa nt. integracji gospod. kra
jów socjalistycznych

20.50 W Moskwie i gdzie in
dziej — fel. film.

21.15 Kwadrans z literaturą:
Świętochowski czyta prozę

Czyngisa Ajtmatowa
21.30 Na łączach Interwizji:

„Pasterz i jego pies” — film
dok.

21.40 „Kobieta z murarskiej
zaprawy” — film obycz. prod.
jugosłow.

Zą zmiany w ostatniej chwili

typrowzclzone w programie tea
trów, kin, radia i telewizji — re
dakcją nie bierze odpowiedzial
ności.
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REDAKCJI: 83-300 NOWY SĄCZ, ul. Narutowicza 5, II p„ tel. 203-34, 33-100, TARNÓW,
ul. Krakowska 12, tel. 56-50. WYDAWCA: Krakowskie Wydawnictwo Prasowe RSW
„Prasa-Książka-Ruch” w Krakowie, ul. Wiślna 2. DRUK: Prasowe Zakłady Graficzne
w Krakowie, al. Pokoju. Ogłoszenia przyjmuje Biuro Reklam i Ogłoszeń, ul. Wiślna 2,
31-007 Kraków, tel. 22-70-89 oraz wszystkie biura ogłoszeń RSW „Prasa-Książka-Ruch” na
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oddziały redakcji w Nowym Sączu i Tarnowie (adresy jak wyżej). Za treść ogłoszeń re
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Wydanie A



Str. 6 GAZETA KRAKOWSKA
PONIEDZIAŁEK, 10 STYCZNIA 1983 R. — NR I

SPORT
Z ZIMOWYCH AREN

Freitag najlepszy
W miejscowości Harrachoy ro

zegrano w sobotę na 90-metro-
wym obiekcie konkurs skoków
zaliczany do klasyfikacji Pucharu
Świata. Pierwsze miejsce zajął
zawodnik NRD Holger Freitag,
który za skoki na odległość 113,5
i 114 m uzyskał łączną notę 254,5
pkt. Freitag wyprzedził Fina
Markku Puseniusa i swego roda
ka Klausa Ostwalda. Czwarte

miejsce zajął broniący Pucharu
Świata Austriak Armin Kogler,
a piąte faworyt gospodarzy Pa-
vel Ploc.

Startujący w konkursie sko
ków w Harrachovie Piotr Fijas
uzyskał w pierwszej kolejce dru
gą odległość dnia — 115,5 m., co

dawało mu trzecie miejsce w

klasyfikacji. Drugi skok Fijasa
był niestety nieudany (98 m) 1
ostatecznie Polak zajął dalszą 15
pozycję.

Pavel Ploc pierwszy
w Harrachovie

W niedzielę w Harrachovie
rozegrano drugi konkurs sko
ków w turnieju „Bohemia”. De
cyzją międzynarodowej federa
cji narciarskiej na kilka godzin
przed jego rozpoczęciem został
on zaliczony do klasyfikacji Pu
charu Świata.

Niespodziewanym zwycięzcą
został reprezentant gospodarzy
Pavel Ploc. Piotr Fijas zajął 14

miejsce uzyskując dwukrotnie
odległość 110 m. Drugi z Pola
ków Bogdan Zwijacz uplasował
się w piątej dziesiątce zawodni
ków. Niespodzianką była słaba

postawa zwycięzcy sobotniego
konkursu Holgera Freitaga, któ
ry miał nieudany drugi skok

Wyniki konkursu: 1. Ploc
(CSRS) — 264,6 pkt (119 i .117.5

Józef Łuszczek :

Nie powiedziałem ostatniego słowa
Z JOZEFEM ŁUSZCZKIEM

rozmawiałem tuż po zakończe
niu Mistrzostw Okręgu Tatrzań
skiego w narciarstwie. Nasz

najlepszy biegacz był już w

nieco lepszym humorze, po nie
najlepszych startach zagranicz
nych, w Zakopanem wygrał
trzy biegi, szczególnie w biegu
na 30 km i w sztafecie pokazał
dużą klasę. Dlaczego nie udały
«:? Panu pierwsze starty za

granicą?
— Sam jestem tym zaskoczo

ny, przed sezonem trenowałem
bardzo ostro, wydawało mi się,
że jestem już w dobrej formie,
a tymczasem na zawodach w

Davos byłem dopiero 32. Choć
parę dni wcześniej we włoskiej
miejscowości Val di Sale po
szło mi znacznie lepiej, zająłem
11 miejsce na 15 km, ale do trze
ciego zawodnika straciłem nie
spełna 30 sek.

— Jaka jest przyczyna tych
słabszych wyników?

— Myślę, że w głównej mie
rze zadecydowała 8-dniowa

przerwa w treningach w listo
padzie. Po powrocie ze szwedz
kiej miejscowości Kiruna, w

kraju nie było śniegu i p-zez
kilka dni nie trenowałem. Poza

tym Davos leży na wysokości
1700 metrów i miałem tam kło
poty z aklimatyzacją. Wydaje
mi się jednak, że teraz docho
dzę do formy. »

— Przed sezonem mówił Pan,
te nastawia się na Puchar
Świata, czy wobec słabszych
wyników nie rewiduje Pan
swoich planów?

— W dalszym ciągu liczę na

Polscy biathloniści wracają na międzynarodowe areny
——Kor»n-n—r—PM.ii.r.i.oiji>ii w,i'uuir.i .i———ggraaa—ir-gi .-ziaa—■———n—

Mistrzostwa świata testem prawdy
— Kadra polskich blathlonis-

tów, zgodnie z pierwotnym pla
nem, miała obecnie startować w

zawodach zagranicznych, czołów
ka na Węgrzech, zaplecze w Cze
chosłowacji. Tymczasem wszys
cy nadal trenują w Zakopanem.
Dlaczego pozostaliście pod Gie
wontem? — pytam trenera i za
razem szefa wyszkolenia związ
ku MARIANA TURCZYNA.

— Wspomniane zawody zostały
odwołane z powodu braku śnie
gu. Nie po raz pierwszy zresztą
w tym sezonie musimy zmieniać
plany treningowe z powodu
złych warunków śniegowych. W

grudniu zamierzaliśmy ćwiczyć
w Zakopanem, niestety, na nar
tach nie dało się jeździć. Na
szczęście udało nam się na kilka
dni wyjechać na krótkie zgrupo
wanie do Austrii. Wcześniej w

październiku i listopadzie byliś
my dwukrotnie na obozach w.

ZSRR, gdzie po raz pierwszy w

tym sezonie trenowaliśmy na

śniegu. Mamy spore zaległości
tak startowe, jak i treningowe.
Poważnie nas to martwi, bo la
tem i jesienią niezwykle staran
nie przygotowywaliśmy się do

tego bardzo dla nas ważnego se
zonu.

— Dlaczego jest to dla was aż
tak ważny sezon? Igrzyska Olim
pijskie przecież dopiero za rok...

— Po rocznej nieobecności

wracamy znów na areny mię
dzynarodowe. W ubiegłym sezo
nie startowaliśmy tylko, nieste
ty bez powodzenia, w mistrzo
stwach świata. Teraz chcemy u-

dowodnić, że stać nas na nawią
zanie równorzędnej walki z czo

m), a. Ostwald (NRD) — 263,6
pkt (119 i 116,5 m), 3. Piisenius
(Finlandia) — 257,7 pkt (113 i
120 m), 4. Nykaenen (Finlandia)
- 256,8 (121 i 111 m), 5. Findei-
sen (NRD) — 256,5 (117,5 i 112,5
m), 6. Holland (USA) — 256,0
(117,5 i 112,5 m), 14. Fijas (Pol
ska) — 235,0 (110 i 110 m).

Po dwóch konkursach w Har-
rachovie liderem w klasyfika
cji Pucharu Świata w skokach
narciarskich jest Fin Matti

Nykaenen — 110 pkt. Nykaenen
wyprzedza Hanssona — 65 pkt,
Weisfloga (NRD) — 64 pkt, Ko-

glera (Austria) — 60 pkt, Ber
geruda (Norwegia) — 59 pkt 1
Ostwalda (NRD) — 55 pkt.

Irene Epple zwycięża
w super-gigancie

W miejscowości Verbier roze
grano w niedzielę pierwszy „su-

per-gigant” zaliczany do klasy
fikacji Pucharu Świata w nar
ciarstwie alpejskim kobiet. Pód
nieobecność prowadzącej w kla
syfikacji Pucharu Świata Szwaj
carki Eryki Hess zwyciężyła
znana z wszechstronności za
wodniczka RFN Irene Epple.
Wyprzedziła ona o 0,024 sek.
Hanni Wenzel (Liechtenstein) i
o 0,026 sek. Tamarę McKinney
(USA).

Liderką w klasyfikacji Pu
charu Świata jest nadal Eryka
Hess (Szwajcaria) — 105 pkt.
Wyprzedza ona Hanni Wenzel o

16 pkt i Tamarę McKinney o 25
pkt.

Niespodzianka w Val
dTsere

W niedzielę rozegrano w Val
d’Isere pierwszy z dwóch bie
gów zjazdowych mężczyzn zali
czanych do punktacji Pucharu

dobre wyniki w Pucharze Świa
ta, mam zaplanowane starty we

wszystkich imprezach w tymi
także’ za Oceanem i w próbie
przedolimpijskiej w Sarajewie.
NIE POWIEDZIAŁEM JESZCZE
OSTATNIEGO SŁOWA! Wierzę,
że mogę jeszcze, jak równy 1

równym walczyć z najlepszymi,
że mogę- — wygrywać. Włoży
łem tyle pracy w przygotowa
nia do sezonu, że to w końcu
powinno zaowocować.

— Słyszałem, że zmienił Pan
nieco cykl przygotowań?

— Nowy trener kadry L.

Grzyb zaaplikował mi latem

więcej biegów w terenie niż za
jęć na nartorolkach. Na śniegu
dzienna dawka treningowa jest
nadal duża, nierzadko w grani
cach 65 km.

— Cieszy mnie Pana optymi
styczne nastawienie. Niektórzy
bowiem twierdzą, że Łuszczek
nie osiągnie już wielkich wyni
ków...

— ...najważniejsze, że fizycz
nie czuję się dobrze, że mam

nadal ochotę do biegania. Mam

przecież dopiero 27 lat a to dla
biegacza młody wiek. Przykła
dowo słynny Mięto liczy sobie
33 lata, Norweg — Braa 32.
Przede mną jeszcze długie lata
biegania.

— Czy jednak organizm wy
trzyma tak duże dawki tre
ningowe.

— I ja się nad tym zastana
wiam. Dobrze byłoby trochę ul
gowo potraktować jakiś sezon.

Niestety od 6 lat trenuję na

najwyższym pułapie. Inaczej
robią Skandynawowie czy Ro

łowymi drużynami świata. Bę
dzie to dla nas także ważny
egzamin przedolimpijski.

— Czy władze sportowe posta
wiły wam w tym sezonie ja
kieś konkretne zadania?

— Właściwie to sami sobie

postawiliśmy zadania. Działacze
i zawodnicy doszli do wspólnego
wniosku: w lutowych mistrzos
twach świata we Włoszech mu
simy zająć co najmniej szóste

miejsce. Jeśli nam się to uda,
można będzie myśleć realnie o

starcie w Igrzyskach Olimpij
skich, jeśli nie — marzenia olim
pijskie odłożymy na później.

— I zrezygnujecie ze startu

olimpijskiego nawet wówczas,
gdy żajmiecie siódmą lokatę?

— Jeślibyśmy stracili bardzo
niewiele sekund do szóstego zes
połu, to nie należałoby chyba
naszych szans olimpijskich zu
pełnie przekreślać, jeśli różnica
byłaby jednak znaczna, nie ma

sensu jechać na Igrzyska do Sa
rajewa, lecz jak najszybciej od
młodzić kadrę i wziąć się do
pracy nad tworzeniem nowej
reprezentacji.

— Czy zdobycie szóstego miej
sce nie przerasta jednak możli
wości naszej reprezentacji?

— Myślę, że nie. To są oczy
wiście oceny teoretyczne, trudno
mi powiedzieć coś bardziej kon
kretnego, bowiem nie mieliśmy
w tym sezonie jeszcze ani jed
nego sprawdzianu międzynarodo
wego, nie spotkaliśmy się w bez
pośredniej walce z biathlohista-
ml m. in. Szwajcarii, Włoch,
Francji, Austrii i RFN, Sądzimy
bowiem, że właśnie I tymi re

Świata. Niespodziewanie najlep
szy czas uzyskał Austriak Erwin
Resch wyprzedzając Szwajcarów
Petera Lueschera 1 Conradina
Cathomena. Szwajcar P. Mueller
został zdyskwalifikowany za

opuszczenie bramki.

Wyniki: 1. E. Resch (Austria)
— 1.59,26., 2. P. Leuscher (Szwaj
caria) — 1.59,44., 3. C. Cathomen

(Szwajcaria) — 1.59,56., 4. K. Read
(Kanada) — 1.59,57., 5. M. Mair
(Włochy) — 1.59,64., 6. H. Wei-
rather (Austria) — 1.59,71.

W klasyfikacji Pucharu Świata
Peter Mueller stracił pierwszą
pozycję. Na czoło wysunął się
Harti Weirather — 84 pkt., wy
przedzając Muellera — 80 pkt.
oraz innego szwajcara Pirmana
Zurbriggena — 78 pkt.

Teresa Kruczek

dziewiąta
w Harmmanstrand

Na naturalnym torze sanecz
kowym zakończyły się w nie
dzielę pierwsze zawody zalicza
ne do punktacji Pucharu Świa
ta w tej dyscyplinie. Wśród
mężczyzn triumfował Siergiej
Danilin (ZSRR) wyprzedzając
Uwe Handricha (NRD) i Nor
berta Hubera (Włochy). Wśród
kobiet zwyciężyła Ute Weiss

przed Eleną Porosową (ZSRR), a

na dziewiątym miejscu sklasy
fikowana została reprezentantka
Polski Teresa Kruczek.

Biegaczki walczą
o puchar świata

W Kligenthal rozegrano bieg
narciarski kobiet zaliczany do

punktacji Pucharu Świata. Z po
wodu trudnych warunków at
mosferycznych organizatorzy mu-

sieli skrócić trasę do 9,3 km.
Pierwsze miejsce zajęła Brit
Pettersen (Norwegia).

sjanie, którzy np. sezony poo-
limpijskie traktują nieco ulgo
wo.

— Ale tam konkurencja jest
bardzo silna, jednego czy dru
giego asa mogą zastąpić z po
wodzeniem biegacze młodego
pokolenia...

— Rzeczywiście, u nas w

kraju sytuacja pod tym względem
jest inna. Brak mi konkuren
tów, którzy zmuszaliby mnie
do większego wysiłku. Taka
sytuacja nie sprzyja utrzy
maniu wysokiej formy.

— W ub. sezonie narzekał
Pan na narty firmy Kneissl.

Czy teraz jest lepiej?
— Nadal biegam na Kneiss-

lach. Są to narty bardzo dobre
na suche warunki i zmrożony
śnieg, już nieco gorsze na mo
kry śnieg, a zdecydowanie słab
sze na lód i firn. Na razie je
dnak nie zmieniam firmy.

— Często w relacjach praso
wych pada sformułowanie, że
nasi narciarze pobiegli źle, bo
mieli kłopoty ze smarowaniem.

— Te kłopoty są i chyba nie
prędko znikną. Smarowanie to
wielka sztuka. Jest ponad 100
rodzajów smarów, trzeba mieć
naprawdę duże doświadczenie i

odpowiednie warunki. Do tego
potrzebny jest sztab ludzi. Za
graniczne ekipy przyjeżdżają z

pięcioma — sześcioma technika
mi, którzy zajmują się wy
łącznie smarowaniem. U nas z

ekipą wyjeżdża co najwyżej
dwóch trenerów, czasem — je
den. Czy w tej sytuacji można
mieć do nich pretensje?

Rozmawiał: A. STANOWSKI

prezentacjami przyjdzie nam na

mistrzostwach świata walczyć o

szóste miejsce. Dopiero po zawo
dach o Puchar Świata, które ro
zegrane zostaną na przełomie
stycznia i lutego w RFN oraz w

NRD będziemy mieli lepsze ro
zeznanie co do możliwości na
szych rywali i polskiego zespołu.

— Kto znajduje się w kadrze?
— Prowadzimy szkolenie cen

tralne w dwóch grupach. W

pierwszej, podstawowej jest sześ
ciu zawodników: Mieczysław Bo-
dziana, Leopold Latawiec, Józef
Michniak, Krzysztof Ptaszkow-
ski (wszyscy Legia Zakopane),
Jerzy Szyda (Górnik Wałbrzych)
i Władysław Grysztar (Górnik
Iwonicz). Właśnie z tych naz
wisk ustalona zostanie reprezen
tacja na mistrzostwa świata. W

drugiej grupie są zawodnicy
młodsi, mniej doświadczeni. Jeś
liby któryś z nich błysnął nagle
formą, to oczywiście weźmiemy
go pod uwagę przy ustalaniu

drużyny narodowej. Niestety, ta

druga grupa będzie miała bar
dzo niewiele sprawdzianów. Na
tomiast podstawowa szóstka je-
dzie wkrótce na zawody do Aus
trii, a następnie na Puchar Świa
ta.

— Czy macie kłopoty ze sprzę
tem?

— Biegamy od trzech lat na

tych samych nartach, trzeba by
je wymienić. Strzelamy z prze
starzałych już karabinków. Cen
tralne władze sportowe obiecały
wyposażyć nas w tym sezonie w

nowy sprzęt. Czekamy więc
cierpliwie,

r.a.

Siatkarze Hutnika przestraszyli się mistrza
W sobotnie popołudnie hala

Hutnika wypełniła się do ostat
niego miejsca, sympatycy siat
kówki liczyli bowiem, że zespół
gospodarzy stoczy z drużyną
mistrza Polski — Gwardią Wro
cław wyrównany, zacięty poje
dynek, a być może odniesie na
wet sukces. Niestety, emocji by
ło tyle co na lekarstwo. Siat
karze Hutnika sprawili ogrom
ny zawód swym sympatykom,
oddając mecz właściwie bez
walki.

Krakowianie już w pierw
szym secie grali ospale, niedo
kładnie, spóźniali się z blokiem,
słabo atakowali. Natomiast wro
cławianie, mający w swych sze
regach kilku reprezentantów
Polski, popisywali się raz po
raz udanymi zagraniami. Szcze
gólnie niebezpieczne były ich
ataki,' przy których gospodarze
byli zupełnie bezradni. Gwardia
prowadziła cały czas i pewnie
tego seta wygrała.

Druga część spotkania zaczę
ła się obiecująco. „Hutnicy” za
częli grać nareszcie szybciej, z

zębem, lepiej walczyli w obro
nie i dość szybko objęli prowa
dzenie 7:3. Okazało się, że z ba
rdzo silnym i wyrównanym ze
społem mistrza Polski można

nawiązać równorzędną walkę.
Goście nie dali jednak za wy
graną, wyrównali na 10:10. Je
szcze raz krakowianie poderwa
li się do walki, prowadzili już

W sobotę wieczorem, pod
czas odbywającego się w sa
lach warszawskiego hotelu
„Europejski” tradycyjnego
„Balu mistrzów sportu” ogło
szono wyniki 47 plebiscytu
„Przeglądu Sportowgeo” na 10

najlepszych sportowców Pol-

Z. Baniek zwycięża
w plebiscycie „PS“

ski 1982 r. Triumfatorem ko
lejnej edycji plebiscytu został

Zbigniew Boniek — najpopu
larniejszy z polskich piłkarzy,
grający obecnie w Juventusie

Turyn. Drugie miejsce zajęła
mistrzyni Europy w biegu
przez płotki — Lucyna Lan-

ger-Kałek a trzecie Stefan
Leletko — mistrz świata w

podnoszeniu ciężarów.

1. Zbigniew Boniek — piłka
nożna

2. Lucyna Langer-Kałek —

lekka atletyka
3. Stefan Leletko — podno

szenie ciężarów
4. Ryszard Świerad — za

pasy
5. Piotr Mandra — podno

szenie ciężarów
6. Grzegorz Lato — piłka

nożna
7. Andrzej Buncol — piłka

nożna
8. Roman Wrocławski —

zapasy
9. Piotr Michalik — zapasy
10. Wojciech Fibak — tenis

Podczas balu wręczono
także wyróżnienia honorowe
mu trenerowi roku, Antonie
mu Piechniczkowi oraz hono
rowemu sportowcowi roku —

Waldemarowi Marszałkowi.

a kilka dni rozegrana zos=

Z tanie kolejna, tradycyjna
już „święta wojna” pomię

dzy piłkarzami Wisły i Cra-
covii. Miejmy nadzieję, że

prowadzona będzie w sporto
wej atmosferze i przy zacho
waniu uczciwych metod. Nato
miast kilka dni temu rozgo
rzała w Krakowie „wojna fut
bolowa” zupełnie innego ro
dzaju. W szranki wstąpili dzia
łacze Craeovii i Hutnika. Spór
toczy się o czołowego piłkarza
hutniczego klubu — Kazimie
rza Putka.

W ubiegłą sobotę kierownic
two Hutnika zwołało nadzwy
czajną konferencję prasową,
podczas której przedstawiło
dziennikarzom swe racje w tej
sprawie. Oto one.

Mówi prezes klubu STA
NISŁAW NIZIOŁEK: Na
początku stycznia bieżą

cego roku nasz czołowy pił
karz, 21-letni Kazimierz Pu-
tek, wychowanek Hutnika,
złożył podanie o zwolnienie go
z klubu, motywując swą proś
bę chęcią przejścia do pierw
szoligowej Cracovii. ■Byliśmy
tym pismem ogromnie zasko
czeni. Wszystko wskazuje na

to, że „porwanie” Putka było
zaplanowane z góry. Piłkarz
ten bowiem wkrótce po zło
żeniu podania znalazł się na

obozie w Limanowej razem z

drużyną CracoviL Jak się do-

13:10, nie zdołali jednak wyg
rać tego seta, końcówka nale
żała bezwzględnie do wrocła
wian.

Trzeci 1 ostatni niestety set
to popis siatkarzy Gwardii, któ
rzy prowadzili już 12:0 i nie
wiele brakowało, a wygraliby
do zera. „Hutnicy” zamiast wal
czyć stali właściwie w miejscu,
sprawiali wrażenie, jakby prze
straszyli się utytułowanego ry
wala, jakby zjadła ich trema.

Hutnik przegrał z Gwardią
0:3 (4:15, 13:15, 2:15), a cały
mecz trwał zaledwie 50 mi
nut. W zespole wrocławskim
nie było słabych punktów,
a siatkarzem numer jeden był
bez wątpienia Kłos, którego
ścięcia, nawet z drugiej linii
były nie do obrony dla krako
wian. Goście zaprezentowali w

Krakowie siatkówkę na dobrym
poziomie, szkoda tylko, że nie
napotkali większego oporu ze

strony gospodarzy. W zespole
krakowskim trudno kogokol
wiek wyróżnić, wszyscy zagrali
poniżej swych możliwości. Tre
ner Hutnika Jerzy Szymczyk
powiedział po meczu: „Jestem
rozczarowany nie tyle wyni
kiem, ba z porażką się raczej
liczyłem, co grą moich podo
piecznych. Wyglądało jakby się
przestraszyli przeciwnika. Oka
zało się, że są pod względem
psychicznym mięczakami”.

„Puchar Wyzwolenia
dla koszykarzy Zagłębia

W hali Wisły zakończył się
wczoraj turniej •koszykarzy o

Puchar Wyzwolenia Krakowa.
W decydującym o pierwszym
miejscu meczu' Wisła przegrała
z Zagłębiem Sosnowico 86:87

(44:41). Najwięcej punktów dla
krakowian zdobyli Fikiel 26,
Kudłacz oraz Seweryn po 20,
dla Sosnowiczan Węglorz 24 i

Washington 20.
Spotkanie było wyrównane,

ale niewielką przewagę mieli
gospodarze, którzy prowadzili
różnicą kilku punktów. Ambit
nie walczący sosnowiczanie zdo
łali w końcówce odrobić stra
ty i w ostatniej sekundzie spot
kania Washington zdobył zwy
cięskiego kosza. Puchar zdobyło
więc Zagłębie.

W spotkaniu o trzecie miejsce
Hutnik Kraków pokonał Stal
Bobrek 83:80 (40:48). Najwięcej
punktów dla krakowian zdo
byli Czaja 26 i Mielcarek 22,
dla Stali Krajewski 18. Dobry

Dyżur narciarski

Dziś — pytanie,
w czwartek — odpowiedź

Jak w każdy poniedzia
łek, dzisiaj w godz. 13.30—
14.30 pod numerem 22-65-48
czynny będzie dyżur nar
ciarski, przyjmować będzie
wszelkie uwagi dotyczące
turystyki narciarskiej. W
poniedziałek — pytanie, w

czwartek — odpowiedź.
Czekamy na Wasze telefo
ny!

Wojna futbolowa
o Kazimierza Putka

wiedzieliśmy, jest on też na działaczy Cracovii, którzy nie żamy, że przepisy w tym
liście zawodników Cracovii, przeprowadzili z nami żad- względzie muszą być bezwzglę-
wyjeżdżających wkrótce na nych rozmów na ten temat! dnie przestrzegane. Tego wy-
kilka spotkań na Kubę. Jes- Po prostu zabrali naszego wy- maga sprawiedliwość, uczci-
teśmy załamani i oburzeni ca- chowanka, zachęcając go do wość. Cracovia, być może, li-
łą tą sprawą. Wiadomo prze- podjęcia tego kroku zapewne czy na paragraf 31, który prze
cież, że nasza drużyna znaj- atrakcyjnymi warunkami so- widuje przeniesienie z urzędu
duje się w czołówce tabeli II cjalnymi, nie licząc się z ni- zawodnika z klasy niższej do
ligi i ma duże szanse na wio- kim i z niczym. Czy tak mają wyższej, ale przepis ten jest
snę na awans do ekstraklasy, wyglądać sąsiedzkie stosunki obwarowany kilkoma warun-

Straciliśmy niedawno Kara- dwóch krakowskich klubów? kami, których Putek nie speł-
sia i Słońskiego, którzy powo- Ą oto opinia kierownika sek- nia. Nie pozwolimy na okra-
łani zostali do wojska. Kolej- jć^cji piłkarskiej Hutnika i danie nas z piłkarzy! Interwe-
ne osłabienie drużyny będzie zarazem członka Wydzia- niowaliśmy już w GKKFiS,
oznaczać praktycznie przekre- łu Ligi Polskiego Związku PZPN, OZPN, poinformowa-
ślenie naszych nadziei na Piłki Nożnej — TADEUSZA liśmy o tym fakcie władze
przebicie się do I ligi. Na a- ŻELAZNEGO: Działacze Cra- partyjne i administracyjne
wans czekają od kilku lat nie covii nie tylko nie rozmawiali Krakowa. Nie ustąpimy! Bę-
tylko działacze, ale przede z nami na ten temat, nie poin- dziemy walczyć do końca, tym
wszystkim czeka załoga nasze- formowali o swych zamiarach bardziej, że, jak się nam wy
go kombinatu. Warto tu przy- także Okręgowego Związku daje, wszystkie racje, a także
pomnieć, że w Cracovii gra Piłki Nożnej. Ciekawe, że za- obowiązujące przepisy piłkar-
już dwóch byłych naszych pił- twierdzono listę zawodników skie są po naszej stronie,
karzy: Konieczny i Stokłosa. Cracovii, wyjeżdżających na Chciałbym zwrócić uwagę tak-
Rozumiemy trudną sytuację Kubę, na której figuruje prze- że na wychowawczy aspekt tej
„pasiaków”, którzy chcą cięż piłkarz Hutnika — Kazi- afery. Przecież w ten sposób
wzmocnić swój zespół i utrzy- mierz Putek. Putek, zgodnie z wypacza się charakter młode-
mać go w ekstraklasie, ale nie kontraktem, który z nami pod- go piłkarza! Z Kazimierzem
możemy się zgodzić, by dzia- pisał, jest i pozostanie na- Putkiem nie mieliśmy dotąd
ło się to naszym kosztem. O- szym zawodnikiem jeszcze do żadnych problemów wycho-
burzeni jesteśmy metodami października tego roku. Uwa- wawczych, pod każdym wzglę

We wczorajszym meczu Hut
nik pokonał Chełmca Wałbrzych
3.0 (15:9, 15:10, 15:7). Łatwe

zwycięstwo krakowian, a mecz

trwał niecałą godzinę. Bardziej
wyrównana walka trwała' tyl
ko w drugim secie, Hutnik
przegrywał już 2:8, zdołał na

szczęście wyrównać i wygrać.
Beniaminek z Wałbrzycha poza
ambicją nie mógł niczym zaim
ponować.

Hutnik grał w składzie: Ju
rek, Sańka, Kołodziejski, Kowal,
.Lewicki, Jabłoński oraz Grzy
bowski, Szczerbik, Szczurek.

T. G.

Pozostałe wyniki: Legia —

Resursa 3:0 (15:5, 15:2, 15:9), AZS
Olsztyn — Posnania 3:0 (15:12,
15:2, 15:4), Resovia — Chełmiec
3:1 (18:20, 15:8, 15:4, 15:2), Pło
mień — Beskid 3:2 (10:15, 10:15,
15:8, 15:12, 15:10), Legia — Po
snania 3:1 (15:8, 12:15, 15:8, 15:3),
AZS Olsztyn — Resursa 3:1
(12:15, 15:11, 15:5, 15:11), Resoyia
— Gwardia Wrocław 2:3 (15:10,
6:15, 15:11, 10:15, 4:15).

1. Legia 11:0 33—7
2. Gwardia 10:1 30—6
3. AZS Olsztyn 8: 3 27—18
4. HUTNIK 7: 4 23—16
5. Beskid 6: 4 23—14
6. Płomień 5: 5 19—22
7. Resovia 4: 7 19—24
8. Resursa 2: 9 11—29
9. Chełmiec 1:10 9—30

10. Posnania 0:11 5—33

mecz Hutnika, który sprawił
sporą niespodziankę. Krakowia
nie dopiero na półtorej minuty
przed końcem meczu objęli pro
wadzenie i nie oddali go.

W meczu o piąte miejsce Re
soyia pokonała Unię Tarnów
91:82 (51:37). Siódme miejsce w

turnieju zajął krakowski AZS,
wygrywając z reprezentacją
Polski juniorów 80:77 (39:38).

Wyniki spotkań sobotnich:
Wisła — Stal Bobrek 101:88
(45:52), Unia Tarnów — repre
zentacja juniorów 91—61 (54:27),
Hutnik — Zagłębie 68:78
(39:40), Resovia — AZS Kra
ków 65:45 (28:22).

Najlepszym zawodnikiem tur
nieju wybrano Kudłacza (Wis
ła), najcelniej strzelał Fikiel
(Wisła) — 90 pkt. Najlepsza
piątka, wybrana przez trene
rów: Fikiel, Seweryn, Kudłacz

(wszyscy Wisła), Węglorz, Wa
shington (obydwaj Zagłębie).

(TG)

Porażka Juventusu
Jedenastka piłkarzy AS Roma

po remisowym meczu z Torino
1:1 zdobyła symboliczny tytuł
„mistrza zimy” na zakończenie
15 kolejki mistrzostw Włoch.

Kolejnej porażki doznał turyń-
ski Juventus ulegając Genui 0:1.

Jedyną bramkę w tym meczu

zdobył Antonelli z wolnego.

Duży Lotek
Ilos. 9,14,25,27,28,43dod.34
II los. 16, 21, 24, 27, 31, 34

Z DALEKOPISU

• Młodzi piłkarze Nigerii
zapewnili sobie udział w tur
nieju finałowym piłkarskich
mistrzostw świata juniorów,
który odbędzie się w tym ro
ku w Meksyku. Nigeryjczycy
po zwycięstwie 2:0 (1:0) nad
Gwineą awansowali do fina
łu mistrzostw Afryki, gdzie
zmierzą się ze zwycięzcą poje
dynku Algieria — Wybrzeże
Kości Słoniowej. Oba zespoły
występujące w finale mi
strzostw Afryki zdobywają
prawo występu w puli fina
łowej mistrzostw świata Ju
niorów.

• W drugim dniu rozgry
wanego w Leningradzie mię
dzynarodowego halowego tur
nieju piłkarskiego Juniorów
poświęconego pamięci znane
go działacza FIFA Walentina
Granatkina odbyły się trzy
kolejne mecze. Pierwszy zes
pół ZSRR pokonał CSRS 3:1
(0:1), Francja wygrała z RFN
5:2 (2:2), a druga drużyna ra
dziecką uległa swym rówieś
nikom z USA 1:2 (1:1).

• W ostatnim meczu czwar
tego dnia międzynarodowego
turnieju siatkarek w Bremie

reprezentacja USA pokonała
zespół mistrzyń świata —

drużynę ChRL 3:1 (12:15, 15:9,
16:14, 15:6). Po czterech
dniach turnieju w tabeli
prowadzą bez porażki druży
ny USA i Kuby, trzecie miej
sce zajmuje RFN — 2 zwy
cięstwa a czwarte 1 piąte —

ChRL i Polska po jednym
zwycięstwie.

9 Międzynarodowy turniej
koszykówki mężczyzn roze
grany w Jeleniej Górze za
kończał się zwycięstwem Gór
nika Wałbrzych, który w o-

statnim pojedynku pokonał
Lecha Poznań 81:79 (44:42).

9 W Policach koło Szcze
cina rozegrano ogólnopolski
kolarski wyścig przełajowy.
W grupie seniorów zwyciężył
Andrzej Makowski („Chemik”
Police), przed Edwardem Pie
chem (POM Strzelce Krajeń
skie) i Janem Wiejakiem
(Prim Ełk).

9 W towarzyskim meczu

piłki ręcznej reprezentacja
RFN przegrała z ZSRR 21:25
(11:14).

Tenisowy turniej
deblistów w Londynie

W rozegranym w niedzielę
finałowym pojedynku teni
sowym nieoficjalnych mis
trzostw świata w grze pod
wójnej podobnie jak przed
rokiem triumfowali Heinz
Guenthardt i Balzs Taroczy.
Para szwajcarsko-węgierska
pokonała po zaciętym poje
dynku Briana Gottfrieda I
Raula Ramireza 6:3, 7:5, 7:6.
Mecz trwał ponad 2 godziny,
a nagrodą dla zwycięzców
była suma 72 tys. dolarów.

Pierwsze zgłoszenia
do 36 Wyścigu Pokoju

Komitet organizacyjny 36
kolarskiego Wyścigu Pokoju
otrzymał już pierwsze ofi
cjalne zgłoszenia do tego
rocznej imprezy. Na zapro
szenie wręczone podczas u-

biegłorocznego kongresu mię
dzynarodowej federacji kolar
skiej przedstawicielom 33
federacji narodowych odpo
wiedziała jako pierwsza fe
deracja kolarska Egiptu. O-

ficjalne zgłoszenia swych e-

kip nadesłały także do War
szawy, gdzie w tym roku
mieści się sztab organizacyj
ny wyścigu, federacje ko
larskie ZSRR i Finlandii.
Tegoroczny Wyścig Pokoju
rozpocznie się w Warszawie
a zakończy w Pradze.
Przewiduje się start 18—19
zespołów. W wypadku więk
szej liczby zgłoszeń dokona
ny zostanie wybór ekip dla
zapewnienia imprezie jak
najwyższego poziomu spor
towego.

Borg — McEnroe
w finale turnieju

w Rosemont

W półfinałowych pojedyn
kach turnieju tenisowego w

Rosemont (250 tys. dolarów),
z udziałem najlepszych ra
kiet świata, Bjoern Borg
pokonał Jimmy Connorsa
6:4, 1:6, 6:2, natomiast John
McEnroe wygrał dość gład
ko z Ivanem Lendlem 6:3,
6:2, Warto dodać, że w ub.
roku McEnroe nia miał
szczęścia do Czechosłowaka.
Ostatnio obaj tenisiści spotka
li się 5. 12. 82 w finale tur
nieju w Antwerpii, gdzie
Lendl pokonał McEnroe 3:6,
7:6, 6:3, 6:3.

Finał turnieju w Rosemont
będzie dla Szweda okazją do
rewanżu za półfinał w An
twerpii, gdzie Borg przegrał
z McEnroe 6:2, 4:6, 3:6.

Grzegorz Filipowski
poza konkurencją

W Oświęcimiu zakończyły
się mistrzostwa Polski w łyż
wiarstwie figurowym. Nie

stały one na wysokim pozio
mie, a skromna obsada jest
jeszcze jednym potwierdze
niem kryzysu w tej dyscypli
nie sportu. Grzegorz Filipow
ski, który wygrał konkuren
cje solistów, był poza możli
wościami swoich rówieśni
ków. Był w świetnej formie,
choć nie wykonał potrójnego
„lutza” na co wszyscy liczyli.

Wśród kobiet doszło do nie
spodzianki. Zeszłoroczna mi
strzyni Polski Barbara Kaź-
mierczak musiała się zadowo
lić dopiero trzecim miejscem.
Mistrzynią Polski została Mi-
rela Gawłowska, która po
twierdziła dalsze postępy
zwłaszcza w jeżdzie dowol
nej.

W tańcach wygrała para
Bożena. Wierzchowska — Ro
bert Kazanowski, ale 1 oni
nie najlepiej zaprezentowali
się oświęcimskiej publiczno
ści.

Polskie łyżwiarki
zwyciężają

W Innsbrucku zakończyły
się międzynarodowe zawo
dy łyżwiarskie z udziałem
reprezentantów Polski. W

drugim dniu zawodów ro
zegrano biegi na 500 i 1000
m w ramach wieloboju
sprinterskiego mężczyzn oraz

bieg na 3000 m w ramach
trójboju kobiet. W konku
rencji kobiet czołowe pozy
cje zajęły polskie zawodnicz
ki

_

Erwina Ryś-Ferens
134,397 pkt. przed Ewą Biał
kowską — 137,849 pkt. i Li
lian Morawiec — 138,055 pkt.

Wśród mężczyzn w wielo
boju sprinterskim zwyciężył
Igor Widiakin (ZSRR) —

156,880 pkt. Piąty był Da
riusz Jezierski — 158,805 pkt.
Drugi z Polaków Jan Jó
źwik zajcł ósme miejsce —

159,780 pkt.

Plebiscyty, plebiscyty...
®. Pomocnik reprezentacji

Brazylii i klubowego zespołu
Corintians Sao Paulo — So-
crates wybrany został najlep
szym piłkarzem brazylijskim
1982 roku w plebiscycie dzien
nikarzy sportowych tego kra
ju.

® Gerard Nijboer, mistrz

Europy w maratonie i Annę
Marie Verstappen — mistrzy
ni świata w pływaniu wy
brani zostali sportowcami ro
ku 1982 w Holandii. Plebiscyt
przeprowadza corocznie po
pularna rozgłośnia radiowa
„Avro”, a najgroźniejszymi
konkurentami zwycięzców
byli łyżwiarz Hilbert van der
Duim 1 tenisistka stołowa
Bettine Vrieśekoop.

© Johann Krieg wybrany
został „tenisistą grudnia" w

plebiscycie organizatorów
turniejów Grand Prix. W o-

statnim miesiącu ubiegłego
roku Krieg wygrał m. in. już
po raz drugi międzynarodowe
mistrzostwa Australii, zape
wnił sobie udział w turnieju
Masters.

dem był zawodnikiem wzoro
wym. Czy będzie nim nadal?
Jesteśmy przekonani, że tę ba
talię wygramy. Ale, niestety,
w tej sprawie nie będzie zwy
cięzców. Kazimierz Putek, na
wet gdyby dziś wrócił do Hut-

*nika, musi ponieść karę, zos-
' tanie zdyskwalifikowany. Stra

ci nasz klub i krakowskie pił—
karstwo.

ilka uwag na marginesie
futbolowej wojny o Kazi
mierza Putka. Trudno nie

przyznać racji działaczom Hu
tnika, chociaż z chęcią przed
stawimy argumenty z dru
giej strony. Jak dotąd współ
praca między największy
mi krakowskimi klubami
układała się nie najgo
rzej. W Wiśle grają obecnie
byli piłkarze Hutnika Motyka
i Sysło, w Cracovii Konieczny
i Stokłosa, także byli zawod
nicy hutniczego klubu, w Hu
tniku występuje były bram
karz wiślakćw Holocher.
Przykłady można by mnożyć.
Działacze prędzej czy później
się dogadywali i dochodziło
do transferów. Dobrosąsiedz
kie stosunki wymagają pew
nego umiaru, a także taktu.
Liczyć się musi dobro kra
kowskiego sportu, krakow
skiego piłkarstwa, a nie tylko
jednego klubu, nawet bardzo
zasłużonego i powszechnie łu
bianego.

TADEUSZ GÓRSKI


